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Przed Krajowym Kongresem PRON

Aspiracje, dążenia, 
potrzeby społeczne
T R W A  p rzedkongresow a ka m p an ia  ru ch u  odrodzen ia  na rod o ­

wego. W  k o le jn y c h  w o je w ód z tw a ch  o d b y w a ją  się z jazdy PRO N, 
podczas k tó ry c h  d oko nu je  się oceny d o tychczasow e j d z ia ła ln o ś ­
c i ruchu, sum u je  się d yskus ję  nad p ro je k ta m i d e k la ra c ji i  za­
sad s ta tu to w y c h  PRON.

R U C H  odrodzen ia  narodow e­
go — podkreś la  się powszechnie 
w  dyskus ja ch  — s ta l się a u te n ­
tyczną  s iłą  o p in io tw ó rc z ą  w po­
szczególnych ś ro d ow iskach  i re ­
g ionach  k ra ju , jes t in s ty tu c ją  
życ ia  spo łeczno-po litycznego w y  
raża jącą  a sp irac je , dążenia i po 
trze b y  społeczne.

W C Z O R A J  w  W a rs z a w ie  o d b y ło  
s ię  s p o tk a n ie  p r z e d s ta w ic ie li  o rg a ­
n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , K tó re  z g io s i ły  * 
s w ó j akce s  d o  P R O N  O c e n io n o  
p rz e b ie g  i w n io s k i w y n ik a ją c e  z 
d o ty c h c z a s o w e j. p rz e d k o n g re s o w e j 
k a m p a n ii  ru c h u  o d ro d z e n ia  n a r o ­
d o w e g o , a na  ty m  t le  o m a w ia n o  
m o ż liw o ś c i z w ię k s z a n ia  a k ty w n o ś c i 
s p o łe c z n e j p o p rze z  u cz e s tn ic z ą c e  w  
P R O N  o rg a n iz a c je  i in s ty tu c je .  N a 
s p o tk a n iu  k tó re  p r o w a d z i ł  w ic e ­
p r z e w o d n ic z ą c y  T R K  P R O N , w ic e ­
m a rs z a łe k  S e jm u  J e rz y  O z d o w s k i,

z a s ta n a w ia n o  s ię m. in .  n a d  spo­
s o b a m i u m o c n ie n ia  s p o łe c z n o -w y ­
c h o w a w c z e j r o l i  P R O N . W s k a z y ­
w a n o , że w  d y s k u to w a n y m  o b e c ­
n ie  p r o je k c ie  d e k la r a c j i  P R O N  n a ­
le ż y  m o c n ie j i  p r e c y z y jn ie j  z a a k ­
c e n to w a ć  s p ra w y  k s z ta łto w a n ia  p o ­
s ta w  o b y w a te ls k ic h ,  k u l t u r y ,  w y ­
c h o w a n ia  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . N ie ­
z b ę d n y  je s t  — p o d k re ś la n o  — 
w s p ó łu d z ia ł m ło d z ie ż y  p o b u d z a ­
n iu  a k ty w n o ś c i s p o łe c z n e j Z w r a ­
c a n o  p rz y  ty m  u w a g ę  na  w y c h o ­
w a w czą ' f u n k c ję  r o d z in y .
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Najkrócej jak można...

Silne państwo
zdrową gospodarką

NIEKTÓRZY ekonomiści (po 
wstrzymam się od imiennych 
wyróżnień) cięgle jeszcze 
wracają do zagadnienia sa­
modzielności przedsiębiorstw 
—  i zaczynają dramatyzo­
wać, ostrzegać. Powiadają: 
albo samodzielne przedsię­
biorstwa, albo si.ne państwo 
Prowadzi to —  oczywiście — 
do wniosku, że między samo 
dzietnym przedsiębiorstwem 
a silnym państwem istnieje 
sprzeczność nie do rozwiąza 
nia. Każą nam nawet wybie 
rać. Albo —  albo. Między 
samodzielnym przedsiębior­
stwem i ubezwtasnowolmo-' 
nym państwem, albo między 
niesamodzielnym przedsię­
biorstwem a silnym pań­
stwem. Oczywiście ci ekono­
miści wiedzą dobrze, że nikt 
nie jest szalony i nie posta­
wi na* samodzielność przed-

(D okończen ie  na str. 2)

M ożna gospodarn ie j i oszczędniej

przemyśle 
-  stabilizacja

K A T O W IC E  P AP . K o le jn e  m e ld u n k i z p rze m ys łu  w y d o b y w ­
czego p o tw ie rd z a ją  dalszą s tab .liza ć ję  ry tm u  p racy  p o lsk ich  
g ó rn ik ó w  i ene rg e tykó w . R ok 1983 zapow iada  się n aw e t le p ie j 
n iż  p rze w id yw an o . G ó rn ic tw o  i ene rg e tyka  od w ie lu  m iesięcy 
p rze s ta ły  być s ferą, od k tó re j „u za leżn ia ło  się”  n iem a l w szy ­
s tko : n ie  ma ju ż  pow odów , by k tó ry k o lw ie k  za k ład  in n e j 
b ra nży  m óg ł tłu m a czyć  np. w ła sn y  spadek p ro d u k c ji lu b  inne  
„n ie m o żno śc i”  —  w y łą c z e n ia m i p rądu  lu b  b ra k ie m  węgla.
Z D A N Y C H  za p ie rw szy  

k w a r ta ł br. w y n ik a  m . in., że w  
p o ró w n a n iu  z a na log icznym
okresem  ro k u  ub ieg łego  w zros ło  
w -ydobycie  węgła  kam iennego  w

Święto pracowników 
służby zdrowia

W IE L O S E T T Y S IĘ C Z N A  rzesza  le ­
k a r z y  i  p ie lę g n ia r e k ,  fa rm a c e u tó w  
i la b o r a n tó w ,  p r a c o w n ik ó w  o p ie k i  
s p o łe c z n e j i  p e rs o n e lu  p o m o c n ic z e ­
go — o b c h o d z i d z iś  sw e  d o ro c z n e  
ś w ię to :  D z ie ń  P ra c o w n ik a  S łu ż b y  
Z d r o w ia .  J a k  co  ro k u ,  s p o łe c z e ń ­
s tw o  na  l ic z n y c h  o k o l ic z n o ś c io w y c h  
s p o tk a n ia c h  w y ra ż a  im  w  ty m  d n iu  
p o d z ię k o w a n ia  za  ic h  r z e te ln y  t r u d  

o f ia r n ą  p ra c ę .

Przed sądem Pomorskiego Okręgu Wojskowego

Rozpoczyna się rozprawa
przeciwko Edmundowi Bałuce

11 BM . p rzed Sądem P om or­
sk iego  O krę gu  W o jskow ego  roz 
poczn ie  się ro zp raw a  p rz e c iw ­
ko  E d m u n d o w i Baluce. A k t  o-

Loł „Challengera"

Astronauci
wyjdą w kosmos

W A S Z Y N G T O N  P A P . P o dcza s 
g d y  a m e ry k a ń s c y  in ż y n ie r o w ie  z 
o ś ro d k a  k o n t r o l i  lo tó w  p o d e jm u ją  
n ie u s ta n n e  p r ó b y  s k o ry g o w a n ia  
o r b it y  w y n ie s io n e g o  w  p rz e s trz e ń  
k o s m ic z n ą  p rze z  w a h a d ło w ie c  sa­
t e l i t y  te le k o m u n ik a c y jn e g o ,  d w ó c h  
c z ło n k ó w  z a ło g i . .C h a lle n g e ra ” . 
p r z y g o to w u je  s ię  d o  d ru g ie g o  n a j ­
w a ż n ie js z e g o  e k s p e ry m e n tu  p o d ­
czas te j w y p r a w y :  t r z y ip ó łg o -
d z in n e g o  s p a c e ru  k o s m ic z n e g o .. B ę ­
d z ie  to  p ie rw s z y  o d  9 la t  p rz y p a ­
d e k  w y jś c ia  a s t ro n a u tó w  a m e ry ­
k a ń s k ic h  ze s ta tk u  b e z p o ś re d n io  w  
p rz e s trz e ń  k o s m ic z n ą .

ska rże n ia  p rzyg o to w a n y  przez 
p ro k u ra to ra  P om orsk iego  O krę  
gu W o jskow ego  zarzuca E 
B aluce  dopuszczenie się szere­
gu czynów  w ym ie rzo n ych  p rze 
c iw k o  x ż y w o tn y m  in teresom  
P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j. I  ta k  p ro k u ra to r  oskarża 
E. B a łukę  o to, że w  okresie  
od czerw ca  1973 ro k u  do 21 
k w ie tn ia  1981 ro k u , c z y li w  o- 
k res ie  g dy  p rz e b y w a ł poza gra  
r.ica m i k ra ju ,  m a jąc  na celu 
oba len ie  przem ocą u s tro ju  
oraz osłab ien ie  m ocy ob ron ne j 
P R L , p o d ją ł w spó łp racę  z e ta ­
to w y m i p ra c o w n ik a m i Radia  
W olna  E uropa  a od 1977 także 
wespó ł z a s o b a m i re d a g u ją c y m i 
b iu le ty n  pod nazwą „S zerszeń”  
w y d a w a n y  w  P aryżu  o rg a n i­
zow ał k o lp o rta ż  tego w y d a w n i­
c tw a  pozadeb itow ego na ie r e -

(D okończen ie  na s tr. 2)

d n i robocze ś re d n io  o 1 380 ton  
na dobę i  s ięga ło  632 tys. ton  
na dobę. Za p rz e ja w  da lsze j 
s ta b iliz a c ji w  p rze m yś le  w y d o ­
b yw czym  m ożna też uznać fa k t,  

'że d z ię k i p o m y ś ln y m  w y n ik o m  
w y tw ó rc z y m  i gospodarczym  w 
I  kw . b r. sp rze da liśm y za g ra ­
n icę, g łó w n ie  na r y n k i d o la ro ­
we, p ra w ie  os iem  m ilio n ó w  ton  
w ęg la  kam iennego, tzn. o 1,9 
m in  ton  w ię ce j, n iż  w  c iągu  
trzech  p ie rw szych  m ies ięcy 1982 
ro ku . P om yślna  sy tua c ja  w  k ra ­
jo w y m  b ila ns ie  p a liw o w o -e n e r­
g e tyczn ym  u m o ż liw iła  także 
w y e k s p o rto w a n ie  pół m ilia rd a  
k ilo w a to g o d z in  e n e rg ii e le k try c z  
n e j, w y tw o rz o n e j w  tzw . d o lin ie  
nocnej.

Dowodem  k ró tkow zroczn o śc i 
b y łob y  je d n a k  sam ozadow olen ie  
z obecne j s y tu a c ji w  pods taw o­
w y m  dzia le  gospoda rk i, ja k im  
jes t g ó rn ic tw o  i  ene rge tyka . 
D la tego  też, zgodnie  z ogó lno ­
spo łecznym i ce lam i, p ow sta ł re ­
s o rto w y  p ro g ra m  d z ia łań  oszczęd 
nośc iow ych  na la ta  1983—85. 
W ychodzi on n ap rze c iw  rzą­
d ow ym  p ro g ra m o m  oszczędnoś­
c io w e m u  i  a n ty in f la c y jn e m u .

P ro g ram  ten  o b e jm u je  ponad 
sto szczegó łow ych  tem a tó w  prze 
w id z ia n y c h  do ro zw ią za n ia  w  
c iągu  trze ch  la t we w szys tk ich  
branżach  re s o rtu  g ó rn ic tw a  i  
e n e rg e tyk i. C e lem  p o d e jm o w a ­
n ych  p rzedsięw zięć je s t m. in. 
u n ieza leżn ien ie  p rze m ys łu  w y -  
dobyw czo-energetycznego od do­
s taw  im p o rto w y c h  w  ka żdym  
p rz y p a d k u , gdy dany de ta l lu b  
m aszynę da się uzyskać u k ra ­
jo w y c h  w y tw ó rc ó w  oraz z ro ­
d z im ych  su ro w ców  i  m a te r ia ­
łó w . In n a  g ru pa  przedsięw zięć 
s k ie ro w a n a  je s t na ra c jo n a liz a ­
c ję  zużycia  su ro w ców  i  m a te ­
r ia łó w , p rze d łu że n ie  żyw o tno ś ­
c i m aszyn  i  u rządzeń  o raz  gos­
podarską  ich  eksp loa tac ję . K o ­

le jn e  d z ia łan ia  s łużyć będą n o r­
m o w a n iu  sy tuac jj. w  zakresie  
za tru d n ie n ia : chodzi tu  m. in. o 
w ła śc iw e  w y k o rz y s ta n ie  k a d r 
zgodnie z duchem  re fo rm y  gos­
podarczej.

O kreślone w  program ie^ te m a ­
ty  — to  dop ie ro  początek po­
czynań oszczędnościowych w  
g ó rn ic tw ie  i  energetyce, p om y­
ś lanych  ja k o  dz ia łan ia  ko m p lek  
sowę. Będą one, zgodnie z in ­
te n c ja m i w a rszaw skiego  s p o tka ­
n ia  a k ty w u  robotn iczego , p rze ­
ana lizow ane bezpośrednio  w śród  
załóg.

Newa moneta ZSRR
M O S K W A  P A P  29 m a rc a  ro z ­

p o czę to  w  Z S R R  e m is ję  n o w e j m o  
n e ty  o  w a r to ś c i je d n e g o  r u b la  z 
o k a z j i  165 ro c z n ic y  u r o d z in  K a ro la  
M a rk s a  i  100-lec ia je g o  ś m ie r c i.  
M o n e ta  ze s to p u  m ie d z i i  n ik lu  
m a  b ia ły  k o lo r  i ś re d n ic ę  31 m m .

.T rz y m a m y  s tra ż  n a d  O d r ą "

Junackie ślubowanie 
w 25-lecie OHP

15 i 16 K W IE T N IA  w  Szcze­
c in ie  m łodz ież o rg an izu je  w ie l­
ka m a n ifes ta c ję  p a trio ty c z n ą  
pod h is to ry c z n y m  hasłem  
..T rzym a m y straż nad O drą ” . 
Celem m a n ife s ta c ji je s t po­
św iadczen ie  trw a ło ś c i ’  naszej 
państw ow ości na p ra s ta rych  
p ias tow sk ich  z iem iach  nad O d­
rą  i B a łty k ie m . Dziś bow iem , 
podobnie ja k  przed  37 la ty , na 
zachodzie E urop y  o dzyw a ją  się 
a w an tu rn icze  glosy o d w e to w ­
ców i re w a nżys tó w , k w e s tio n u ­
jących  u s ta len ia  k o n fe re n c ji w 
Ja łc ie  i Poczdam ie.

Szczecińska m a n ifes ta c ja  pa­
tr io ty c z n a  p o tw ie rd z i też s iłę

(D okończen ie  na s tr. 2)

C zy dziś znow u  będzie padać?
Fo to : Zb. J o d k o w s k i

Rząd francuski 
zapowiada polityką 
„zaciskania pasa”

P A R Y Ż  P A P . D z iś  w  n o c y  f r a n ­
c u s k ie  Z g ro m a d z e n ie  N a ro d o w e  
s to s u n k ie m  g ło s ó w  323:155 p rz y z n a ­
ło  w o tu m  z a u fa n ia  r z ą d o w i P ie r r e  
M a u ro y a , z a tw ie rd z a ją c  ty m  sa­
m y m  p rz e d s ta w io n y  ' p rze z  p re m ie ­
ra  p ro g ra m  o s z c z ę d n o ś c io w y . P ro ­
g ra m  te n  z a p o w ia d a  p o l i t y k ę  „z a ­
c is k a n ia  ,f>asa” . dą żą c  d o  o b n iż e ­
n ia  s ię g a ją c e g o  r ó w n o w a r to ś c i 1J 
m ld  d o i.  d e f ic y tu  h a n d lo w e g o  F ra ń  
c j i  d ro g ą  p o d n o s z e n ia  p o d ą tk ó w . 
G ło s o w a n ie  z a k o ń c z y ło  szcze g ó ln ie  
o s t rą  d e b a tę  p a r la m e n ta rn ą , n ie  
w o ln ą  od  r o z m a ity c h  in c y d e n tó w .

Widzew przegrał zbył łatwo

Juve jedną nogą
w finale Pucharu Europy

P R Z Y  n ie u s ta ją cym  dop ingu  
70-tys ięcznej w id o w n i tu ry ń s k i 
Juven tus  p oko na ł w czo ra j na 
w ła sn ym  b o isku  „je d e n a s tk ę ”  
łódzkiego W idzew a  w  p ie rw ­
szym p ó łf in a ło w y m  sp o tk a n iu  o 
P ucha r E u rop y . W y n ik  2:0 da je  
d ru żyn ie  p i łk a rs k ic h  gw iazd  d u ­
żą szansę zagran ia  w  f in a le . N ie  
przesądza to  je dn a k  oczyw iście^.

losu  W idzew a. B yć  może mecz 
re w a nżo w y  w  Ł o d z i będzie m ia ł 
in n y  przebieg, zakończony ko ­
rz y s tn y m  d la  nas w y n ik ie m . 
T e o re tyczn ie  w szys tko  je s t m o­
ż liw e  —  pociesza ją  się k ib ic e  
z m a rtw ie n i zb y t ła tw ą  porażką  
W idzew a.

(D okończen ie  na s tr. 6)
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Rozpoczyna się rozprawa
(Dokończenie  ze s tr .  l )

n ie  Polska. P onadto  w  w w . 
okres ie  w szedł w  p orozu m ie n ie  
z lu d ź m i tw o rz ą c y m i tzw . T y m  
czasowy K o m ite t  d la  s tw o rze ­
n ia  P o ls k ie j S oc ja lis tyczn e j 
P a r t i i P racy . Po p ow roc ie  do 
k ra ju  w  1981 ro k u  B a lu k a  p rzy  
s tą p ił do w d ra żan ia  w  życie  
zasad zm ierza ją cych  do s tw o rze  
n ia  ju ż  w  Polsce PSPP. D la  u - 
rz e c z y w is tn ie n ia  tych  ce lów  
p rze ka zyw a ł oskarżony in fo rm a  
c je  R adiu  W olna  E uropa. In fo r  
m ac je  te  —  ja k  to  us ta lono  w  
tra k c ie  ś ledz tw a  —  b y ły  fa łszy  
w e , B a łu ka  o rg an izo w a ł ~ także 
k o lp o rta ż  p ism a „S zerszeń”  na 
te re n ie  k ra ju ,  -w zyw ał p u b lic z ­
n ie  do p o w o ły w a n ia  w  k ra ju  
n ie leg a lnych  o rg a n iz a c ji ( ta k ich  
ja k  „g ru p y  k o n s p ira c y jn e ” , 
„ k o m ite ty  ch łop sk ie ” , „k o m ite ­
t y  s tud e nck ie ” , „w o ln e  z w ią zk i 
zaw odow e” , „k o m ite ty  ro b o tn i­
cze” ), k tó re  m ia ły  dz ia łać p rze ­
c iw k o  le g a ln y m  o rganom  w ła ­
dzy p ań s tw ow e j.

P onadto  a k t oskarżen ia  zarzu 
ca E. B a łuce  p ub liczn e  szka lo ­
w a n ie  o rg an ów  w ła d z y  P R L . a 
także  PZPR , w ska zyw a n ie  
ś ro d ków  i m etod , k tó r y m i na ­
le ży  się pos ług iw ać a by  p rze ­
mocą dokonać oba len ia  u s tro ­
ju  PR L.

K IM  je s t oskarżony? E d­
m u n d  B a łu k a  przed  tym czaso­
w y m  aresztow an iem  zam ieszk i­
w a ł w  Szczecinie. M a 50 la t. 
je s t ro zw ie d z ion y . ma 2 
d z iec i w  w ie k u  19 i  4 la t. W y -

Pożar
w KPGR Pęzino

W Y J Ą T K O W O  „g o rą c y ”  dzień 
m ie li w c z o ra j p ra c o w n ic y  K o m ­
b in a tu  P G R Pęzino ko ło  S ta r­
gardu . Przed p o łu d n ie m  nas tą ­
p i ł  z a n ik  d o p ły w u  p rą du  do 
gospodarstw a, a gdy pon ow n ie  
w łączono  energ ię  e le k try c z n ą  w  
c h le w n i, gdzie w y c h o w y w a ły  się 
p ros ię ta  p ę k ła  lam pa  do ogrze ­
w a n ia  tzw . p ro m ie n n ik  podczer­
w ie n i,  co z k o le i spow odow a ło  
n ie m a l n a ty c h m ia s to w y  pożar. 
D z ię k i s z y b k ie j in te rw e n c ji p ra ­
c o w n ik ó w  k o m b in a tu  oraz m ie j­
scow ej OSP w yp ro w a dzo no  z 
c h le w n i 33 m a c io ry  o raz  236 
p ro s ią t, p ró b u ją c  jednocześn ie  
z d ła w ić  pożar. U d a ło  się to  t y l ­
ko  częściowo, gdyż sp łon ą ł dach 
c h le w n i o ra z  3 to n y  s łom y, a 
s tra ty  szacu je  się na ok. 200 
tys . z ł. D o d a jm y  tu , że d z ięk i 
o fia rn o ś c i p ra c o w n ik ó w  p rzy  
w y p ro w a d z a n iu  z palącego się 
o b ie k tu  żyw ego in w e n ta rza  u ra ­
tow an o  pokaźną  ilość w ie p rz o ­
w in y  o  w a rto śc i ok. 1 200 tys. źł.

ksz ta łcen ie  —  7 k la s  szko ły  
p od s taw o w e j i  1 ra k  zaw odo­
w e j szko ły  m a rs k ie j.

E. B a łu k a  ^będąc p ra c o w n i­
k ie m  S to c z n i „W a rs k ie g o ”  w  
tra k c ie  s tra jk u  na p rze łom ie  
g ru d n ia  i  s tyczn ia  1970/71 ro k u  
zosta ł w y b ra n y  p rze w od n iczą ­
cym  K o m ite tu  S tra jkow e g o . 
N astępn ie  p e łn ił fu n k c ję  p rze ­
w odniczącego Za rzą du  O kręgu  
Z w ią z k u  Zaw odow ego M e ta ­
lo w c ó w  w  Szczecinie. W  1973 r. 
zosta ł z a tru d n io n y  w  P o ls k ie j 
Żeg ludze  M o rs k ie j w  c h a ra k te ­
rze  m o to rzys ty . W  tra k c ie  
p ierw szego re jsu  w  d n iu  10 
m a rca  1973 ro k u  B a lu k a  zszedł 
z p o k ła d u  m /s „S ie k ie rk i” . Jed­
nos tka  c u m o w a ła  w  ty m  czasie 
w  Las Palm as na W yspach K a  
n a ry js k ic h . W  M a d ryc ie , gdzie 
B a łu k a  następn ie  się uda ł, uzy­
s ka ł a zy l p o lity c z n y . W  k w ie t ­
n iu  1981 r. E. B a łu k a  w ró c ił 
do k ra ju .  P o w ró t o db y ł się w 
sposób n ie le g a ln y , gdyż p rze ­
k ro c z y ł on g ra n icę  P R L  z do­
k u m e n ta m i z K tó rych  w y n ik a ­
ło , że jest... fra n c u s k im  m a la ­
rzem .

O kres od k w ie tn ia  1681 ro k u  
do 12 g ru d n ia  1981 ro k u  
oskarżony  p ośw ięc ił d z ia ła ln o ­
ści w y m ie rz o n e j p rz e c iw k o  so­
c ja lis ty c z n e j rzeczyw is tośc i pa­
n u ją c e j w  P R L . E. B a łuka , k tó  
r y  w  o m a w ia n y m  okres ie  czyn 
n ie  u czestn iczy ł w  szeregu spot 
kań, ta k  oto o k re ś li ł sw o ją  ro ­
lę  i  m o tyw a c ję  • p o w ro tu  do 
P o ls k i:

„N ie  je s tem  ka m ika ze  ja p o ń ­
s k im  czy p o ls k im  i b ym  się n ic  
o dw a ży ł p ow róc ić , g dyby  nie 
p o lsk i S ie rp ień , k tó r y  o tw o rz y ł 
m i po p ro s tu  w ro ta  i... trzeba  
się by ło  pchać do te j s todo ły ...” . 
W  da lsze j części tego sp o tka n ia  
(k tó re  o db y ło  się w  d n iu  23 
p aźd z ie rn ika  1981 ro k u  w  stu ­
den ck im  k lu b ie  „E s k u la p ”  w 
P oznan iu ) B a łu k a  s tw ie rd z ił,  iż 
w  a k tu a ln ie  is tn ie ją c e j w  P o l­
sce s y tu a c ji p o lity c z n e j nastę­
p u je  re a lna  m oż liw ość  p rze ję ­
cia  w ła d z y  (przez Polską  S ocja­
lis ty c z n ą  P a rtię  P ra cy  — przyp . 
red.). (M acz)

Silne państwo
(D okończen ie  ze s ir .  1)

siębiorstw kosztem osłabia­
nia państwa.

Przedstawiciele państwa 
patrzę c iu t inaczej. Oni 
tw ierdzę: silne państwo bę­
dzie tylko wtedy, kiedy bę­
dzie si'na gospodarka, zdro­
wa, oparta o podstawowe za 
sady ekonomiczne. Dlatego 
rzęd chce postawić trzy kro­
ki do przodu. Po pierwsze —  
należy lepiej gospodarować 
tym majątkiem, którym dy­
sponujemy. Po drugie —  na­
leży dokonać zmian w s in ik 
turze gospodarki (aby kiero­
wać wysiłek na te dziedzi­
ny, które najszybciej mogę 
dać najlepsze efekty). Pó 
trzecie —  konieczne je-st opa 
nowanie inflacji.

Natom iast samodzielność 
przedsiębiorstw doje szansę 
stwarzania oddolnego ruchu 
in icjatywy gospodarczej, bez 
której nie może być mowy 
o silnym państwie, o więc 
nie może być mowy o sku­
tecznym wyjściu z kryzysu.

(J.K.)

Nowe parafie
W Z R O S Ł A  liczb a  n ow ych  p a ­

r a f i i  w  a rc h id ie c e z ji k ra k o w ­
sk ie j. T y lk o  w  1982 r .  p o w s ta ły  
ta m  42 now e  p a ra fie . Jest to 
n a jw iększa  liczb a  p a ra f ii e ryg o ­
w a nych  w  c iągu jednego ro k u  
w  d z ie jach  te j d iecez ji.

„Dziady"
na małym ekranie

K R A K Ó W  P A P . W  S ta ry m  
T e a trz e  im .  H e le n y  M o d rz e je w s k ie j 
w  K r a k o w ie  ro z p o c z ę ła  s ię  r e je ­
s t r a c ja  te le w iz y jn a  je d n e g o  z n a j­
g ło ś n ie js z y c h  w  p o w o je n n e j h is to ­
r i i  p o ls k ie g o  te a t iu  s p e k ta k lu  — 
„D z ia d ó w ”  M ic k ie w ic z a  w  re ż y s e ­
r i i  n ie ż y ją c e g o  ju ż  K o n ra d a  S w i-  
n a rs k ie g o . W  c ią g u  10 la t  p re z e n ­
t a c j i  te g o  p rz e d s ta w ie n ia  o b e jr z a ło  
je  n ie m a l 100 t y s ię c y  w id z ó w . 
A u to re m  te le w iz y jn e j  r e a liz a c ji  
„ D z ia d ó w ” , k tó r a  p o tr w a  k i lk a n a ś ­
c ie  d n i  je s t  L a c o  A d a m ik

Z O K A ZJI
D N IA  PRACOW NIKA SŁUŻBY ZDROW IA

najse rdeczn ie jsze  życzenia, zd ro w ia  
o raz w s z e lk ie j pom yślności

sk łada
sw o im  p ra cow n iko m

D Y R E K C J A  i  POP
S pecja lis tycznego  Zespołu  

O p ie k i Z d ro w o tn e j nad M a tką ,
D z ie ck ie m  i  M łodz ieżą  w  Szczecinie.

1498-K

Junackie ślubowanie
w 25-lecie OKP

(D okończen ie  ze s tr. 1)

m łodego p oko le n ia , k tó re  u ro ­
d z iło  się i  w y c h o w a ło  w  now e j, 
so c ja lis tyczne j Polsce, s iln e j 
także s w y m i za cho dn im i g ra n i­
cam i, o p a rty m i o so jusz i 
p rz y ja c ie ls k ie  s tosu n k i z 
p ie rw s z y m  w  dz ie jach  p o ko jo ­
w y m  p ań stw em  n ie m ie c k im  —  
NRD .

J E D N Ą  z im pre z  m a n ife s ta ­
c j i  „T rz y m a m y  s traż  nad O d­
rą ”  będ-zie ś lu bo w a n ie  ju n a k ó w  
O cho tn iczych  H u fc ó w  Pracy.
P rz y p o m n ijm y , iż je s t to  w  g ro  
dzie G ry fa  tra d y c y jn e  od w ie ­
lu  la t  s p o tka n ie  ch łopców  w 
n ieb ie sk ich  m u n du ra ch . W iosną 
sk ła da ją  o n i ś lu bo w a n ie  na 
w ie rn o ść  s w o je j z iem i. Szcze­
c in ia n ie  zazw ycza j t łu m n ie  b io 
rą  u d z ia ł w  ju n a c k ie j d e f ila ­
dzie  u lic a m i m ias ta . P rzyp om ina  
im  ona czasy, g dy  Szczecin b y ł 
w znoszony z p o w o je n nych  g ru ­
zów przez ju n a c k ie  b ryg a d y  
S łużby  Polsce —  o rg an iza c ji, 
k tó re j tra d y c je  p rz e ję ły  O cho t­
n icze H u fce  P racy. W  ty m  ro ­
ku  O H P  obchodzą 25-lecie. J u ­
b ileusz u ś w ie tn i u d z ia ł ju n a ­
k ó w  w  m a n ife s ta c ji „T rz y m a ­
m y s traż  nad  U d rą ” , gdzie 
ch łopcy  w  - m u n du ra ch  w y s tą ­
pią obok tys ię cy  m łodz ieży 
p rz y b y łe j do Szczecina z w o je ­
w ó d z tw  n ad m o rsk ich  i zachod­
n ich.

P R Z Y P O M N IJ M Y . Że w  c ią g u  25 
la t  is tn ie n ia  ju n a c y  O H P  p ra c o ­
w a l i  na  b u d o w ie  k lu c z o w y c h  z a k ła  
r ió w  p rz e m y s ło w y c h  w z n o s z o n y c h  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im , W z n o s ili 
o b ie k ty  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h

P o lic e ” . b u d o w a li  „ S w in o p o r t ” , 
- z p ita le  w  Z d r o ja c h  i  G r y f ic a c h .

Czołowe zderzenie

„Mercedesa" ze „Starem"

Śmierć na drodze
N A  S ZO S IE  E-14 m iędzy  L i ­

p ia n a m i a R e n icam i doszło do 
poważnego w y p a d k u  d rogow e­
go. „M ercedes”  n r  re j.  S ZG  49-48 
p ro w ad zo ny przez m ieszkańca 
Szczecina Jana S. podczas w y ­
przedzania- sam ochodu c iężaro ­
wego zd e rzy ł się z ja dą cym  z 
p rz e c iw n e j s tro n y  c ię ża row ym  
„S ta re m ”  z przyczepą  z re je ­
s tra c ją  gorzow ską . W  w y n ik u  
zderzen ia  śm ierć na  m ie jscu  
pon ios ła  28- le tn ia  pasażerka 
„M ercedesa ”  O lga P. z L ip ia n . 
K ie ro w c a  sam ochodu osobowe­
go o raz  in n y  pasażer 3 2 - le tn i 
W ies ła w  J. ze Szczecina d oznali 
c ię żk ich  obrażeń  c ia ła  i p rz e b y ­
w a ją  w  s z p ita lu  w  P yrzycach.

b y l i  na  b u d o w a c h  w s z y s tk ic h  o ^ ie *  
d i i  m ie s z k a n io w y c h  n a szeg o  m ia s ta . 
H u fc e  p r a c u ją  ta k ż e  w  k o m b in a ­
ta c h  b u d o w n d c tvva o g ó ln e g o  o ra z  w  
P G R . D o t r a d y c j i  t e j  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w e j n a le ż y  c o ro c z n a  a k c ia  
o g ó ln o p o ls k a  po d  h a s łe m  ..W a k a c je  
na  w ła s n y  r a c h u n e k ” , z a in ic jo w a n a  
sw e g o  czasu  o rz e z  . .K u r ie r  S zcze ­
c iń s k i” . T y s ią c e  u c z n ió w  s z k ó ł ś re d  
ru c h  w y je ż d ż a  d o  p ra c y  w  p rz e ­
m y ś le . r o ln ic tw ie ,  u s łu g a c h  i ld . .  b y  
w s p o m a g a ć  g o s p o d a rk ę  z a ra b ia ją c  
na  w a k a c y jn y  w y p o c z y n e k .

( J u r .)

W Ośrodku Kultury

i Informacji CSRS

Szkło może być pirkne
„ J A B L O N E X ”  s ły n ie  na  c à ly m  

ś w ie c ie  z e k s p o r tu  c ż e c h o s ło w a . k ie j  
b iż u te r i i  i  s z tu c z n y c h  k w ia tó w .  N a j 
n o w sze  w z o r y  w ie c z o ro w y c h  p r e c jo ­
z ó w  z J a b lo ń c a  m o ż n a  od  w c z o ra j 
. .g lą d a ć  w  C z e c h o s ło w a c k im  O ś ro d ­
k u  K u l t u r y  i  I n fo r m a c j i  w  Szcze­
c in ie .

W a r to  w ie d z ie ć , że p o c z ą te k  o r o -  
d u k c j i  s z k la n y c h  o z d ó b  s ięga u n a ­
s z y c h  p o łu d n io w y c h  są s ia d ó w  X V I I  
w ie k u .  J e s t to  w ię c  je d n a  z n a j ­
s ta rs z y c h  g a łę z i p r o d u k c j i  w  C ze­
c h o s ło w a c ji  S z k la n e  p e r ły  i k a m ie ­
n ie  w y tw a r z a ją  o b e c n ie  n o w o c z e s ­
ne z a k ła d y , m . in .  „ L ia z ”  w  J a -  
b lo ń c u , a P rz e d s ię b io rs tw o  H a n d lu  
Z a g ra n ic z n e g o  „ J a b lo n e x ”  w y s y ła  
je  d o  120 k r a jó w  ś w ia ta , w  ty m  
ta k ż e  d o  P o ls k i.

W y s ta w ę  c z e c h o s ło w a c k ie j b iż u te -  
i i i  w  S z c z e c in ie  o t w o r z y ł  w c z o ra j 
M iio s la v  H o r y c h ,  d y r e k to r  szcz c iń -  
s k .e j f i l i i  O ś ro d k a  C S R S . N a  o tw a r  
c je  n i’z y b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  
w o je w ó d z tw a  i  m ia s ta , a ta k ż e  
c z ło n k o w ie  k o r p u s u  k o n s u la rn e g o  
re p re z e n tu ją c y  k o n s u la ty  Z S R R . 
N R D . K u b y  i  S z w e c ji.  E k s p o n a ty  
w z b u d z a ły  d u że  z a c ie k a w ie n ie .

P o  o tw a r c iu  w y s ta w y  ro z p o c z ę ła  
s ię s p rze d a ż  w y ro b ó w  z J a b lo ń c a  
(b y ła  to  b iż u te r ia  d z ie n n a  n ić  
e k s o o n o w a n a  na w y s ta w ie ) .  O c z y ­
w iś c ie . b a rd z o  ła d n e  o z d o b y  ..s z ły ”  
•ak p rz y s ło w io w a  w o d a . J e s t to  iu ż  
t r a d y c y jn a ,  k o le jn a  w y s ta w a  cze ­
c h o s ło w a c k ie j b iż u te r i i  w  S zcze c i­
n ie . p o łą c z o n a  ze sp rze da żą

(J u r .)

Marynarze słodkich wód...11
ź ró d łem  w o d n y m  fa b ry c z n e j 
L odz i, w ięc żeby ry b y  n ie  by­
ły  p o d tru w a n e , s tw o rzo no  cały 
system  oczyszczaln i, a także  na­
ję to  lu d z i do re g u la c ji brzegów  
i p og łę b ian ia  dna akw enu . Na 
za lew ie  p o ja w iły  s ię  w ię c  po- 
g łę b ia rk i,  a fach o w cy  na b a r-

ła w  zupe łn ie  in n y m  ce lu. Za ­
m ias t p og łęb ian ia  dna za lew u 
rozpoczęło się w ie lk ie  p o lo w a ­
n ie  na sandacza p rzy  użyc iu  
p rądu . R y b y . ty m  k łu sow n ik  
czym  sposobem od ła w ia n e  b y ­
ły  razem z d op ie ro  co w yhodo  
w a nym  n a ry b k ie m  i gospoda-

Elektryczny

R Y B Y  w  naszych tru d n y c h  
czasach są ra ry ta s e m  — to w a ­
re m  p oszu k iw a n ym  i ja k o  ta ­
k i  —  d ro g im  oraz ła tw o  zby­
w a ln ym . Do te j je d n a k  p o ry  
n ie  w iadom o b y ło  o ja k ic h ś  
w ie lk ic h  a fe rach  przestępczych 
lu d z i z udz ia łem  ry b . Z  a r ty k u  
łó w  spożywczych w  o rb ic ie  za­
in te reso w a ń  k o m b in a to ró w  po­
zostaw a ło  mięso, a lkoh o l, ewen 
tu a ln ie  owoce c y tru so w e  i ba ­
k a lie : n ie le g a ln y  o b ró t i  fa łszo  
w a n ie  . re ce p tu ry , by p rzyp o m ­
n ieć s łynną  ( i  ta je m n iczo  „ w y ­
ciszoną” ) p rzed p a ru  la ty  a fe rę  
,.H o r te x u ” . Te raz  o kazu je  się, 
że na rybach  też m ożna zaro­
b ić  dużo p ien iędzy  i n ie  n a j­
m n ie jsze  w y ro k i...

W  Z A L E W IE  S U L E JO W ­
S K IM  (w o j p io trk o w s k ie ), 
gdzie  woda czysta  i roś linność 
zie lona, e kspe rc i od z a ry b ia n ia  
s łusznie  p o s ta n o w ili odbudować 
hod ow lę  sandacza. Ż y w o ta  i 
ro z w o ju  te j sz lache tne j ry b y  
b ro n ić  m ia ły  su row e p rzep isy  
o d łow u  oraz o bo w ią zk i zawo­
dow e w ie lu  s łużb  w odnych . Za 
le w  ma bezpośrednie  połącze­
n ie  z rzeką  P ilic ą , g łó w n y m

kach  zam iast r y b  m ie li za za­
dan ie  o d ła w ia n ie  p iasku  i w y k o  
n y w a n ie  in n y c h  jeszcze pod­
w o dn ych  czynności.

W  ty m  ce lu  w  o ko lice  w s i 
B a rk o w ic e  sk ie ro w a ne  zosta ły  
m .in . dw a  w ie lk ie  agregaty , 
czyla k o m b a jn y  s p a lin o w o -e le k ­
tryczn e , co by lu d z io m  p raco­
w a ło  się w yg od n ie , w y d a jn ie j 
i  bez z b y tn ie go  angażow ania  
sił.

Tym czasem  a greg a ty  ta  na­
p ły w o w a  g ru pa  (jednakże  w  
śc is łym  p o ro z u m ie n iu  z lu d n o ­
ścią m ie jsco w ą ) w y k o rz y s ty w a -

rze a kw en u , zam iast spodzie­
w anych  zysków , zaczęli ponosić 
n ieoczekiw ane s tra ty . K ie d y  bo 
w iem  nadszedł czas zarzucan ia  
sieci, okaza ło  się, że sandacza w 
w odzie  w ca le  n ie  ma. R ów nocze­
śnie je d n a k  w  o k o lic y  p o ja w iło  
się sporo h a n d la rz y  ty m  w ła ­
śnie g a tu n k ie m  ry b y . Sandacz 
s ta ł się ozdobą sp isów  dań w 
a je n c y jn y c h  k n a jp a ch  i podsta ­
w o w ym  a r ty k u łe m  na ja rm a r­
kach. O strożna  in w ig ila c ja  od­
pow ied n ich  s łużb  d op ro w a dz iła  
der w y k ry c ia  a fe ry  

O TÓ Ż okaza ło  się, że w ę d ru ­

ją c y  na  b arkach  na  za lew ie  ny zosta ł p rzy  b iu rk u  na w ie - 
p iaskarze  w  ogóle zaprzes ta li le g o d z in ’ p ra cy  połączonych  u- 
czynńości, za ja k ie  p łacono im  rządzeń. N a d w y ż k i p a liw a  trz e - 
z p a ń s tw o w e j kasy. Z a jm o w a li ba się b y ło  w zw ią zku  z ty m  
się g łó w n ie  p ic ie m  a lk o h o lu  i pozbywać. T ty m  razem z po- 
d ep ra w o w an ie m  w ie js k ic h  mocą pospieszyła m ie jscow a
dz iew cząt. M ie li po tem u  w a - ludność — w  dobie  s u ro w e j re - 
ru n k i,  b ow iem  agregaty  u ru -  g la m e n ta c jl p a liw a  m ieszkańcy 
c h a m ia li w y łą c z n ie  w  ce lu  po- oko licznych  w s i ro p y  m ie li pod 
rażen ia  p rądem  ży ją cych  pod dos ta tk iem , d o b ija ją c  in te resó w , 
ta f lą  w o dy  sandaczy. K h is o w --O d  dz ie lnych  i sp ry tn y c h  załóg
n ic tw e m  ty m  t r u d n il i  się zre-

gang
sztą w  b ia ły  dzień i  —  rzec 
można —  na  oczach w szys tk ich , 
gdyż n ik o m u  postronnem u n ie 
m ogło  wpaść do g łow y , iż t u r ­
k o t m aszyn s łużyć może czemu 
in ne m u  n iż  p racom  re g u la c ji « 
g łę b in o w a n ia  dna za lew u.

O w  szczególny ro d za j p racy  
dos ta rcza ł załogom  b a rek  do­
d a tko w ych  jeszcze dochodów  
N a tu ra ln ą  k o le ją  rzeczy do od­
ło w u  śn iętego sandacza w y s ta r­
cza ło  za ledw ie  k ilk a  m in u t 
p ra c y  agregatów . Tym czasem  
l im i t  ro p y  do m aszyn o b liczo -

b a re k  b ra li ryb ę  i ropę, w  za­
m ian  da jąc p ien iądze  i samo­
gon,.

W szyscy b y li zadow o leni. 
D zień na za lew ie  zaczynał się 
od b a n k ie tu  i b an k ie te m  się 
ko ń c z y ł K ie d y  wreszcie  na 
b a rk i w k ro c z y ła  m ilic ja , w  róż 
nych za kam arka ch  o d n a jd y w a ­
no g łó w n ie  puste  b u te lk i...

E ld ora d o  na w odzie  fu n k c jo ­
n ow a ło  parę m iesięcy. Z y s k i 
w szys tk ich  zam ieszanych w  tę 
a fe rę  za m yka ją  się kw o tą  k i l ­
ku se t tys ię cy  z ło tych , s tra ty  
pańs tw a  trzeba  lic z y ć  w  m i lio ­
nach. Rzecz b ow iem  nie w  k ra  
dzieży, a le w  niszczeniu  t rw a ­
łego dobra, czego oczyw iście  
an i gang . z b arek, an i m ie jsco­
wa ludność nie b ra li pod u w a ­
gę. Jan>?,;7 A T L A S

( In te i p .ess)



KURIER #  ŚWIAT #  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  STRONA 3

Obrady Komitetu Ministrów
Spraw Zagranicznych Państw 

-  Stron Układu Warszawskiego
P R A G A  P A P . W  p ra s k im  P ałacu  C z e rn in o w  —  s iedz ib ie  

m in is tra  sp ra w  za gran iczn ych  CSRS —  rozpoczę ło  się posie­
dzenie K o m ite tu  M in is tró w  S p ra w  Z a g ra n iczn ych  P a ń s tw — 
S tron  U k ła d u  W a rszaw skiego. Po lskę  re p re z e n tu je  m in . S te ­
fa n  O lszow sk i.

K o m ite t  z a jm u je  się obecną s k o m p lik o w a n ą  s y tu a c ją  m ię ­
dzyna ro do w ą  i w n io s k a m i w y n ik a ją c y m i z n ie j d la  p o l i ty k i 
za g ran iczn e j p a ń s tw  w s p ó ln o ty  so c ja lis ty c z n e j;

M in is tro w ie  ro z p a tru ją  za gadn ien ia  zw iązane  z re a liza c ją  
p ro p o z y c ji i  in ic ja ty w  w y s u n ię ty c h  na p ra s k ie j n aradz ie  
Doradczego K o m ite tu  P o litycznego , m a ją cych  na ce lu  zapo­
b ieżen ie  w o jn ie  n u k le a rn e j,  k o n ty n u a c ję  i  u trw a le n ie  p ro ­
cesu odprężen ia , os iągn ięc ie  postępów  w  d z ied z in ie  ro z b ro ­
je n ia . u m o cn ie n ie  bezp ieczeństw a i  ro z w ó j w s p ó łp ra c y  na 
k o n tyn e n c ie  e u ro p e js k im  i  na św iecie .

J U G O S Ł A W IA .  N ie d a w n o  p r z e k a z a n y  d o  u ż y t k u  h o te l „ A s "  w  
m ie js c o w o ś c i P e ra z ic a  D o , je d n o ra z o w o  p r z y jm u je  n a  w y p o c z y n e k  w 
se zo n ie  220 g o śc i. T r z y  la ta  m in ę ły  ju ż  od t ra g ic z n e g o  tr z ę s ie n ia  z ie ­
m i w  t y m  r e jo n ie  k r a ju .  U s u n ię to  ju ż  w ię k s z o ś ć  ś la d ó w : w  m ie js c e  
b u d y n k ó w  z b y t  u s z k o d z o n y c h  z b u d o w a n o  n o w e .

C A F  — T a n ju g

Pogorszenie 
stosunków ChRL -  USA

P E K IN  P A P . R ząd C h R L  w y s to ­
s o w a ł d o  rz ą d u  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  n o tę  p r o te s ta c y jn ą  w  z w ią z ­
k u  z p r z y z n a n ie m  p rz e z  w ła d z e  
a m e ry k a ń s k ie  a z y lu  p o l i ty c z n e g o  
te n is is tc e  c h iń s k ie j ,  H u  N a , k tó r a  
w ii.p cu  u b . r .  p o d cza s  p o b y tu  w  
U S A  o d łą c z y ła  s ię  od  e k ip y  i  z g ło  
s iła  u rz ę d o w i ¡ m ig ra c y jn e m u  c h ę ć  
p o z o s ta n ia  w  U S A . w  n o c ie  c h iń ­
s k ie j  a m e ry k a ń s k ą  d e c y z ję  p r z y ­
z n a n ia  a z y lu  te n is is tc e  u z n a n o  za 
„ n ie r o z s ą d n ą '’ i  s tw ie r d z o n o ,  iż  
je s t  on a  . . k o le jn y m  a k te m  n a r u ­
sz e n ia  s u w e re n n o ś c i C h in , in g e re n  
c j i  w  ic h  s p ra w y  w e w n ę tr z n e ” , a 
ta k ż e  „ p o w a ż y m  in c y d e n te m  p o l i ­
t y c z n y m ” , d o  k tó re g o  S ta n y  Z je d ­
n o c z o n e  d o p r o w a d z i ły  u m y ś ln ie .

. S tw ie rd z o n o  -też m . In ., że d a ls z y  
r o z w ó j  s to s u n k ó w  c h iń s k o - a m e ry -  
k a ń s k ic h  z a le że ć  b ę d z ie  od  te g o , 
c z y  U S A  b ę d ą  p o s tę p o w a ć  z g o d ­
n ie  z p o d s ta w o w y m i-  n o r m a m i s to ­
s u n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  o ra z  za 
s a d a m i z a w a r t y m i w  k o m u n ik a c ie  
o  n a w ią z a n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ­
ty c z n y c h  m ię d z y  o b u  k r a ja m i .

S p ra w a  H u  N a  s ta ła  s ię  k o le j ­
n y m  p r z y c z y n k ie m  d o  d a ls z e g o  p o ­
g o rs z e n ia  s to s u n k ó w  c h łń s k o -a m e -  
ry ik a ń s k ic h .

Zadłużenie Kuby
A G E N C J A  R E U T E R A  s tw ie r d z a  

w  d o n ie s ie n iu  z H a w a n y ,  że n ie ­
d o b ó r  d e w iz  zm u sza  K u b ę  d o  o d ­
ro c z e n ia  s p ła t  z rra c z n e j c zę śc i za ­
d łu ż e n ia  z a g ra n ic z n e g o  i  do  o g r a ­
n ic z e n ia  h a n d lu  z Z a c h o d e m . 
P r z e d s ta w ic ie le  K u b y  m a ją  się 
w k r ó tc e  s p o tk a ć  z b a n k ie ra m i z a ­
g r a n ic z n y m i w  P a ry ż u  w  c e lu  w y ­
n e g o c jo w a n ia  p o r o z u m ie n ia  o p rz e ­
ło ż e n iu  s p ła t  o k  1,3 m ld  d o la r ó w  
( łą c z n ie  K u b a  w in n a  je s t  k r a jo m  
k a p i ta l is ty c z n y m  3,5 m ld  d o la ró w ) . 
H a w a n a  p ła c i o b e c n ie  t y l k o  o d s e t­
k i  i  c h c ia ła b y  o d ło ż y ć  s p ła ty  r a t  za 
d łu ż e n ia  do  1986 r. —

Przedstawiciele rządu zaprzeczają

Czy na terenie Japonii 
jest broń atomowa?

T O K IO  P A P . O f ic ja ln i p rze ds ta w ic ie le  rzą d u  japońsk iego  w  to r iu m  J a p o n ii w ie lo k ro tn ie  
o s ta tn im  czasie k i lk a k ro tn ie  s k ła d a li ośw iadczen ia , z k tó ry c h  w s k a z y w a li d e p u to w a n i do p a r -  
w y n ik a ło , iż  na te r y to r iu m  tego k ra ju  —  zgodnie  z zasadam i la m e n tu , dzia łacze  K P J  ja k  i 
k o n s ty tu c j i ja p o ń s k ie j, za kazu ją ce j w w o że n ia , pos iadan ia  i  p ro - m ie jsco w a  prasa. Z  o fic ja ln y c h  
d u k o w a n ia  b ro n i a to m o w e j, n ie  m a ża dn e j b ro n i ją d ro w e j. De- w y p o w ie d z i cz ło n k ó w  P entago- 
k la ra c ję  ta k ą  s k ła d a ł m. in . sam  p re m ie r Y a s u h iro  Nakasone, a nu  ja k  i  p ra sy  ja p o ń s k ie j w y -  
także  am basador J a p o n ii w  ZSRR, T a kash im a . In fo rm o w a ły  n ik a , że S ta n y  Z jednoczone co- 
o ty m  ja p o ń s k ie  ś ro d k i m asowego p rzekazu . ra z  s iln ie j zab iega ją  o w c ią g ­

n ięc ie  J a p o n ii do swego „a to -
W B R E W  o fic ja ln y m  zaprze- k u n i w  p o b liż u  H iro s z im y  s k ła - m owego ry d w a n u ” , o p ra co w u ją c  

czen iom  rzą d u  ja pońsk iego , k ra j  d u je  się a m e ry k a ń s k ą  b ro ń  a to - rn. in . p la n y  rozm ieszczenia  no- 
ten  od d aw na  je s t w y k o rz y s ty -  m ow ą. w e j b ro n i ra k ie to w o - ją d ro w e j
w a n y  przez S ta n y  Z jednoczone  B y ły  am basado r U S A  w  T o - U S A  na te re n ie  tego k ra ju .  O 
d la  m a g azyn ow an ia  b ro n i a to - k io , E d w in  R e ischaue r p rzyzn a ł p lan a ch  ta k ic h  m . in . m ó w ił w  
m o w e j. W  p lan a ch  P en tagonu  i także , iż w  1960 rząd  J a p o n ii u b _ ro k u  ja p o ń s k i m in is te r 
a d m in is tra c ji Reagana Ja po n ia  na m ocy ta jn e g o  p orozu m ie n ia  s p raw  za g ran iczn ych , Y osh io  
m a  o d g ryw a ć  znaczpą ro lę  w  w y ra z i ł  zgodę na ko rz y s ta n ie  z S aku ra uch i. 
te j d z iedz in ie . In fo rm a c je  o p o r tó w  i lo tn is k  ja po ń sk ich  
ty m , iż w ła d ze  ja p o ń s k ie  w b re w  przez a m e ry k a ń s k ie  o k rę ty  i sa- 
w la s n e j k o n s ty tu c j i,  z e z w o liły  m o lo  ty  z b ro n ią  a to m o w ą  na po- 
P en tag o no w i na sp row adzen ie  k ła dz ie . Co w ię c e j, b y ły  am ba- 
na sw e te r y to r iu m  b ro n i a to - sador w  p rz y p ły w ie  szczerości 
m o w e j, po raz  p ie rw s z y  p o ja w i-  ośw ia dczy ł, że o fic ja ln e  zaprze- 
ly  się w  1971 ro k u  na fo ru m  czenia  w ła d z  ja p o ń s k ic h  w  te j 
p a r la m e n tu , gdz ie  d e p u to w a n y  s p ra w ie  to  n ic  innego, ja k  z w y - 
Y an o suke  N a ra z a k i p od a ł iż  k le  „o szu s tw a ” , 
dyspo nu je  n ie p o d w a ż a ln y m i do- W  o s ta tn im  czasie na  obec- 
w o d a m i św ia d czącym i, że na te -  ność a m e ry k a ń s k ie j b ro n i a to - 
re n ie  a m e ry k a ń s k ie j bazy Iw a -  m o w e j w  bazach U S A  na te ry -

Przegląd
wydarzeń

A  S A O  P A U L O  —  N IE S P O ­
K O J N IE .  P o l ic ja  b r a z y li js k a  
z m u s z o n a  b y ła  w c z o r a j u c ie c  
s ię  d o  z a s to s o w a n ia  g a zu  
łz a w ią c e g o  w  ce.lu ro z p ę d z e ­
n ia  g ro m a d z ą c y c h  s ię  w  c e n ­
t r u m  Sao P a u lo  g r u p  m ło ­
d z ie ż y , u s i łu ją c y c h  p rze z  trz e  
c i  d z ie ń  z rz ę d u  k o n ty n u o ­
w a ć  d e m o n s tra c je  p rz e c iw k o  
b e z ro b o c iu . W ię k s z o ś ć  s k le p ó w  
b y ła  z a m k n ię ta  z o b a w y  
p rz e d  p o w tó rz e n ie m  s ię  p r z y ­
p a d k ó w  w a n d a liz m u  i p lą d r o ­
w a n ia .  U l ic e  p a t r o lu ję  10 ty s .  . 
p o l ic ja n tó w  ze s p e c ja ln y c h  
f o r m a c j i  d o  t łu m ie n ia  z a m ie ­
szek.

A A S A M  — Z A M IE S Z K I .
D o  n o w y c h  z a m ie s z e k  do sz ło  
w  in d y js k im  s ta n ie  A s a m , na  
p ó łn o c n y m  w s c h o d z ie  k r a ju .  
R o z ru c h y  w y w o ła ły  a n ta g o n i-  
s ty c z n e , u z b r o jo n e  g r u p y  lu d ­
n o ś c i. n ie  w a h a ją c e  s ię  n a w e t 
u ż y ć  ła d u n k ó w  w y b u c h o w y c h .  
I n c y d e n ty  w  12 w io s k a c h  po ­
c ią g n ę ły  za sob ą  ś m ie rć  10 
osób. O k  5 ty s .  osób je s t  bez 
d a c h u  n a d  g ło w ą  w o b e c  spa lę  
n ia  ic h  d o m o s tw  p rze z  u z b ro  
jo n e  b a n d y . In te r w e n io w a ć  
m u s ia ło  w o js k o . O d lu te g o  w  
w y n ik u  r o z r u c h ó w  w  A s a m ie  
z g in ę ło , b ą d ź  p rz e p a d ło  bez 
w ie ś c i 3600 osób

A M A D R Y T  — Z A O S T R Z Y Ć  
W Y R O K I.  P r o k u r a to r  g e n e ra ł 
n y  w e z w a ł sąd n a iw y ż s z y  
H is z p a n ii  d o  z a o s trz e n ia  w y ­
r o k ó w  w  s to s u n k u  d o  w ię k ­
szośc i u c z e s tn ik ó w  n :e u d a n e -  
g o  p u c z u  w  lu t y m  1981. k ie d y  
to  c z ło n k o w ie  p a r la m e n tu  na  
p rz e c ią g  \17 g o d z in  s ta li  s ię 
z a k ła d n ik a m i s p is k o w c ó w .

A C IS J O R D A N IA  — IN C Y ­
D E N T Y . A r m ia  iz ra e ls k a  
w p r o w a d z iła  w c z o r a j g o d z in ę  
p o l ic y jn ą  w  tr z e c h  o b o za cn  
p a le s ty ń s k ic h  w  p ó łn o c n o -z a ­
c h o d n ie j  C is jo r d a n i i  p o  in c y ­
d e n ta c h . w  t r a k c ie  k t ó r y c h  
s a m o c h o d y  iz ra e ls k ie  o b rz u c o  
n e  z o s ta ły  k a m ie n ia m i.

Przesunął się
biegun magnetyczny

M O S K W A  P A P . R a d z ie c c y  n a u ­
k o w c y  p r z e b y w a ją c y  na  w o d a c h  
A n ta r k t y d y  d o k o n a l i  n o w e g o , w a ż ­
n e g o  o d k r y c ia .  O k re ś lo n o  o b e c n ie  
p<_lożenię p o łu d n io w e g o  b ie g u n a  
m a g n e ty c z n e g o  Z ie m i.  O k a z u je  s ię , 
że w  c ią g u  o s ta tn ic h  o ś m iu  la t  
p rz e s u n ą ł s ię o n  o 100 k m  w  k ie ­
r u n k u  p ó łn o c n o -z a c h o d n im .

Brok bliższych wiadomości

Unita nadal przetrzymuje
czechosłowackich zakładników

Rewelacje cesarzowej Zyty
WIEDEŃ PAP. W wywiadzie dla 

popularnej wiedeńskiej gazety 
„K ronen Z e itung" 90-letnia dziś 
ostatnia cesarzowa monarchii au- 
stro-węgierskiej Zyta utrzymuje, 
że następca tronu arcyksiążę Ru­
dolf, który zmarł w tajem niczych 
okolicznościach w dworku myśliw 
skim w Mayerlingu wraz ze swą 
kochanką 17-letnią Marią Vetserq, 
nie popełn ił —  jak się powszech­
nie sądzi —  samobójstwa, lecz z o 
stał zamordowany na podłożu po 
litycznym. Eks-cesorzowa, dożywa 
jąca swych dni na przymusowym 
uchodźstwie w Szwajcarii stw ier­
dziła , że wersję o samobójczej 
śm ierci 30-letniego Rudolfa w y­
myślono na dworze habsburskim 
w celu ukrycia przed opinią pu­
bliczną zbrodni o charakterze po­
litycznym.

Rudolf, jedyny syn Franciszka 
Józefa i cesarzowej Elżbiety, któ­
ra później została zaszty letowarc 
przez anarchistę w Genewie, był 
przedstawiany przez historyków 
jako mtady buntownik. Jego za­
gadkowa śmierć wyw o ływ a ła  c ią­
gle falę plotek. M. in. wysuwano 
hipotezę, że wszedł w spisek 
przeciwko ojcu z węgierskim i ary

stakratam i, ćo nigdy jednak nie 
zostało historycznie potwierdzane.

Obecnie Zyta tw ierdzi, że Ru­
dolf opow iadał się za rozluźnie­
niem więzi W iednia z N iemcami 
i zacieśnieniem z Francją i dwo­
rem carskim. Spiskowcy, zam ie­
rzający obalić starego cesarza i 
osadzić na tronie Rudolfa w celu 
przeforsowania swej lin ii po lity ­
cznej, zdoła li nawet nawiązać 
kontakt z arcyksięciem. Jednak­
że następca tronu odrzucił możli­
wość włączenia się w spisek i 
co więcej zagroził jego u jaw nie­
niem, wydając tym  samym na śie 
bie wyrok śmierci. Zyta zapew­
nia, że rozm awiała z 6 bliskim i 
krewnym i Rudolfa, sporządzając 
notatki. W uj arcyksięcia Karl Lud­
wig u jaw nił je j, że od Rudolfa 
dow iedzia ł się a spisku i ostrzegł 
go przed zdemaskowaniem spi­
skowców, którzy w odwecie mo­
g liby go zabić. Natom iast siostra 
Rudolfa, Gisela, pow iedzia ła, że 
przeprowadzając dokładne oglę­
dziny zwłok doszła do przekona­
nia, że brata zamordowano.

Po wstąpieniu na tran w 1916 
roku nowy cesarz, mąż Zyty  Ka­
rol stwierdził, że wszystkie • doku­
m enty dotyczące tragedii w Ma­

yerlingu tajem niczo zaginęły. Co 
więcej, z archiwów watykańskich 
zniknął liczący 2 tys. słów tele­
gram cesarza do papieża, w któ­
rego wyniku Kościół odm awiają­
cy sam obójcom prawa do katolic­
k iego pogrzebu, wyraził jednak 
zgodę na taki pogrzeb.

Zyta  zapowiada opublikowanie 
n iektórych dokumentów z rodzin­
nych archiwów. Mimo że wszyscy 
członkow ie cesarskiej rodziny mie 
li być zaprzysiężeni przez Franci­
szka Józefa na dochowanie ta­
jemnicy, Zyta postanowiła prze­
rwać zmowę milczenia, aby wre­
szcie położyć kres nie kończącym 
się plotkom i wyświechtanym ko­
m unałom. Eks-cesarzowa, podob­
nie jak reszta członków  obalonej 
dynastii, ma zakaz wstępu na te­
rytorium  Republiki Austriackie j do 
czasu wyrzeczenia się praw dyna­
stycznych. Aczkolw iek Zyta jest 
nieustępliwa, w zeszłym roku so­
cja ldem okratyczny rząd złągodzit 
stanowisko, um ożliw ia jąc jej od­
wiedzenie ojczyzny, w której prag 
nęła  złożyć swe kości. Obecnie 
mieszka w szwajcarskiej wiosce 
Zizers, w pomieszczeniach nale­
żących dawniej do zakonu fran­
ciszkańskiego.

P R A G A  P A P . Z  A n g o li po ­
w ró c ił do C zechos łow ac ji w ic e ­
m in is te r s p ra w  za gran iczn ych  
CSRS, S ta n is la v  Svoboda. Z  upo 
w a ż n ie n ia  w ła d z  czechosłow ac­
k ic h  o m a w ia ł on z p rz e d s ta w i­
c ie la m i rządu  A n g o li sp ra w y  
zw iązane  z p rz e trz y m y w a n ie m  
przez a n ty rzą d o w e  o dd z ia ły  
U n ita  u p row a d zon ych  przez n ie  
z angolsk iego  ośrodka  p rz e m y ­
s łow ego A lto  C a tum be ła  o b y w a ­
te l i  CSRS —  p ra c u ją c y c h  tam  
s p e c ja lis tó w  i  cz ło n k ó w  ic h  ro ­
dzin, w  ty m  k o b ie t i  dzieci.

W  drodze p o w ro tn e j do P ra ­
g i S. S voboda s p o tk a ł się w  
L iz b o n ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
M S Z  P o r tu g a li i,  z k tó r y m i w y ­
m ie n ił in fo rm a c je  na tem a t sy ­
tu a c ji.  U n ita , ja k  w ia d om o,

Książę w obronie brata
N A J M Ł O D S Z Y  syn  k ró lo w e j 

E lż b ie ty  I I .  ks. E d w a rd  ośw iad  
czy ł, że p u b lik a c je  p rasow e  na 
tem a t jego  b ra ta , ks ięc ia  A n ­
d rze ja  są w ysoce  „n ie sm a czne ” 
i „.obu rza jące ” . Ks. E d w a rd  w y  
raz/ił u b o le w a n ie , że jego  b ra t 
n ie m óg ł s p o k o jn ie  odpocząć po 
tru d a c h  w o jn y  na F a lk la n d a c h , 
gdyż  w yspa  M o u s tiq u e , na k tó ­
re j spędzał u r lo p  (w iraż z por- 
no-aiktoreczlką K o o  StaCk) o b le ­
gana b y ła  bez p rz e rw y  przez 
fo to re p o rte ró w .

u p ro w a d z iła  z A lto  C a tum be ła  
także  p ra c u ją c y c h  ta m  specja-. 
lis tó w  p o r tu g a ls k ic h .

Z  o s ta tn ic h  don ies ień  w y n ik a , 
że w szyscy p rz e trz y m y w a n i 
przez tę  o rg an iza c ję  o b y w a te le  
czechosłow accy ży ją . K o lu m n a  
U n ita  w ra z  z z a k ła d n ik a m i ko n ­
ty n u u je  zapewne m arsz  na po­
łu d n ie , do baz w  p o b liż u  g ra n ic y  
z N a m ib ią . W  re jo n ie , w  k tó ­
ry m  się p ra w do p od ob n ie  z n a j­
d u je , t rw a ją  od k i lk u  tygodni., 
u le w n e  deszcze tro p ik a ln e , zna­
czn ie  u tru d n ia ją c e  poruszanie  
s ię  w  te ren ie . B liższych  w ia ry ­
godnych  in fo rm a c j i o s tan ie  
u prow a d zon ych  b ra k  —  pisze 
p rasa  czechosłowacka.

W ic e m in is te r S voboda ośw ia d ­
czy ! w  te le w iz ji czechosłowac­
k ie j,  że ro k o w a n ia  na te ­
m a t u w o ln ie n ia  up row a d zon ych  
przez U n ita  o b y w a te l i czecho­
s ło w a c k ic h  toczą się za po ­
ś re d n ic tw e m  M iędzyna rodow ego  
Czerw onego K rz y ż a . M a ją  one 
c h a ra k te r  p o u fn y  —  s tw ie rd z ił 
S. Svoboda, z w ra c a ją c  się do 
o p in ii p u b lic z n e j swego k ra ju  o 
m a ksym a ln e  z ro zu m ie n ie  i  c ie r­
p liw o ść . W ic e m in is te r pow ie ­
dz ia ł, że w e d łu g  dostępnych  in ­
fo rm a c ji s tan  zd ro w ia  u p ro w a ­
dzonych  C zechos łow aków  n ie  
b u d z i' obaw , zarazem  je d n a k  
w s k a z a ł na w a ru n k i p rz y ro d -  
n ic z o -k lim a ty c z n e  A n g o li, znacz­
n ie  o dm ien n e  od ś ro d kow o e uro ­
p e js k ic h .
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Sprawy najważniejsze
w a n ie  o p o w ia d a ł się od począt 
k u  la t  s iedem dzies ią tych  p ro f. 
B ogdan  S uchodo lsk i. Ba — że­
b y  ty lk o  się o p o w ia d a ł. On

Kolejne otwarcie
oświecania

„Z M N IE J S Z Y Ć  liczbę  polk- 
te c h n ik , in s ty tu tó w , s tu d e n tó w ”
—  w o ła  w  k ra k o w s k im . „Ż y c iu  
L ite ra c k im  (n r 9/83) p ro f,  dr 
J e rz y  G rz y m e k  —  co też m o-

w y d a ć  się szokujące , gdyż 
od 1944 r. przez k ra j szło od­
w ro tn e  zgoła w o ła n ie  i  to  w o ­
ła n ie  z w ię kszym  czy m n ie j-  

\ tó y m  pow odzen iem  b y ło  spe ł­
n ia n e . A le  p ro f. G rz y m e k  (do- 
f /ą a jm y : cz łonek rz e c z y w is ty
'P A N  i jeden  z n a jw y b itn ie j­
szych c h e m ik ó w  p o lsk ich ), w ie  
co m ó w i. gdyż ta k  się sta ło, że 
m a m y p o li te c h n ik i,  in s ty tu ty  i 

’'.s tudentów , a n ie  m a m y te c h o i- 
jkii, te c h n o lo g ii i  w y n a la z k ó w .

Całe  społeczeństwo — dodaje  
.p r o f .  G rz y m e k  — zosta ło  w y ­

chow ane  w  w ie rze , że im  w ię ­
c e j in ż y n ie ró w  i  n au kow ców  
p rzyp a d a  na jednego  ro b o tn ik a , 

ftty m  w ię kszy  p rzysz ły  dob ro -
f e t ” .
■ /  T Y M C Z A S E M  m a się dziać, 
i  p e w n ie  będzie  się osta teczn ie  
dczaać, n ie  po m y ś li p ro f. 
G rz y m k a . N ie  będzie  się 
zm n ie jszać , a będzie  się 
zw iększać, gdyż in n a  je s t sp ra ­
w a  ja k  się ks z ta łc i na p o lite ch  
ir ik a c h , co ro b ią  in ż y n ie ro w ie  
p o lscy  z ich  p ro fe s o rs k im i e l i­
ta m i, a in na  je s t sp raw a, gdy 
w c h o d z i na tape tę  ośw ia ta  
powszechna. I  tu ta j n ada l obo­
w ią z u je  c iąg le  n iezm ienna , c ią ­
g le  a k tu a ln a , choć czasam i pod 
daw a n a  w  w ą tp liw o ś ć  teza, że 
o św ia tę  powszechną na leży ro ­
z w ija ć  w s z y s tk im i s iła m i i  na 
coraz to  w yższych  szczeblach 
ośw iecen ia . U b ie g łe  la ta  są 
aikura-t tego w a ż n y m  p o tw ie r­
dzen iem . Po w a lce  z a n a lfa b e ­
ty z m e m  p o w s ta ł p ro g ra m  obo­
w ią z k o w e j szko ły  p od s taw o w e j, 
p o te m  p ro g ra m  o ś m io la tk i, po­
te m  p rzyszed ł ro z w ó j s z k o ln i­
c tw a  średniego, aż w reszcie  
m o ż liw e  się s ta ło  hasło  „P o lska
—  k ra je m  lu d z i kszta łcących  
s>ię!”  Bez w zg lę du  je d n a k  na 
to, ja k  k ry ty c z n ie  p o d c h o d z ili­
b y ś m y  do s tanu  i p e rs p e k ty w  
o ś w ia ty  p o ls k ie j, to  je d n a k  je ­
s teśm y w ła ś n ie  za sp ra w ą  o- 
ś w ia ty  społeczeństw em  — rz e k ł­
b y m  odw ażn ie ! — n ow o ­
czesnym , św ia d o m y m  sw ych  
a s p ira c ji i d o ra s ta ją c y m  sw ych  
czasów. B ra k  je s t p rze dszko li 
d la  dz iec i w  w ie k u  3-—6 la t:  
owszem  b ra k  C iasno  ję s t w  
w ie lu  szko łach  pod s taw o w ych , 
za m a ło  m a m y n au czyc ie li, is t ­
n ie ją  re a lne  tru d n o ś c i z w y ró w  
nyw an ie tm  szans vna s ta rc ie , u - 
pada  ranga  s z k o ln ic tw a  w ieczo  
ro w e go  i d la  p ra c u ją c y c h

owszem , w s zys tko  się zgadza. 
A le  n ik t  n ie  może rz u c ić  w  
tw a rz  p o ls k ie j ośw iac ie , że swo 
je j  h is to ry c z n e j r o l i  n ie  odegra 
la. P rzez cale p ra w ie  cz te rdz ie ­
ści la t  b o ry k a ła  s ię  z ró ż n y m i 
tru d n o ś c ia m i, ła ta ła  le p ie j lu b  
gorze j różne  d z iu ry , a le  rzeczy 
w iśc ie  t r ą f i ła  pod s trzechy . To 
o św ia ta  w y c ią g n ę ła  n ie jeden  
ta le n t z d a le k ie j w s i, to  o św ia ­
ta  s p ra w iła , że dz iecko  ro b o t­
n icze  n ie  czu je  się upośledzo­
ne!

T e raz  s ta w ia m y  k ro k  d a le j. 
T a k  się w y d a je .

O to  m a te r ia i iz -u je  s ię  id e a  U n i ­
w e r s y te tu  O tw a r te g o , n a  k tó r y m  
s tu d ia  b ę d z ie  m ó g ł ro z p o c z ą ć  p r a k  
ty c z n ie  k a ż d y  ze ś re d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m  . Z  in ic ja t y w ą  o r g a n i­
z a c y jn ą  w y s tą p i ło  T o w a rz y s tw o  
W ie d z y  P o w s z e c h n e j,  zaś p ie rw s z y  
e k s p e r y m e n ta ln y  o d d z ia ł ( w y d z ia ł)  
p o w s ta n ie  w  K r a k o w ie .  T a  u c z e l­
n ia .  d o s tę p n a  d la  m a tu rz y s tó w  z 
m ło d z ie ń c z y m  t r ą d z ik ie m  ja k  te ż  
d la  m a tu rz y s tó w  w y c h o w u ją c y c h  
ju ż  s w o je .. .  w n u k i ,  m a  w  h e rb a ­
r z u  k i l k a  w s p a n ia ły c h  p o p rz e d n i­
c z e k : T o w a rz y s tw o  U n iw e r s y ­
te tó w  R o b o tn ic z y c h ,  W o ln ą  W szech  
n ic ę  P o ls k ą , P o l it e c h n ik ę  T e le w i­
z y jn ą  i  N a u c z y c ie ls k i U n iw e r s y te t  
R a d io w o - T e le w iz y jn y .  Id e a  w y ra s ta  
n ie  t y l k o  z s a m y c h  p ra g n ie ń , z 
o c e n y  p o tr z e b  r o z w o ju  o ś w ia ty ,  a le  
w y ra s ta  z p ię k n e j ,  w rę c z  w s p a ­
n ia łe j  t r a d y c j i .  K o n t y n u u je  w y s i ł ­
k i  s e te k  ty s ię c y  lu d z i  i  — d o d a ł­
b y m  — s k ła d a  ta m ty m  lu d z io m  
ta k ż e  h o łd .

Za o tw a rc ie m  tego o tw a rte g o  
u n iw e rs y te tu  b ardzo  zdecydo-

w-ręciz w a lc z y ł, a lb o w ie m  ad ­
w e rsa rze  tak ieg o  u n iw e rs y te tu  
zawsze s ta w ia l i zgoła n ie w a ż­
ne aż n a iw n iu tk ie  p y ta n ia : a 
po  co to  nam , sko ro  je s t ty le  
in n y c h  u n iw e rs y te tó w ? , a czy 
nas na coś tak ieg o  stać, koszty , 
w y k ła d o w c y  — skąd b rać  na 
to? P ew n ie  i dziś n ie jeden  
„p rz y ja c ie l U n iw e rs y te tu  O tw a r 
tego”  będzie go p o c h w a la ł z 
p ie rw s z y m  b rza sk iem , a le ta k ­
że m nożyć się m ogą w ą tp liw o ­
ści, zastrzeżen ia . Cóż —  idea 
się o b ro n iła , obrona się i  sa­
m a  in ic ja ty w a  o rg an iza cy jna . 
A  p o te m  —  b ro n ić  je j m uszą 
w y n ik i.

T a k  w ię c , w  te j b u rz liw e j 
rzece, p o ls k ic h  zdarzeń o s ta t­
n ic h  la t, ro d z i się p rzedsięw zię  
cde b y n a jm n ie j n ie  tu z in ko w e .

Od te raz  ośw ia ta  na poz io ­
m ie  w yższym  m a t r a i ić  pod 
s trze chy !

P r z y  t e j  o k a z j i  rze cz  ja s n a  n ie  
m o ż n a  p o m in ą ć  p y ta n ia  p r a w ie  te ­
o re ty c z n e g o . a le  c h y b a  d o ść  n s 
o b e c n ie  a b s o rb u ją c e g o . K to ś  o s ta t ­
n io  o o c z y n i ł  s łu szn ą  z re s z tą  u w a ­
gę. że tra g e d ią  b y ło b y  g d y b y ś m y  
p e łn i  szczęśc ia  u p a t r y w a li  w  z d o ­
b y w a n iu  te le w iz o ra , lo d ó w k i ,  sa­
m o c h o d u . Z a ra z  p o te m  p a d a  ja k ż e  
w a ż n e  s tw ie rd z e n ie :  „N ie p r a w d ą  
je s t,  że n a jp ie r w  tr z e b a  o s ią g n ą ć  
p o z io m  m a te r ia ln y ,  a p o te m  d o ­
p ie ro  k u l t u r a ln y .  Sądzę , że  ta k ż e  
w  in d y w id u a ln y c h  p rz y p a d k a c h  
u b ó s tw o  n ie  p rz e s z k a d z a  b o g a c tw u  
k u l t u r a ln e m u ” . A u to re m  ty c h  
s łó w  je s t  d r  J a n  L e w a n d o w s k i 
( s o c jo lo g  i f i lo z o f )  ze Ś lą s k ie j A k a  
d e m ii M e d y c z n e j.

C z y  b ę d z ie  z a p o t rz e b o w a n ie  na 
t a k j  u n iw e r s y te t?

S ą dzę , te  k r y z y s  n ie  n a ru s z y ł 
p o ls k ic h  a s p ira c j i!?  C h y b a  o ś w ia ­
c ie  z o s ta l iś m y  w ie r n i? !

S te fa n  K U R E C K I 
( In te rp re s s )

W  Muzeum Początków 
Państwa Polskiego

M U Z E U M  to  p ow s ta ło  w  la ta c h  1973— 78 i  s ta n o w i p ie rw ­
szy now oczesny gm ach m u ze a ln y  w  Polsce p ob ud o w a ny  po 
I I  ic o jn ie  ś w ia to w e j w y s iłk ie m  ca łego spo łeczeństw a w ie lk o ­
po lsk iego . W  b u d y n k u  m u ze um  sq d w ie  sale w ys ta w ow e  o 
łą c z n e j p o w ie rz c h n i ok. 1300 m  k w . Z w ie d z a ją c y  m ogą obe jrzeć  
obecnie  t rz y  w y s ta w y : s ta łą  „P o c z ą tk i P ańs tw a  P o lsk iego ” , 
czasową „G n ie z n o  poprzez w ie  d ”  i  „D z ie je  o r la  p o lsk ieg o ” .

P race  p rzyg o to w aw cze  do s ta łe j w y s ta w y  p ośw ięcone j po­
czą tko m  p ań stw a  p o lsk iego  t rw a ły  od 1974. P o w s ta ł tu  eks­
p e ry m e n t w  s k a li k ra jo w e j. O bok m a te r ia łu  nau kow eg o  w  
e ks p o z y c ji te j zastosowano n o w a to rs k ie  ro z w ią z a n ia  te ch n icz ­
ne o pa rte  o z łożony system  u rządzeń  a u d io w iz u a ln y c h . P ra ca ­
m i z w ią z a n y m i z w d ro że n ie m  a p a ra tu ry  e le k tro n ic z n e j do 
ce lów  w y s ta w ie n n ic z y c h  z a ję li się p ra c o w n ic y  P o lite c h n ik i 
P ozn a ńsk ie j. W yk o rz y s ta n o  boga ty  zestaw  k o lo ro w y c h  p rze ­
źroczy, na  k tó ry c h  p rze d s ta w io n o  d ro bn e  z a b y tk i ja k  i  a rc h i­
te k tu rę  w  ró ż n y c h  m ie jsca ch  P o lsk i. O sobnym  zagadn ien iem  
b y ło  opraco w a n ie , w y k o n a n ie  i  n a g ra n ie  te k s tu  lite ra c k ie g o , 
służącego ja k o  k o m e n ta rz  do w y s ta w y . W  te n  sposób w  g n ie ­
ź n ie ń s k im  m uzeum  p o w s ta ł ! u n ik a ln y  s p e k ta k l s te row an y  
a u to m a ty c z n ie  za pom ocą a p a ra tu ry  e le k tro n ic z n e j, pośw ię ­
co ny  p ro b le m a tyce  p oc z ą tk ó w  pań s tw a  p o lsk iego  z jego  p o li­
ty c z n y m i, gospoda rczym i i  k u ltu r a ln y m i a s p e k ta m i od P ra s lo -  
w ia n  po o s ta tn iego  P iasta .

Z d ję c ie  C A F  —  Z . S taszyszyn

Wielkie szanse 
wygrane]

P O D C Z A S  g d y  w ie le  g ie r  l ic z b o ­
w y c h  w  P o lsce  o g ło ś  ło  o s ta tn io  
b a n k r u c tw o ,  w ro c ła w s k a  g ra  l ic z ­
b o w a  „ L ie z y r z e p k a ”  o d n o to w u je  
re n e s a n s  p o p u la rn o ś c i.  W  b r .  od­
p ra c o w a n o  n o w e  za s a d y  1 r e g u ła - ' 
m in  g r y .  w  k t ó r y c h  z w ię k s z o n o  
z n a c z n ie  szanse n a  w y g r a n ą  — ju ż  
p r z y  t r a f ie n ia c h  s k re ś le ń  d w ó c h  
n u m e r ó w  o t r z v m u je  s ię  w y g r a n ą .  
W  w y g r a n e j - I  s to p n ia  w  „ L ic z y -  
r z e o c e ” , t j .  w  p r z y p a d k u  5 t r a ­
f ie ń ,  z a g w a ra n to w a n e  je s t  m in i ­
m u m  n a g ro d y  w  w y s o k o ś c i 100 
ty s .  z ło ty c h .  P r z y  t r a f ie n iu  4 n u ­
m e r ó w  ( t j .  w  p r z y p a d k u  n a g ro d y  
11 s to p n ia )  w  „ L ic z y r z e p c e ”  o t r z y ­
m u je  s ię  20 ty s  z ło ty c h .  U s ta lo n o , 
że w  k a ż d e j g rz e  65 p r o c e n t  w p ły ­
w ó w  w ra c a  z p o w ro te m  d o  j e j  u -  
c z e s tn ik ó w  w  p o s ta c i w y g r a n y c h  
n a c r ó i .  D o d a jm y ,  że d o ln o ś lą s k a  
„ L ic z y r z e p k a ”  o b e jm u je  s w o im  za ­
s ię g ie m  6 p o łu d n io w o -z a c h o d n ic h  
w o je w ó d z tw  P o ls k i (4 w o je w ó d z ­
tw a  d o ln o ś lą s k ie  o ra z  w o j .  g o r z o w ­
s k i0 i z ie lo n o g ó rs k ie ) ,  „ L ic z y r z e p -  
k a ”  je s t  o b e c n ie  je d n ą  z t r z e c h  
r e g io n a ln y c h  g ie r  l ic z b o w y c h  w  
P o lsce  — o b o k  w a r s z a w s k ie j „ S y ­
r e n k i ”  i  k a t o w ic k ie j  „ K a r o l i n k i ” .

<ZZ)

Twoja konkurencyjność decyduje
CZ Y  m łodz ież  m a p e r­

s p e k ty w y ?  O ! N a ta k ie  
p y ta n ie  ona ty lk o  czeka. 

O d ra zu  o dp ow ie : za ile  la t  do­
stanę m ieszkanie?  K ie d y  zdo łam  
u c iu ła ć  na m eble? K ie d y  będą 
f i r a n k i  d la  m ło d y c h  m a łżeńs tw ?  
K ie d y  ja  —  z d y p lo m e m  —  za­
s tąp ię  mego szefa z w ie czo ro w ą  
m a tu rą?  K ie d y  F ia t  126 p?

M ożna by pó jść za ty m  p y ta ­
n iem , „k ie d y  D O S T A N Ę  m ie ­
szka n ie ”  i  g rzeczn ie  p rz y ­
pom nieć, że n igd z ie  s ię  m ie ­
szkań  n ie  dosta je, a le  b y ła b y  to  
dość ła tw a  dem agogia, bo w szy ­
scy w ie m y  o co chodzi. A le  też 
g dyb y  n ie  te  nieszczęsne m ie ­
szkania , g dyb yśm y  ta k  d o k ła d n ie  
n ie  p o ło ż y li b u d o w n ic tw a  m ie ­
szkaniow ego, to  w  g ru n c ie  rze ­
czy ju ż  na w s z y s tk ie  in ne  za­
rz u ty  m łodz ieży  w  s p ra w ie  je j 
p e rs p e k ty w  czy ic h  b ra k u  — 
m ożem y pod ją ć  p rzec ież rozm o­
w ę  z o tw a r tą  p rz y łb ic ą . Pod 
dw om a ty lk o  w a ru n k a m i:  raz 
—  że n ie  będz iem y, ja k  to  b a r­
dzo lu b im y , p o ró w n y w a li się od 
ra zu  ze S zw ecją , H o la n d ią , U S A  
i k im ś  ta m  jeszcze, dw a  —  ana­
lo g i i co do d z is ie jszych  p e r­
s p e k ty w  b ę d z ie m y  szukać w  h i­
s to r i i  w łasnego  k ra ju ,  że szu­
kać b ęd z ie m y o d p o w ie d z i na 
p y ta n ie , czy nasze j m łod z ie ży  
je s t co raz le p ie j,  coraz ła tw ie j,  
czy je d n a k  cćiś d la  n ie j przez 
te  ponad trz y d z ie ś c i la t  z ro b il i­
śm y czy może n ic  czy ty lk o  za 
m ało .

Zacząć w ię c  trz e b a  od szko­
ły .  S tw o rzen ie  m o ż liw o ś c i do 
n a u k i, to  p o d s ta w o w y  o b o w ią ­
zek spo łeczeństw a, n a u ka  to 
p o d s ta w o w y  o bo w ią ze k  m ło d z ie ­
ży. O szczędzając w z ru sza ją cych  
o po w ie śc i ja k im  kosztem , z ja ­
k im i w y rz e c z e n ia m i d ź w ig a li­
śm y po w o jn ie  o św ia tę  i  s z k o l­
n ic tw o , m ożem y i  dziś z czy­
s ty m  s u m ie n ie m  s tw ie rd z ić , że 
poza za łam an ie m  się  n a k ła d ó w  
na o ś w ia tę  w  la ta c h  siedem dzie ­

s ią ty c h , każdy  ro k  p rz y b liż a ł,  a 
n ie  o d d a la ł szkołę i  u cze ln ię  od 
m łodz ieży . N ie  ma żadnego po­
ró w n a n ia  m iędzy ła tw o śc ią  i 
dostępnością  n a u k i w  k o le jn y c h  
dz ies ięc io lec iach . N ig d y  d la 
zd o ln ych , d la  dobrze  p rz y g o to ­
w a n y c h  n ie  b ra k ło  m ie jsc  w 
szko łach  a n i w  ucze ln iach . M a ­
ło  tego, u leg a ją c  p re s ji m ło ­
dzieży (czy może je j ro d z iców ) 
u trz y m y w a liś m y  n a w e t szko ły  
i  k ie ru n k i s tu d ió w  b a rd z ie j 
w e d le  życzeń p rz y s z ły c h  u- 
czn iów , n iż  wedle  p o trze b  go­
sp o d a rk i. G dybyśm y m ie li dziś 
pos tępow ać ta k  d a le j, to  m ie li­
b yśm y  p ó ł m ilio n a  h is to ry k ó w

c h c ie liś m y  k s z ta łc ić  m łodz ież, za 
bardzo  c h c ie liśm y , za łagodni, 
zb y t w y ro z u m ia li b y liś m y  i  je ­
steśm y. M a tu rę  u ła tw iliś m y  do 
g ra n ic  p rzy z w o ito ś c i, egzam iny 
w stępne  od w ie lu  ju ż  la t  w y p a ­
d a ją  co n a jw y ż e j średn io , cho­
ciaż o tw ie ra ć  m a ją  d rogę  do u- 
cze ln ł, w yższe j ja kże  często też 
średnio ... A  c a ły  system  szkó ł i 
ucze ln i w ie czo ro w ych , i zao­
cznych? — w ie le  szkó ł ś redn ich  
trz e b r  b y ło  ^ lik w id o w a ć , bo zo­
s ta w a ło  w  n ic h  po p ie rw s z y m  
sem estrze po d w óch , trzech  u- 
czn iów . D o w yższych  zaocznych 
też c ią g le  u b y w a  k a nd yda tów . 
W ie le  m łod z ie ży  odchodzi od

Czy młodzież 
ma perspektywy?

s z tu k i i  psycho logów , a rch eo lo ­
gów  ś ró d z iem no m o rsk ich  i  k o n ­
s e rw a to ró w  ikon. I le ż  to  ra zy  
pada ło  pod adresem w ła d z  c y n i­
czne oskarżen ie , że n ie  m ogąc 
dać n ic  —  rozdaw ano d y p lo m y  
i t y tu ły  m a g is tró w . Jest, n ie ­
s te ty , w  ty m  ro zd aw a n iu  trochę  
p ra w d y . Nasz re k o rd  e u ro p e js k i 
w  s ta ty s ty c e  in ż y n ie ró w  i  stan 
te c h n ik i n ie  w ym a g a ją  ko m e n ­
ta rz y . J a k  b y  tego b y ło  za m a ło  
i  dziś tys ią ce  lu d z i d y s k u tu ją , 
ja k  b y  tu  s tw a rzać p re fe re n c je  
d la  m łod z ie ży  w ie js k ie j i  ro ­
b o tn ic z e j  —  ja k ie  p u n k ty , ile  
ko m u , b y le  się dosta ł. N ie s te ty , 
s a m i s ieb ie  oszuku je m y , za­
n ie d b a n ie  szko ły  w ie js k ie j ta k  
w ła ś n ie  ła ta ją c . A  to  zan iedba ­
n ie  też g łó w n ie  w  ła tw y c h  d y ­
p lo m a c h  tk w i,  poz iom  nauczy-: 
c ie li, a n ie  b ra k  ś ro d k ó w  a ud io ­
w iz u a ln y c h  sp ra w ia , że a bso l­
w e n t ze w s i słabszy. Bardzo

b ra m  d z ien n ych  w yższych  u - 
cze ln i z k w itk ie m . A le  skoro  
p rz y ję ta  w iększość p re z e n tu je  
poz iom  za led w ie  d ob ry , to  ja k i 
p re z e n tu ją  c i, k tó rz y  odpada ją?  
W  Polsce zu pe łn ie  w y s ta rc z y  u- 
czyć się dobrze, aby ukończyć 
d o w o ln y  fa k u lte t,  s tud iow ać 
dobrze, a by  osiągnąć s top ień  na­
u ko w y . Poza k ie ru n k a m i u n i­
k a ln y m i. A le  m ó w im y  przec ież 
o p e rs p e k ty w a c h  c a łe j m ło d z ie ­
ży, a n ie  u n ik a tó w .

P raca? M a ło  je s t k ra jó w  w  
E u rop ie , a w  za cho dn ie j w ca le  
n ie  m a, gdzie  b y  przez o k rą g ły  
ro k  czeka ło  ć w ie rć  m ilio n a  
m ie js c  w  k i lk u s e t  zaw odach, w 
w ię kszo śc i le p ie j p ła tn y c h  n iż  
zaw ód n au czyc ie la , ekon om is ty , 
astronom a, geografa , b io loga  itr>. 
—  m ożna b y  d ług o  w y m ie n ia ć . 
„N a m  n ie  chodzi o p ien iądze, 
a le  o p racę  zgodną z z a in te re ­
s o w a n ia m i”  —  pad n ie  znana

odpow iedź —  „ch ce m y zawodu 
zgodnego z z a in te re s o w a n ia m i” . 
To  zu pe łn ie  w s p a n ia le  się s k ła ­
da! N ik t  n ie  p ra c u je  le p ie j n iż  
cz ło w ie k , k tó r y  posiada zdecy­
dow ane za in te re sow an ia , one po­
p a r te  ta le n te m  i  w y k s z ta łc e ­
n iem  m ogą p rzyn ieść  w  p ra c y  
św ie tne  w y n ik i.  Jesteśm y, ja k  
w idać , spo łeczeństw em  bez za­
in te reso w a ń  h y d ra u lic z n y c h , 
m u ra rs k ic h , s to la rs k ic h , to k a r ­
s k ic h  itd . itp . W ięc  sobie ty c h  
faę h ow có w  s p ro w a d z im y  z za­
g ra n ic y  —  jeszcze n ie  ta k  daw no 
b u d o w a li u nas F ra n cuz i, A n g li­
cy i S zwedzi — ty lk o  w cześn ie j 
m u s im y  d orob ić  się ja k ie jś  in ­
n e j k a d ry  na w y m ia n ę  za ta ­
k ie  u s ług i. D o kąd  nasi, n ie  t y l ­
ko  s tud e nc i, a le  często lekarze, 
in ż y n ie ro w ie  będą je ź d z i li na 
Zachód zm yw ać ga ry , dotąd ta ­
ka  w y m ia n a  je s t n ie m o ż liw a . 
D o tąd  ta k  m u s i być, ja k  w  in ­
n ych  k ra ja c h : tw o ja  k o n k u re n ­
cy jn ość  d ecyd u je  o tym , k im  bę­
dziesz. To  n o rm a ln e : chcieć być 
K a łu ż y ń s k im , W a jd ą  czy Ra­
k o w s k im . A le  to  n ien o rm a ln e , 
żeby n ie  m ogąc u do w o dn ić  od­
p o w ie d n ie j w ie d z y  i ta le n tó w  
dom agać się p ó ł m ilio n a  m ie jsc  
na w yższych  ucze ln iach . K to  i 
d laczego ma p łac ić  za te  s tud ia?

Pod d o s ta tk ie m  je s t w  P o l­
sce i szkó ł, i  m ie js c  w  szko­
łach . Pod d o s ta tk ie m  je s t p racy . 
Te  d w ie  o ko liczno śc i o k re ś la ją  
p e rs p e k ty w y  pods taw ow e  m ło ­
dzieży. C ią g le  ła tw o , może na ­
w e t za ła tw o  je s t zdobyć ś w ia ­
dectw o. lu b  d yp lo m , c ią g le  za 
ła tw o  b y w a  dobrze  n a w e t za ro ­
b ić . Jak  na nasze m oż liw ośc i, 
ja k  na naszą s y tu a c ję  m a d z i­
s ie jsze  p oko le n ie  lepsze p e r­
s p e k ty w y , p e rs p e k ty w y  c ie k a w ­
szego i lepszego życ ia  n iż  m ia ło  
każde w  pop rze dn ich  d z ies ięc io ­
lec iach. G d y b y  jeszcze b y ły  
m ieszkan ia , m ieszka n ia . F ia t...

A n d rz e j T U M J A L IS
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Przegrana runda „Cortaninu”
becn ie  p la n u je  się za w arc ie  la­
m o w y  lic e n c y jn e j.  In n y  k o n ­
ce rn , ty m  razem  fra n c u s k i 
„C h e v a lie r  A p p e r t”  rozważa

Korozja wystawia rachunek
(Rozmowo z cfoc. cfr. hob. Grzegorzem Wieczorkiem, kierownikiem Grupy Pro­
blemowej ds. Aplikacji Surowców Krajowych w Technice Antykorozyjnej w In­

stytucie Techniki Budowlanej)
—  JE S T  pan g łó w n y in  tw ó rc ą  

c a łe j ro d z in y  ś ro d k ó w  a n ty k o ­
ro z y jn y c h , m .in . s łynnego  r y n ­
kow ego „C o rta n in u ” , środka , 
k tó r y  n ak ła d a  się n ie m a l p ro ­
sto na z a rd z e w ia ły  m eta l...

—  W  m o je j p ra c o w n i p o w ­
s ta ła  g ru pa  ś ro d kó w  a n ty k o ro ­
z y jn y c h  o p a rty c h  na tan in ach  
—  su ro w cach  bardzo  p o p u la r*  
n ych , choćby w  p rze m yś le  fa r ­
m a ce u tyczn ym  czy g a rb a rs tw ie . 
Zespół, k tó ry m  k ie ru ję  o p raco ­
w a ł ogó łem  12 rozw iązań , 
w ś ró d  n ic h  na szczególną u w a ­
gę za s łu g u ją : d w ie  w e rs je  
p ły n u  a n ty k o ro z y jn e g o  m .in . 
d la  p o trze b  m o to ry z a c ji —  
„C o ir ta n in ”  i „C o r ta m n -F ” , in ­
h ib i to r  „D ik s z o p t”  — środek 
s p o w a ln ia ją c y  p rocesy k o ro z y j­
ne w  s ta li z b ro je n io w e j, 
„Q u e r ta n ”  —  in h ib ito r  doda­
w a n y  w  ce lach a n ty k o ro z y j­
n ych  do ob iegów  w o dn ych . Od­
p ra c o w a liś m y  też —  ja k o  tech ­
n o log ię  pom ocn iczą  —  sposób 
w y o d rę b n ia n ia  ta n in  z d re w na  
i  k o ry .

—  Za  o praco w a n ie  i w d ro że ­
n ie  do p ro d u k | j i  ś ro d ka  a n ty ­
k o ro z y jn e g o  „C o r ta n in ”  w y k o ­
rzys tu ją ceg o  su row ce k ra jo w e , 
zespół p ań sk i o trz y m a ł przed 
dw om a  la ty  nagrodę m in is tra  
b ud o w n ic tw a ...

—  Jeden z C o rta n in ó w  —  
„C o r ta n in -F ”  sp rze da w a ny na 
te re n ie  Ł o d z i i w o je w ó d z tw a  
łó dzk ieg o  je s t w y tw a rz a n y  
p rzez z a k ła d y  „O rg a n ik a ”  w y ­
łą czn ie  z su ro w có w  k ra jo w y c h , 
w  o p a rc iu  o ta n in ę  w y o d rę b ­
n ion ą  z g a rb a rsk ie g o  e k s tra k tu  
dębowego. N agroda  m in is tra  
zosta ła  nam  p rzyzn an a  ró w ­
n ież  za tech n o lo g ię  w y o d rę b ­
n ia n ia  i f ra k c jo n o w a n ia  ta n in y  
d ębow e j z su ro w ców  ogó ln ie  
dostępnych  w  k ra ju .

...■Żeby n ie  b y ło  n ie p o ro z u m ie ń :  
. .C o r ta n in ”  p r o d u k o w a n y  od  k i l k u  
la t  p rze z  w a rs z a w s k i „S to c h e m ”  i 
d o p ie ro  te ra z  p r z y g o to w y w a n y  do  
s p rz e d a ż y  r y n k o w e j  w  m a ły c h  o p a ­

k o w a n ia c h .  je s t  na  ra z ie  w y tw a r z a ­
n y  na  ta n in ie  im p o r to w a n e j ,  a łe  
m o że  b y ć  u ż y ta  d o  n ie g o  ta n in a  d ę ­
b o w a  ja k  t y l k o  b ę d z ie  j e j  po d  d o ­
s ta tk ie m . D o  p ro d u k c ja  t a n in y  d ę ­
b o w e j na n a s z e j l i c e n c j i  p r z y m ie ­
r z a ją  s ię  ju ż  p o w a ż n ie  n ie k tó r e  z a ­
k ła d y  k r a jo w e .

—  W  s y tu a c j i ,  g d y  P o ls k a  n ie  m a  
d e w iz  n a  im p o r t  ta n in ,  r y n e k  z r a ­
d o ś c ią  p o w ita ł  p a ń s k i „ C o r t a n in ”  
w  w y d a n iu  f i r m y  p o lo n i jn e j . . .

— G ło ś n a  re k la m a  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  p o lo n i jn o - z a  g ra n ic z n e g o  „ P o ­
lo n u s ”  w y w o ła ła  r e a k c ję  p ra s y , r a ­
d ia  i  t e le w iz j i .  N ie s te ty ,  p r e p a ra t  
s e r w o w a n y  k l ie n to m  n ie  o d p o w ia d a  
w y m a g a n io m  ś w ia d e c tw a  IT B  i  
p r a w d ę  p o w ie d z ia w s z y  n a le ż a ło b y  
ju ż  r o z w ią z a ć  u m o w ę  l ic e n c y jn ą  z 
p o lo n i jn ą  f i r m ą ,  k t ó r e j  p r o d u k t  
je s t  z n a c z n ie  g o rs z y  n iż  te n  z 'r o ­
d z im e g o  „ S to c h e m u ” .

P r z y  o k a z j i  w y d a ło  s ię. że ja k o  
l ic e n c jo b io r c a  „ P o lo n u s ”  je s t  p a r ts e  
re m  n ie s o l id n y m  m . in .  d la te g o , że 
s o b ie  t y l k o  z n a n y m i s p o s o b a m i z a ­
w ła d n ą ł  jeszcze  in n ą  naszą  l ic e n c ją  
w a ż n ą  dda p r o d u k c j i  „ C o r ta n in u ”  
o i aa w ie lo m a  in fo r m a c ja m i  s ta n o ­
w ią c y m i ś c is łą  ta je m n ic ę  in s t y t u tu ,  
je g o  k n o w -h o w .

U m o w a  z a w a r ta  p rz e z  1 T B  z 
p rz e d s ię b io rs tw e m  p o lo n i jn y m ,  p o ­
m ija ją c  ju ż  ró ż n e  n ie p r a w id ło w o ś c i 
fo rm a ln e ,  je s t  ta k  n ie k o r z y s tn a  d la  
in s t y t u tu  i  tw ó r c ó w ,  że  z a c z y n a m  
s ię  n a w e t ba ć  n ie  k o n tr o lo w a n e g o  
w y w o z u  n a sze g o  p o m y s łu  za g r a ­
n ic ę  p o d  in n a  n iż  „ C o r ta n in ”  n a z ­
w ą .

—  C zyżby  p om ysł n ie  zosta ł 
zastrzeżony pa ten tow o?

—  W ie lo k ro tn ie  z w ra c a li­
śm y się z p rośbą  o ochronę  pa­
te n to w ą  za g ra n ic ą  do naszego 
w łasnego  D z ia łu  W yna lazczo ­
ści i  P a te n tó w , a le  n ie s te ty  bez 
s k u tk u .

—  IT B  m u s i p iln ie  z a ła tw ić  
tę  sp raw ę, p on ie w a ż w a szym i 
w y n a la z k a m i zaczyna ją  się in ­
teresow ać f i rm y  zagran iczne...

—  T o  je s t ra d a  na p rz y ­
szłość, p on iew aż sp ra w a  „C o r­
ta n in u ”  zosta ła ju ż  przesądzo­
na pod w zg lędem  „zas trzeże- 
n io w y m ” . W y n a la z k a m i m o jego  
zespołu rze czyw iśc ie  in te re s u ją  
się zagran iczne  f i r m y ;  m .in . 
ko n ce rn  „C e m e n ta ”  ze S zw e c ji, 
zapoznawszy się z p u b lik a c ją  
dotyczącą in h ib ito ra  „D ik s z o p t”  
n a w ią za ł k o n ta k t z IT B . O -

m o ż liw ość  za kup u  l ic e n c ji na 
ta n in y  dębow e o w y s o k ie j czy­
s tośc i nada jące  się do... u - 
s z la c h e tn ia n ia  a lk o h o li o raz d la 
ce lów  ko sm e tyczn ych  (p u d ry , 
k re m y , p ńs ty  do zębów). P rzed  
s ię b io rs tw o  zagran iczne  w  P o l­
sce —  „A t la s ”  ub iega  się o 5 
lic e n c ji.  Na zakup  l ic e n c ji na 
„C o r ta n in ”  re f le k tu je  kup iec 
ra d z ie c k i, a na  „D ik s z o p t”  —  
B u łg a r ia .

—  Zespó ł p ań sk i u chodzi za 
je d n ą  z b a rd z ie j in n o w a c y j­
n ych  g ru p  naukow ców 1 w7 P o l­
sce, d laczego w ię c  n ie  z n a jd u ­
je c ie  z ro z u m ie n ia  n a w e t u 
w łasnego rze czn ika  pa te n to w e ­
go, k tó r y  z d e f in ic j i  p ow in ie n  
dbać o in te re s y  tw7ó rców  z 
IT B ?

—  Z a ga d n ie n ia  ko ro zy jne , 
ja k k o lw ie k  dostrzegane, stano­
w ią  je d n a k  w c ią ż  boczny to r 
d z ia ła ln o ś c i IT B .

—  W  s y tu a c ji, gdy rdza  po­
żera m ilia rd y ?  A . ta k  na m a r­
g inesie , ja k ie  s tra ty  ponosi po l­
ska gospoda rka  z t y tu łu  k o ro ­
z ji?

—  S tra ty  te  m ożna podzie­
lić  na bezpośredn ie  i pośrednie. 
P ie rw sze  w y n ik a ją  z b ra k u  o- 
c h to n y  w  ogóle, z b ra k u  sku ­
tecznych  ś ro d ków  o c h ro n y  itp . 
K o sz t zn iszczonych  przez k o ­
ro z ję  m aszyn , m a te r ia łó w , kon 
s tru k c ji.  w y k o n a n ia  re m o n tó w  
za m k n ą ł się w e d łu g  cen z 1980 
ro k u  sum ą 62 m ld  384 m in  z ło­
tych .

S t r a t y  p o ś re d n ie  to  p r z e rw y  w  
p r a c y  in s ta la c j i  p r o d u k c y jn y c h ,  za ­
w o d n o ś ć  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i  i  
łą c z n o ś c i,  u b y t k i  i  z a n ie c z y s z c z e ­
n ia  p r o d u k tó w .  K o s z to w a ły  on e  nas 
w s z y s tk ic h  w  1980 r .  17.5 m ld  z ło ­
ty c h .

G d y b y m  m ia ł  d o k o n a ć  „ k o r o z y j ­
n e g o  r a c h u n k u ”  to  łą c z n ie  z n a ­
k ła d a m i na  o c h ro n ę  a n ty k o ro z y jn ą ,  
s k u t k i  d z ia ła n ia  k o r o z j i  w  9 d z ia ­
ła c h  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j  o b c ią ­
ż y ły  n a sz  b u d ż e t 112 m ld  z ło ty c h , 
r ó w n ie ż  w e d łu g  c e n  z 1980 r .  T o  
b a rd z o  d u ż o  i  n ie  sądzę, a b y  naszą 
g o s p o d a rk ę  b y ło  s ta ć  na  ta k  w ie l ­
k a  r o z rz u tn o ś ć .

R o z m a w ia ła :
D a n ie la  B A S Z K IE W IC Z  

( In te rp re s s )

Gdy gwarancja niczego nie gwarantuje

Kupuj tylko w Szczecinie!
J E D N A  z n a s z y c h  C z y te ln i ­

cz e k  u w ie rz y ła  w  to ,  że los  
j e j  s p r z y ja ,  g d y  r o d z in a  w  
L u b l in ie  w y s ta ła  d ia  n ie j  u -  
p r a g ’i io n y  k o lo ro w y  te ie w iz o a  
m a r k i  R u b in  C 20?. P r z y w o ­
żąc te n  c e n n y  n a b y te *  do  
S z c z e c in a , n ie  w ie d z ia ła  b ie d ­
n a  ja k  s z y b k o  p ry s n ą  k o lo ­
r o w e  z łu d z e n ia  T e le w iz o r  po  
d w ó c h  d n ia c b  p rz e s ta ł d z ia ­
ła ć

W  S O B O T Ę  5 m a rc a  z a d z w o n iła  
d o  p o g o to w ia  R T V  p r z y  u l  K a rd .  
W y s z y ń s k ie g o , g d z ie  n a jp ie r w  u -  
d z ie lo n o  i n s t r u k c j i  ja k  m a  k r ę c ić ,  
s p o te m , g d y  z a d z w o n iła  p o n o w ­
n ie  p ro szą c  o  p r z y jś c ie ,  k a z a n o  
s k o n ta k to w a ć  s ię  w  p o n ie d z ia łe k . 
J a k  n a  p o g o to w ie , (o  t r o c h ę  za 
d łu g o  tr z e b a  b y ło  c ze ka ć .

W  p o n ie d z ia łe k  o ś w ia d c z o n o , że 
S z c z e c in  te g o  ty p u  R u b in ó w  C 202 
n ie  n a p r a w ia  i w ła ś c ic ie lk a  m oże 
a p a r a t  z w ró c ić  do  s k le p u . T o  z n a ­
czy  d o  L u b l in a  P o n ie w a ż  nasza 
C z y te ln ic z k a  n ie  n a le ż y  d o  osó b . 
k tó r e  m o ż n a  z b y ć  b y le  ra d ą . za ­
d z w o n i ła  ta m  je s z c z e " ra z . S łu ­
c h a w k ę  p o d n io s łą  ju ż  in n a  osoba 
i  s k ie r o w a ła  k l ie n t k ę  d o  „ P o lc o -  
l o r f l ”  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o . 
T a m  s ię  d o w ie d z ia ła ,  że p r z y jm u ­
ją  t y l k o  „ J o w is z e ”  a od  R u b in ó w  
i ' s t  je d n a k  z a k ła d  p r z y  u l .  K a rd .  
W y s z y ń s k ie g o . A  W ię c  w s z y s tk o  
s ie  m ia ło  zaczą ć  od p o c z ą tk u .

W  k o ń c u  z w ró c i ła  s;ę d o  d z ia łu  
u s łu g  te le w iz y jn y c h  W P H W , w  k t ó ­
r y m  p o in fo r m o w a n o ,  że za 2, 3
d n i  p o d p is z ą  u m o w ę  z 3 p rz e s z k o ­
lo n y m i  d o  o b s łu g  o s o b a m i R y s o ­
w a ły  s ię  ju ż  n a d z ie je  na  n a p ra ­
w ę . P o te m  je d n a k  k a z a n o  z a d z w o ­

n ić  za  ty d z ie ń  i p a n i w e  w s p o m ­
n ia n y m  z a k ła d z ie  p r z y  u l .  K a rd .  
W y s z y ń s k ie g o  ,p o c ie s z y ła ”  u p a r tą  
k l ie n t k ę  w ia d o m o ś c ią , że n ie  ona 
je d n a  je s t  w  t a k ie j  s y tu a c j i .  N ic  
ta k  n ie  p o d n o s i na  d u c h u  c z ło ­
w ie k a , ja k  f a k t ,  że in n i  te ż  są 
w  ta k ie j  s a m e j b ie d z ie .

P o le m  je s z c z e  o k a z a ło  s ię , że 
t r z e j  p rz e s z k o le n i p r a c o w n ic y  je ­
szcze ra z  m u szą  s ię  p rz e s z k o l ić  i 
szansę na  p o ip y ś ln e  z a k o ń c z e n ie  k ło  
p o tó w  z n o w u  z m a la ły .  W re s z c ie  d y  
r e k c ja  W P H W  z g o d z iła  s ię  na  za ­
sa d z ie  w y ją t k u  p r z y ją ć  p e c h o w y  
te le w iz o r  d o  z a k ła d u  po d  ty m  je d ­
n a k ż e  w a r u n k ie m ,  że je ś l i  u s z k o ­
d z o n a  część o k a ż e  s 'ę  d e f ic y to w a ,  
to  k l ie n t k a  za n ią  z a p ła ć j a n a ­
le ż n o ś ć  b ę d z ie  e g z e k w o w a n a  od 
W P H W  w  L u b l in ie

14 m a rc a  nasza  C z y te ln ic z k a  d o ­
w ie d z ia ła  s ię , że z lo k a l iz o w a n o  u -  
s z k o d z o n ą  -zęść, a le  d e c y z ja  o d ­
n o ś n ie  n a p r a w y  z a p a d n ie  d o p ie ro  
w  d y r e k c j i  P ó ź n ie j je d n a k  o ś w ia d ­
c z o n o , iż  z n a p r a w y  n ic  n ie  b ę ­
d z ie . b o  n ie  m a ją  s e rw is u  n a p r a w ­
cz e g o . Z o s ta ł jeszcze  L u b l in ,  ja k o  
o s ta tn ia  d e ska  r a tu n k u .  T a m , ja k  
s ię  d o w ie d z ia ła  n a p ia w i l ib y ,  a le  
s k o r o  n ie  m o ż n a  o d b io r n ik a  p r z y ­
w ie ź ć  d o  n ic h ,  to  d z ia ł c zę śc i z a ­
m ie n n y c h  W P H W  p o w in ie n  w y s tą ­
p ić  o  u s z k o d z o n ą  część d o  n a j ­
b liż s z e g o  A R D O M -u  z a o p a tru ją c e g o  
S zcze c in

P o n ie w a ż  w  d z ia le  t y m  d o w ie ­
d z ia ła  s ię  o t e r m in ie  d o s ta w y  c zę ­
śc i z a m ie n n y c h  d o  z a k ła d u , g d z ie  
b y ł  j e j  te le w iz o r  (u l.  K a r d  » W y ­
s z y ń s k ie g o )  w  w y z n a c z o n y m  czas ie  
z a d z w o n iła  ta m , a le  u s ły s z a ła , że

„ s w o ją ”  część m u s i sam a s p ro w a ­
d z ić  z L u b i  na .

25 m a rc a  m in ą ł  14 d z ie ń  p o b y tu  
te le w iz o r a  w  z a k ła d z ie . Z d e s p e ro ­
w a n a  k l ie n t k a  w y k r ę c i ła  jeszcze 

je d e n  n u m e r  te le fo n u ,  t y m  raze m  
ju ż  d o  sa m e g o  n a c z e ln e g o  W P H W  
O d n ie g o  s ię  d o w ie d z ia ła ,  że R u b i­
nu C 202 s p rz e d a w a n e  są w  Szcze­
c in ie  z a d n o ta c ją  w  k a r c ie  g w a ­
r a n c y jn e j  in fo r m u ją c ą ,  iż  n a p ra w  
¡eh  d o k o n u je  s ię  w y łą c z n ie  na  te  
r e n ie  n a sze g o  m ia s ta . (T y m c z a s e m  
W P H W  L u b l in  p o z w a la  n a  to .  że­
b y  o d b io r n ik i  k u p o w a n e  u n ic h  
n a p r a w ia ć  w  c a łe j  P o ls c e . K t o  to  
z ro z u m ie ? ) .  P o za  ty m . m ia ł  s tw ie r ­
d z ić  p a n  d y r e k to r ,  częśc i za m ie ń  
n y c h  u  n ic h  b r a k u je ,o  d la te g o  oso­
b y , k tó r e  k u p i ł y  t e le w iz o r y  poza 
S z c z e c in e m  m u s z ą  s ię  s ta ra ć  o  na­
p r a w y  w ę  w ła s n y m  z a k re s ie .

A  w ię c  p o z o s ta ła  1uż t y l k o  ta  
n a d z ie ja ,  że lu b e ls k ie  W P H W  ze­
c h c e  p tz y s ła ć  p e c h o w ą  część . A  je ­
ś l i  n ie  p rz y ś le ?  A  g d y b y  p rz y s ła ło  
i p o te m  ( o d p u k a ć )  z e p s u je  s ię  in n a  
część?

M o że  s ię  k o m u ś  w y d a w a ć  d z iw ­
n e , że je d n a  c e n tr a la ,  to  sam o 
p rz e d s ię b io r s tw o ,  a p r o s te j  s p ra ­
w y  z a ła tw ić  n ie  m o ż n a  i to  w  ra ­
m a c h  n a le ż n e j g w a r a n c j i .  Z d a je m y  
s o b ie  s p ra w ę  z te g o . że o p isa n a  
n a m  p rz e z  C z y te ln ic z k ę  h is to r ia  
n ie  o d s tra s z y  c z e k a ją c y c h  n a  te  
te le w iz o r y .  K a ż d y  w  k o ń c u  lu b i  o- 
g lą d a ć  ś w ia t  w  k o lo rz e  J e d n a k ż e  
p o d a n y  p r z y k ła d  w s k a z u je  n a  to . 
że tr z e b a  je d n a k  o d s ta ć  s w o je  w  
n o c n y c h  k o le jk a c h  \ k u p ić  o d b io r ­
n i k  w  S z c z e c in ie , b-o p o te m  z g w a ­
r a n c y jn ą  n a p r a w ą  b ę d ą  t r u d n o ś c i

teb)

RAYMOND CHANDLER

Tłumaczył Piotr Kamiński 4 3

S p in k  z d ją ł rę kę  z te le fo nu . W s ta ł p o w o li i  w ysze d ł w raz  
z fo to g ra f ią . Poczeka łem . Za  oknem , na B u lw a rz e  Zachodzą­
cego S łońca, sze m ra ł m o n o to nn ie  ru ch . M in u ty  k a p a ły  p o w o li 
na dno  s tu d n i. D y m  św ieżo zapalonego cyg a ra  S p in k a  ig ra ł 
przez c h w ilę  w  p o w ie trz u , po czym  wessała go k lim a ty z a ­
c ja . O b e jrz a łe m  w iszące na śc ianach  n iez liczone  fo to g ra fie , 
w s zys tk ie  m ia ły  na sobie d e d yka c je  —  z w y ra z a m i m iło ś c i 
d la  S he rid a na  B a llo u . P rzysz ło  m i do g ło w y , że sko ro  wiszą  
w  b iu rze  S p in ka , to  p e w n ie  d ru g i g a rn itu r .
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Po d łuższe j c h w i l i  S p in k  w ró c ił i  k iw n ą ł na m nie . Po­
szedłem  za n im  w z d łu ż  k o ry ta rz a , m in ę liś m y  p od w ó jn e  d rz w i 
do p rz e d p o k o ju  z d w ie m a  s e k re ta rk a m i. Za n im i b y ło  jeszcze 
k ilk o ro  p o d w ó jn y c h /d rz w i z c iężk iego , czarnego szkła , ozdo­
b nych  w  s re b rne  paw ie . G dy  p od c h o d z iliś m y  do ty c h  d rz w i,  
o tw ie ra ły  się same.

Zesz liśm y po k ry ty c h  d y w a n e m  trze ch  s top n iach  do b iu ra , 
gdzie  b y ło  a bso lu tn ie  w szys tko  z w y ją tk ie m  basenu. M ia ło  
d w c  p ię tra , o toczone b a lk o n ik ie m  p e łn y m  p ó łe k  z ks ią żkam i. 
W ką c ie  s ta ł k o n c e rto w y  S te in w a y , w  d ru g im  b iu rk o  ro z­
m ia ró w  k o r tu  ten isow ego  a dooko ła  pe łno  b y ło  m e b li z b ie ­
lonego d re w n a  i  szk ła , fo te li,  tapczanów , s to łów , w reszc ie  na  
je d n y m  z tap cza nó w  leża ł m ężczyzna, bez płaszcza, z roz­
p ię tą  koszu lą  i  w  apaszce, k tó rą  bez t ru d u  m ożna b y  znaleźć  
w  c ie m n ośc iach  n a s łu c h u ją c  je j  koc ich  p o m ru k ó w . N a oczach 
i  czo le  m ia ł b ia ły  rę czn ik , a g ib k a  b lo n d y n k a  m o czy ła  d ru g i 
ta k i rę c z n ik  w  s re b rn e j m ie d n ic y  z lo do w a tą  wodą, k tó ra  
s ta ła  na s to le  o bok niego.

Facet b y ł w y s o k i, dobrze zb ud ow an y, m ia ł fa lu ją c e , c ie m ­
ne w ło s y  a pod b ia ły m  rę c z n ik ie m  s iln ą , opa loną  tw a rz . 
Jedna jego  rę ka  opadła  na d y w a n , m ię d z y  je j  p a lc a m i w is ia ł 
pap ie ros, z k tó reg o  u no s iła  się w ąska  s tru ż k a  dym u .

B lo n d y n k a  zg ra bn ie  z m ie n iła  rę czn ik . M ężczyzna na  ta ­
pczan ie  ję k n ą ł.  S p in k  p o w ie d z ia ł:

—  To w ła ś n ie  ten  c h łc p a k , S h e rry , n azyw a  się M a rlo w e .
M ężczyzna na tapczanie  ję k n ą ł.-
—  Czego chce?
—  N ie  chce gadać  —  o d rz e k ł S p in k .
—  To  po coś go tu  p rz y p ro w a d z ił?  —  p o w ie d z ia ł m ężczy­

zna  na  tapczanie . —  Jestem  zmęczony.
—  No, sam  w iesz ja k  to  b yw a , S h e rry  —  o dp ow ie dz ia ł 

S p in k . - — C zasam i po p ro s tu  musisz.
—  Ja k  ta m  b rz m i to  je go  p rze p ię kn e  nazw isko?  —  sp y ­

ta ł m ężczyzna na tapczanie .
S p in k  o d w ró c ił się ao m n ie .

■ —  T eraz  ju ż  możesz n am  p ow iedz ieć , czego chcesz. 1 to  
szybko, M a rlo w e .

N ie  odezw a łem  się.
Po c h w il i  m ężczyzna na  tapczan ie  pod n iós ł w o ln o  d ło ń  za­

kończoną pap ie rosem . W sa d z ił go sobie le n iw ie  w  usta  i  za­
c ią g n ą ł się z n iesko ń czon ym  znużen iem  dekadenck iego  a ry ­
s to k ra ty , k tó r y  w ra z  ze sw o im  s ta ry m  za m k ie m  p o w o li ro z ­
syp u je  się w  gruzy.

—  M ó w ię  do cieb ie , c h ło p ie  —  p o w ie d z ia ł o p ry s k liw ie  
S pm k. B lo n d y n k a  zn ow u  z m ie n iła  rę c z n ik , n ie  p a trzą c  na 
n ikogo. W  p oko ju , ic is ia ła  cisza ró w n ie  g ryząca, ja k  d ym  
z pap ierosa.

—  Z a s u w a j, s k u rw y s y n u  G ada j.
W y ją łe m  jednego  ze sw o ich  C a m e li, z a p a liłe m  go, s ięgną­

łe m  po k rze s ło  i  us iad łem . W yc ią g n ą łe m  p rzed  sieb ie  rękę  
i zacząłem  ją  oglądać. Co parę  sekund  p o ruszy łe m  k c iu k ie m , 
to  w  dó ł, to  io górę.

G łos S p in k a * ro z c ią ł tę  ciszę z fu r ią :
—  T y , S h e rry  n ie  ma d la  c ie b ie  ca łego dn ia .
—  A  na co p o św ię c i resztę  dn ia?  —  u s łysza łem  w ła s n y  

głos. — Będzie  s ie dz ia ł na b ia ły m , a k s a m itn y m  tapczanie  
i  p a trz y ł,  ja k  m u  m a lu ją  paznokc ie  u  nóg?

B lo n d y n k a  o d w ró c iła  sie nag le  i  s p o jrza ła  na m n ie . S p in -  
k o w i opadła  szczęka Z a m ru g a ł rzęsam i. M ężczyzna  na ta-, 
pczan ie  pod n iós ł w o ln o  d ło ń  k u  rę c z n ik o w i, k tó r y  m u  za­
k ry w a ł tw a rz . U n ió s ł róg, ta k , że s p o jrz a ło  na m n ie  je dn o  
b rązow e oko. R ęczn ik  p o w o li o pad ł na sw o je  m iejsce.

—  T u  się n ie  m ó w i ta k im  ton e m  —  p o w ie d z ia ł S p in k  
tw a rd o

W  s id łem .
—  Z a p o m n ia łe m  s w o je j ks ią żeczk i do nabożeństw a  —  po­

w ie d z ia łe m . —  N ie  w ie d z ia łe m  d otąd, że Pan Bóg p ra c u je  
na zlecenie.

P rzez m in u tę  n ik t  się n ie odezw ał. B lo n d y n k a  znow u  zm ie­
n iła  rę czn ik .

M ężczyzna  na tap cza n ie  p o w ie d z ia ł spod niego sp o ko jn ie :
—  W y p ie p rz a jc ie  stąd, kochasie . Zo s ta je  ty lk o  ten  now y.
S p in k  pos ła ł m i w ą sk ie  spo jrzen ie  n ien a w iśc i. B lo n d y n k a

w y s z ła  c icho
S p in k  p o w ie d z ia ł:
—  A może po p ro s tu  ro zw a lę  'my, pysk?
Zm ęczony g łos pod rę c z n ik ie m  p o w ie d z ia ł:
—  T a k  d łu g o  ro zw a ża łem  tę e w en tua lność , że p rzesta ła  

m n ie  in te reso w a ć. S padaj.
—  W  p o rząd ku , szefie  —  p o w ie d z ia ł S p in k . W y c o fa ł się 

n iech ę tn ie . Z a trz y m a ł się p rz y  d rzw ia ch , jeszcze ra z  w a rk n ą ł 
na m.nie bezg łośnie  i  z n ik n ą ł.

( c d n . )
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UPINIE
PO zakończeniu meczu po 

w iedzie li:
ZBIGNIEW BONIEK: Mimo 

korzystnego rezultatu, nie je ­
stem spokojny o awans. Mo, 
koledzy z W idzewa dowied i 
bowiem, że są bardzo groźni 
a na w łasnym boisku bęcl-ą 
zapewne jeszcze groźniejsi.

PAOLO ROSSI: Najważ­
niejsze że wygraliśmy, spraw 
dziły się moje prognozy, ze 
powtórzymy wynik z Barcelo­
ny, gdzie W iochy w ygra ły z 
Polską także 2:0.

MICHEL PLATIN!: Słysza­
łem  sporo o W idzewie, a!e 
chyba go nie doceniłem . Do 
Ładzi nie pojedziemy na wy­
cieczkę.

WŁADYSŁAW ŻMUDA: Ju­
ventus wygra ł zasłużenie, 
przewyższał nas wyszkole­
niem  indyw idualnym i siłą 
gry ofensywnej. Oczekiwa­
łem , że nasze kontrataki bę­
dą groźniejsze i uda nam się 
zdobyć jedną bramkę, a tak 
nasze szanse na odrobienie 
strat w Łodzi nie są duże. 
A le są i będziemy walczyć.

Zh dwu tygodnie rewanż w Łodzi

uventus 0:2
(D okończen ie  ze s tr. 2)

T U R Y Ń S K I mecz, ja k  p rz e w i­
d y w a ło  w ie lu  k ib ic ó w  w ło s k ic h , 
za koń czy ł się zw yc ię s tw e m  gos­
p od arzy  2:0, J u ve n tu s , w  k tó ­
ry m  w ys tę p o w a ło  sześciu p i łk a ­
rz y  —  zd ob yw có w  ty tu łu  m is ­
trz a  ś w ia ta  w  H is z p a n ii, a ta k - ' 
że ta k ie  g w ia zdy  fu tb o lu  ja k  
M ic h e l P la tin i i Z b ig n ie w  B o- 
n ie k , okaza ł się zespołem  le p ­
szym . G ospodarze p rze w yższa li 
ło dz ian  d y n a m ik ą , szybkośc ią  
a k c ji,  w y s z k o le n ie m  te c h n ic z ­
n ym , w ię kszą  p re c y z ją  zagrań. 
O d n ie ś li zasłużone zw yc ię s tw o .

Juv.entus rozpoczą ł mecz z 
d użym  an im uszem . Na b ra m k ę  
M ły n a rc z y k a  ra z  po ra z  sunę­
ły  a ta k i.  P iłk a rz e  m is trz o w s k ie j 
d ru ż y n y  W ło c h  często s trz e la li 
na b ra m k ę  W idzew a , a le  b y ły  
to  n iece lne  ude rzen ia . W  7 m in . 
gospodarze je d n a k  o b ję li p ro ­
wadzen ie . Po a k c ji P la tin ie g o  z 
Rossim , T a rd e ll i zd ecyd ow a ł się 
na  s trz a ł z 20 m. P iłk a  po d ro -

dze t r a f i ła  w  jednego  z łó dzk ich  
p iłk a rz y ,  z m y liła  M ły n a rc z y k a  i 
w p a d ła  do b ra m k i. Ł od z ia n ie  
•/ w o ln a  o trz ą s y w a li się z p rze ­
w a g i zespołu gospodarzy, coraz 
częście j p rze do s taw a li się na 
p rzedpo le  b ra m k i Z o ffa . Naszym  
p iłk a rz o m  b ra k o w a ło  je d n a k  d y ­
n a m ik i i  D recyz ji. B oda jże  n a j­
lepszą s y tu a c ję  zaprzepaśc ił w  
26 m in . Rom kę. Będąc na po lu  
k a rn y m  pos ła ł p iłk ę  o bok  w y ­
b iega jącego  Z o ffa , a le  nad b ie ­

g a ją c y  B r io  bez t ru d u  zażegnał 
n iebezp ieczeństw o.

D ru g ą  p o ło w ę  m is trz o w ie  
W łoch  rozpoczę li w  sz y b k im  
tem pie. Już  w  46 m in . akc ja  
B ońka  om a l n ie  p rzyn io s ła  J u - 
ve  d ru g ie j b ra m k i. M ły n a rc z y k  
in tu ic y jn ie  w y b ił  nogą s trza ł 
„Z ib ie g o ” . To  co n ie  p ow iod ło  
się tuż  po rozpoczęoiu  d ru g ie j 
części g ry  »przyniosło  e fe k t 13 
m in . p óźn ie j. B on ie k  pon ow n ie  
z a in ic jo w a ł ra jd . O stro  s trz e lił 
na b ra m k ę  M ły n a rc z y k a , ło dz ia ­
n in  znow u  s p a ro w a ł s trza ł, a le

Jarosław Biernat o meczu z Legią

[rener Kopa obawia się Pogoni
W  S O B O TĘ  I  N IE D Z IE L Ę  k o le jn e  m is trz o w s k ie  mecze 

I- l ig ó w y c h  „ je d e n a s te k ”  p iłk a rs k ic h . S p o tk a n ie m  n r  1 bę­
dz ie  p o je d y n e k  w  W arszaw ie , gdzie  4 zespół ta b e li —  sto ­
łeczna L eg ia  zm ie rz y  się z trze c ią  w  k la s y f ik a c j i szczeciń­
ską Pogonią . O bie  d ru ż y n y  m a ją  po 21 p u n k tó w . C ie ka w ie  
zapow iada  się ró w n ie ż  mecz W is ły  (20 p k t)  z W idzew em  
(21 p k t) . W  pozos ta łych  s p o tka n ia ch  g ra ją : S ta l (12 p k t)  z 
R uchem  (23 p k t) , B a ł ty k  (18) z Z a g łęb ie m  (19), L ech  (22) z 
G w a rd ią  (16), Ł K S  (21) z C raco v ią  (15), G K S  (17), ze S lą - 
s k ie m  (20) i  S z o m b ie rk i (18) z G ó rn ik ie m  (18).

P rzed  s o bo tn im  w ys tę pe m  P ogon i (godz. 16.30) w  W arsza­
w ie  o lig o w y c h  a k tu a ln o ś c ia c h  ro z m a w ia m y  z p iłk a rz e m  
m orsk iego  k lu b u  —  Ja ro s ła w e m  B ie rn a te m . • _______

—  M ecz  L e g ia  — P o g o ń  b ę d z ie  10 
l ig o w y m  s p o tk a n ie m  oS u  d r u ż y n .  
W  d o ty c h c z a s o w y c h  39 nasza  d r u ż y ­
n a  z a n o to w a ła  n a  s w o im  k o n c ie  *  
z w y c ię s tw ,  8 re m is ó w  i  aż 23 p o ra ż ­
k i .  J a k ie g o  r o z s t r z y g n ię c ia  o c z e k u ­
je  p a n  ty m  ra ze m ?

— L e g ia  to  t r u d n y  i  w y m a g a ją c y  
r y w a l ,  z k tó r y m  c ię ż k o  w y g r a ć .  
B y łb y m  z a d o w o lo n y , g d y b y  u d a ło  
n a m  s ię  w  W a rs z a w ie  z re m is o w a ć .

—  Co p a n  s ą d z i o s ty lu  g r y  w a r ­
s z a w s k ic h  p i łk a rz y ?

— L e g ia  n ie  p r e fe r u je  na o g ó ł 
s z y b k ie j ,  d y n a m ic z n e j p i ł k i .  F u tb o l,  
• k tó ry  d e m o n s tru je  m o ż n a  b y  o k r e ś ­
l i ć  ja k o  u m ia r k o w a n y  i  je d n o ­
c z e ś n ie  d o k ła d n y .  N im  p i łk a  z n a j­
d z ie  s ię  po d  b r a m k ą  p r z e c iw n ik a

„Sport w pracach 
dziecięcych”

P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  w  S zcze c i 
n ie ,  K o m i te t  O r g a n iz a c y jn y  X I V  
Z  m o w ę j O l im p ia d y  w  S a ra je w ie  
o ra z  S to w a rz y s z e n ie  N a u c z y c ie l i  
S z tu k  P ię k n y c h  z a p ra s z a ją  d z ie c i 
w  w ie k u  p rz e d s z k o ln y m  i s zko l-  
n y m  (d o  la t  15) d o  u d z ia łu  w  w y -  
s ia w ie  p t .  ..S p o rt  w  p ra c a c h  d z ie ­
c ię c y c h ’. P ra c e  p o w in n y  p rz e d s ta ­
w ia ć  g r y  i  ró ż n e  d z ie d z in y  s p o r tu  
w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  d z ie c i.  T e c h -  
n k j  p r a c :  r y s u n e k ,  m a la rs tw o ,  
g r a f ik a ,  rz e ź b y . F o r m a t  p r a c y  d o ­
w o ln y .  N a  o d w ro c ie  n a le ż y  u m ie - ” 
ś c ić :  im ię  [ n a z w is k o , w ie k .  p łe ć . 
a d re s , k r a j ,  n a z w is k o  i  im ię  n a ­
u c z y c ie la .  N a jle p s z e  p ra c e  w y r ó ż ­
n io n e  zo s ta n ą  m e d a la m i.

P ra c e  n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d r e ­
s e m : P a ła c  M ło d z ie ż y , a l .  W o js k a  
P o l- k ie e o  90. 70-282 S z c z e c in  do  d n ia  
3*1 c z e rw c a  b r .

SKT zaprasza
Z A P E W N E  z d u ż y m  z a in te re s o ­

w a n ie m  s p o tk a  s ię  in ic ja t y w a  
S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  T e n is o w e g o , 
•p o d e jm u ją c e g o  s ię  z o rg a n iz o w a n ia  
w  m ie s ią c a c h  le tn ic h  ( c z e r w ie c " "— 
s e rp ie ń )  n a u k i  g r y  w  te n is a  z ie m ­
n e g o  d la  d z ie c i,  o ra z  d o ro s ły c h . P o ­
n a d t o  is tn ie je  m ó ż liw o ś ć  w y n a jm u  
k o r tó w ,  w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d ­
n io w y c h  d la  u r lo p o w ic z ó w ,  k tó r z y  
w  g ro d z ie  G r y fa  s p ę d za ć  bę dą  
c z a s  w o ln y  od  p ra c y .  W s z y s tk ic h  
z a in te r e s o w a n y c h  k ie r u je m y  do  
«s ie dz ib y S K T  p r z y  a l.  W o js k a  P o l-  
• k ie g o  127.

p rz e c h o d z i n a jc z ę ś c ie j o d  f o r m a c j i  
do  f o r m a c j i .  M n ie j  je s t  n a to m ia s t 
'-z y b k ie g o . b e z p o ś re d n ie g o  p rz e tn ie s z  
cz a n ia  s ię  z d e fe n s y w y  na  p rz e d -  
r o le  b r a m k o w e  r y w a l i .  S ą dzę , że 
L e g ię  s ta ć  na  w ię c e j n iż  d o ty c h ­
czas p o k a z a ła  w  l id z e . P ró b k ę  d rz e  
m ią c y c h  w  n ie j  m o ż l iw o ś c i d a ła  
on a  w  m e c z u  z G ó rn ik ie m ,  k tó r e ­
go r o z g ro m i ła  6:0. W y d a ja  m i s ię, 
że g d y  te n  z e s p ó ł w  p e łn i  s ię  sko n  
s o l id u je  w  p r z y s z ły m  s e zo n ie  r z e ­
c z y w iś c ie  p o k a ż e  n a  co  go  s ta ć .

— W id z ę  z a te m , iż  je s t  p a n  p r z e ­
k o n a n y ,  że t r e n e r o w i J e rz e m u  K o ­
p ie  u d a  s ię  w y k rz e s a ć  z te  i d r u ­
ż y n y  z n a c z n ie  w ię c e j n iż  je g o  l i c z ­
n y m  p o p r z e d n ik o m .. .

— P r z y  p o d e jś c iu ,  j a k ie  m a  do  
z a w o d n ik ó w  t r e n e r  K o p a , w ie rz ę , 
że p o t r a f i  s ię  z n im i  p o ro z u m ie ć . 
A  to  je s t  n a jw a ż n ie js z e .  I  d la te g o  
—  ja k  m ,i s ię  w y d a je  — p o w in n o  
m u . s ię  u d a ć ...

—  K t ó r z y  z a w o d n ic y  L e g i i  m o g ą  
w a m  s p ra w ia ć  n a jw ię c e j  k ło p o tó w ?

— W  b ra m c e  m o c n y m  a tu te m ' n a ­
s z y c h  r y w a l i  je s t  K a z im ie r s k i .  W  
o b r o n ie  — b o k i  s łab sze , a le  s to p e r  
Z a łę ż n y  t o  s o l id n y  z a w o d n ik ,  k t ó ­
r y  g r a z w y k le  b a rd z o  ró w n o ,  bez 
w z lo tó w  i u p a d k ó w .  D a le j k ie r u ją ­
c y  g rą  z e s p o łu  B u n c o l.  k t ó r y  b ę -  
c z ie  w y m a g a ł  s z c z e g ó ln e j o p ie k i .  
N o  i  w  a ta k u  T u r o w s k i ,  k tó re g o  
d o b rz e  z n a m y . M n ie  s ię  z d a je , że 
o n  je szcze  n ie  je s t  w  p e łn i  w y k o ­
r z y s ty w a n y .  M o że  s ię  jeszcze  n ie  
o r z e s ta w ił  na  s t y l  g r y  L e g i i?  
J e ś l i  b e d z ie  d o s ta w a ł w ię c e j p i łe k  
na d o jś c ie  to  m o ż e  n a m  s p ra w ia ć  
s p o ro  k ło p o tó w .

—  J a k  z a m ie rz a c ie  g ra ć  p rz e c iw  
k o  le g io n is to m ?

— C h o ć  s ta ra m y  s ię  zaw sze  p r e ­
fe ro w a ć  s z y b k i,  w id o w is k o w y  f u t ­
b o l,  to  je d n a k  w y d a je  m i s ię , że 
w  ty m  m e c z u  n ie  b ę d z ie m y  m o g li  
s ie  z b y t n io  o d k r y w a ć .

— W  o b ro n ie  s p is u je c ie  s ię  je d ­
n a k  n a  w y ja z d a c h  w rę c z  k ie p s k o .. .

— T y m  ra ze m  p o w in n o  b y ć  le p ie j .  
W  m e c z u  z W is łą  ju ż  p rz e c ie ż  b y ło  
w id a ć  s k u te c z n ie js z ą , p o p ra w n ie js z ą  
g rę  t e j  fo r m a c j i .

—  T r e n e r  J . K o p a , k t ó r y  jeszcze  
n ie d a w n o  b y ł  w a s z y m  s z k o le n io w ­
ce m  d o s k o n a le  z n a  w s z y s tk ie  s łab e  
i m o c n e  p u n k t y  d r u ż y n y .  C zy  m y ­
ś l ic ie  o ty m  b y  go  c z y m ś  z a s k o ­
czyć?

— S p ró b u je m y .  S a m a z n a jo m o ś ć  
ze s p o łu  to  jeszcze  n ie  w s z y s tk o . 
W y g r y w a  te n  k to  a m b itn ie ,  z d e c y ­
d o w a n ie  w a ic ą y , k to  p o p e łn ia  m n ie j  
b łę d ó w .  Z  te g o  co  w ie m  t r e n e r  
K o p a  t r o c h ę  s ię  P o g o n i o b a w ia . 
N p . w  Ł o d z i le g io n iś c i n a g r y w a l i  
n a  m a g n e to w id  na sz  m e cz  z Ł K S .

— Co p a n  są d z i o a k t u a ln y m  p o ­
z io m ie  r o z g ry w e k  I  l ig i?
. — S ą c ie k a w s z e  i  b a r d z ie j  e m o ­

c jo n u ją c e .  W  ta b e li  c ią g łe  p r z e ­
m ie s z c z e n ia . B r a k  n u d y .  T o  p o w in ­
n o  s a ty s fa k c jo n o w a ć  k ib ic ó w .  P o ­
z io m  r o z g ry w e k  je s t  c o ra z  w y ż s z y , 
t r e n e r z y  c o ra z  w ię c e j b o g ie m  w y ­
m a g a ją  od  s w o ic h  p o d o p ie c z n y c h . 
M a m y  w ię c  c h y b a d o b rą  l ig ę .

— O s ta tn io  g ra  p a n  w  d r u ż y n ie  
k iu b o w e j  z w ię k s z y m , n iż  w  I  r u n ­
d z ie , p o w o d z e n ie m . F a k t  te n  za ­
p e w n e  w e ź m ie  po d  u w a g ę  W a ld e ­
m a r  O b rę b s k i,  t r e n e r  k a d r y  o l im -  
n i js k ie j ,  k t ó r e j  je s t  p a n  c z ło n ­
k ie m ...

— W  I  r u n d z ie  g ra łe m  n ie  n a j le ­
p ie j,  n ie  m o g łe m  s ię  ja k o ś  o d n a le ź ć . 
N ie  p o je c h a łe m  w ię c  z . . o l im p i j ­
c z y k a m i”  d o  P e ru . T o  b y ła d ia  
m n ie -  p r z y k r a ,  a le  i  m o b il iz u ją c a  
n a u c z k a . M a rz ę  b o w ie m  o ty m  b y  
g :a ć  w  d r u ż y n ie  o l im p i js k ie j .  6  
m ie js c a  w  n ie j r y w a l iz u je  je d n a k  
w ie lu  ’ p i ł k a r z y .  N ie ła tw o  w ię c  b ę ­
d z ie  z n a le ź ć  s ię  w  re p re z e n ta c j i . . .

-  D z ię k u je m y  za ro z m o w ę . ( jg )

Juantorena 
nie rezygnuje

BOHATER*" Igrzysk O lim pijskch  
1976 roku w Montrealu —  biegacz 
kubański A lberto Juańtorena me 
poddaje się. M imo licznych kon­
tuzji, które prześladują go od lot, 
nie wycofuje się z czynnego ży­
cia sportowego.

„W  tegorocznym sezonie chc ia ł­
bym wystąpić na m istrzostwach 
świata w Helsinkach oraz w Igrzy­
skach Ponamerykańskich w Cara­
cas. —  powiedział A. Juantorenc. 
W przyszłym roku będę m iał 33 la­
la  i d latego w Las Angeles wystą­
pię ty k o  na jednym dystansie —  
prawdopodobnie na 800 m. W 
związku z kontuzjami musiałem 
poddać się ki liku operacjom  ale a- 
beonie jestem już w pełn i sił i 
n ie  mam kłopotów  zdrowotnych” .

b y ł b ezs ilny  wobec d o b itk i n ie  
p iln o w a n e g o  B etteg i.

Ju v e n tu s  w ię c  w y g ra ł mecz, 
n a to m ia s t ło dz ian o m  n ie  uda ło  
się s trz e lić  b ra m k i. W a lc z y li 
a m b itn ie , n ie  re z y g n o w a li do 
.końca m eczu. Jednak poczyna­
n ia  te  n ie  p rz y n io s ły  e fe k tu . W 
m ia rę  u p ły w u  czasu p iłk a rz e  
d ru ż y n y  w ło s k ie j c o fn ę li się na 
w ła sn ą  p o ło w ę  i  d o w ie d li jesz­
cze raz, iż  są m is trz a m i w  sz tu ­
ce o b ron ne j.

S m o la re k  b y ł bardzo  p ieczo­
ło w ic ie  p iln o w a n y  przez G e n ti­
le , k tó re m u  często w  su ku rs  
p rz y c h o d z ił S cirea. Łódzcy n a ­
p a s tn ic y  n ie  m ie li ponad to  na ­
leżytego  w sp a rc ia  ze s tro n y  za­
w o d n ik ó w  g ra ją c y c h  w  d ru g ie j 
l in i i ,  a także  ob roń ców . Ł o d z ia ­
n ie  przez w ię kszą  część m eczu 
g ra li zb y t co fn ię c i, a także  za­
t r a c i l i  sw ą s iln ą  b ro ń , ja k ą  za­
wsze b y ła  ko n tra .

Ś ro d o w y  mecz ty lk o  m om en­
ta m i s ta n o w ił w id o w is k o w y  
s p e k ta k l. N ie  b y ło  z b y t w ie lu  
tech n icznych  fa je rw e rk ó w . W y ­
ją te k  s ta n o w ił tu  „s z p a k o w a ty ” 
R o be rto  Bettega . k tó r y  k i lk a ­
k ro tn ie  p op isa ł się e fe k to w n y m i 
sz tuczka m i. W  zespole J u v e n - 
tu su  b ry lo w a ł P la tin i,  w  d ru g ie j 
części g ry  d z ie ln ie  se kun do w a ł 
m u  B on iek . Z a w ió d ł n a to m ia s t 
Rossi, k tó r y  pod kon iec meczu 
zosta ł z m ie n io n y  przez M a ro c - 
ch ino .

D R U Ż Y N Y  ro z p o c z ę ły  m e cz  w  
s k ła d a c h :

J U V E N T U S : D in o  Z o f f  —  C la u ­
d io  G e n t i le ,  A n to n io  C a b r in i,  S e r ­
g io  B r io ,  M a s s im o  B o n in i,  G a e ta n o  
S c ire a , M a rc o  T a r d e l l i ,  M ic h e l 
P la t in i ,  R o b e r to  B e tte g a , P a o lo  
R oss i, Z b ig n ie w  B o n ie łc ;

W ID Z E W : J ó z e f M ły n a r c z y k  — 
T a d e u s z  Ś w ią te k , A n d r z e j  G rę b o sz , 
R o m a n  W ó jc ic k i,  K r z y s z to f  K a m iń ­
s k i,  W ie s ła w  W ra g a , P io t r  R o m k ę . 
Z d z is ła w  R o z b o rs k i,  K r z y s z to f  S u r-  
l i t ,  M ir o s ła w  T ło k iń s k i ,  W ło d z i­
m ie r z  S m o la re k .

Z m ia n y  w  s k ła d a c h :
J u v e n tu s  -  78 m in .  R oss ie g o  z a - 

s tą o i ł  D o m e  n ic  o  M a ro c c h in o .
W id z e w  -  81 m in .  za W ra g ę

w s z e d ł M iro s ła w ^  M y ś l iń s k i.

Ż ó łte  k a r t k i :
W id z e w :  Ś w ią te k  (26 m in . ) ,  W ó j­

c ic k i  (39 m in  ), G rę b o s z  (58 m in .) , 
S m o la re k  (64 m in ) .

J u v e n tu s  — P la t in i  (35 m in .) .

Migawki
„ J U V E  —  d z iś  w ie c z o re m  je s te ś  

I t a l ią ,  p o w tó r z  P o la k o m  2:0 z B a r ­
c e lo n y ”  — k ł u ł  w  o c z y  o lb r z y m i  
t y t u ł  ś ro d o w e g o  w y d a n ia  „ T u t t o  
S p o r t ” . In n a  g a z e ta  , .C o r r ie r e  d e l-  
la  S p o r t ”  z a p o w ia d a ła  w ie lk im i  
c z c io n k a m i:  ,, B o n ie k  p o p ro w a d z i
ju v e  d o  z w y c ię s tw a .  J u v e  s p ra w  
n a m  ra d o s n ą  n o c  z w .e io m a  g o la ­
m i ” .

M ic h e l  P la t in i  s tw ie r d z i ł  p rz e d  
m e c z e m , że z a p r o s i ł  ju ż  r o d z ic ó w  
n a  f in a ło w y  m e c z  P u c h a ru  E u ro ­
p y  d o  A te n  25 m a ja .

T u ż  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  m e c z u  
s ta d io n  C o m m u n a le  r o z b ły s n ą ł  b la s ­
k ie m  o g n i s z tu c z n y c h . C h o c ia ż  MO 
a g e n tó w  m ia ło  d o k ła d n ie  k o n t r o ­
lo w a ć  k ib ic ó w ,  c z y  n ie  w n o s z ą  na  
s ta d io n  te g o  r o d z a ju  ś r o d k ó w ,  to  
je d n a k  to ie lu  z n ic h  z m y li ło  c z u j­
n o ść  p o r z ą d k o w y c h ,  d a ją c  u> p e w ­
n y m  m o m e n c ie  p r a w d z iw y  ś w ie t l ­
n y  p o k a z . B y ło  to  b a rd z o  w id o ­
w is k o w e ,  a le  n ie b e z p ie c z n e .

A  n a  F i la d e l f i i ,  j a k  z w ą  w e  W ło ­
szech  t r y b u n ę  za b r a m k a m i  — 
g d z ie  m ie js c a  są n a jta ń s z e , a le  k i ­
b ic e  n a jg ło ś n ie js i  — ro z p o s ta r to  
o lb r z y m i t r a n s p a re n t  d łu g o ś c i S0 
m , w id n ia ł  n a  n im  n a p is :  ,,V e rs o  
la  lu c e , v e rs o  la  g lo r ia ,  v e rs o  ł t  
t r i u m f  o , fo rz a  m á g ic o  J u v e ” , co

p o  p o ls k u  z n a c z y  „ K u  ś w ie tn o ś c i,  
k u  c h w a le , k u  z w y c ię s tw u ,  n a ­
p r z ó d  m a g ic z n y  J u v e ” .

P i łk a r z e  o b u  d r u ż y n ,  co w e  W ło ­
sze ch  je s t  n o r m a ln e ,  w y b ie g l i  n a  
b o is k o  z k i lk u d z ie s ię c io m e t ro w e g o  
tu n e lu ,  k t ó r y  c h r o n i ł  i c h  p rz e d  
n a m ię tn o ś c ia m i k ib ic ó w .  T u n e l  
te n  z b u d o w a n y  z f o l i i  s z tu c z n e j  
je s t  s k ła d a n y :

C la u d io  G e n t i le  te n  m e c z  p e w ­
n ie  z a p a m ię ta  d łu ż e j  n iż  In n e . O n ,  
je d e n  z n a jo s t r z e j  g r a ją c y c h  o -  
b ro ń c ó w , o k r e ś la n y  m  a n e m  ,,z a b i­
j a k i ” , t r a f i ł  t y m  ra z e m  n a  g o d ­
n e g o  s ie b ie  p r z e c iw n ik a .  W ło d z i­
m ie r z  S m o la re k  b y ł  w  ty m  p o je ­
d y n k u  g ó rą  i  p o rz ą d n ie  „ s p o n ie ­
w ie r a ł ”  s w o je g o  w ło s k ie g o  k o n k u ­
re n ta .

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

W  R O Z E G R A N Y C H  w  ś ro d ę  p ó ł­
f i n a ł  o w y c h  m e c z a c h  p i łk a rs k ie g o  
P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  
p a d ły  w y n ik i :

A u s t r ia  W ie d e ń  — R e a l M a ­
d r y t  2.2 (2:1). B r a m k i  z d o b y l i  dLa 
A u s t r i i  — P o ls te r  w  4 m in .  i  M a ­
g y a r  w  20 m .n . j  d la  R e a lu : S a n t i l -  
U n a  — 2 (w  6 i  53 m in . ) .  W id z ó w  
40 ty s .

A b e rd e e n  — W a te rs c h e i 5:1 (2:0). 
B r a m k i  z d o b y l i  -  d la  A b e rd e e n : 
M c G h e e  - ? (w  68 i 83 m in .) ,  
B la c k  w 1 m in .  S im n s o n  w  4 m in .  
i W e ir  w  70 m :n  d la  W a te rs c h e i:  
G u c im e sso n  w  75 m in .  W id z ó w  24 
ty s ią c e .

PUCHAR EUROPY
R O Z E G R A N Y  w  ś ro d ę  p ie rw s z y  

p ó ł f in a ło w y  m e cz  p i łk a rs k ie g o  P u ­
c h a r u  E u ro p y  m ię d z y  R e a le m  S o - 
c ie d a d  i  H a m b u r g e r  S V , z a k o ń ­
c z y ł  s ię  w  San S e b a s tia n  w y n i ­
k ie m  1:1 (0:0). B r a m k i  z d o b y l i  — 
d la  R e a lu : C a ja te  w  75 m in . ;  d la  
H S V  — R o l f f  w  58 m in .  W id z ó w  
30 ty s . /

Szachowe MP

w grze korespondencyjnej

Szczecin ostatni
P O  p ó ł to r a ro c z n y c h  r o z g ry w ­

k a c h .  z a k o ń c z y ły  s ię  V  d r u ż y n o ­
w e  s z a c h o w e  m is t rz o s tw a  P o ls k i w  
g rz e  k o r e s p o n d e n c y jn e j.  S p o ś ró d  
11 z e s p o łó w , n a j le p s z a  o k a z a ła  się 
r e p re z e n ta c ja  B ia łe g o s to k u , k tó r a  
ju ż  po  ra z  c z w a r ty  z ••zędu z d o b y -  

t y t u ł  m is t r z o w s k i.  O s ta tn ie  
ie js ć e  n a to m ia s t  z a ję ła  e k ip a  

S z c z e c in a .

Mcim zdaniem...
Zdzisław KAPKA —  p ił­

karz krakowskie j W isły: —
Przed przyjęciem zaprosze­
nia na piątkowe spotkanie 
ze szczecińską m łodzieżą, 
nie sądziłem, iż będzie ono 
przebiegało w tak m iłe j i 
serdecznej atmosferze. Po 
raz pierwszy spotkałem się z 
tok ogromnym zainteresowa­
niem ze strony publiczności, 
która —  ja k  z tego wynika 
—  nie ty lko  interesuje się' 
sWoją drużyną, ale również 
pozostałym i „jedenastkam i” 
naszej lig i. Dow iodły tego 
liczne i niezwykle ciekowe 
pytania, na któpe zresztą od­
powiadaliśmy, w sposób wy­
czerpujący. Szczecińscy k ib i­
ce p itk i nożnej powinni być 
z nas' zadowoleni. To p iątko­
we spotkanie było  m.in. po­
wodem ciepłego przywitania 
naszej drużyny przed me­
czem z Pogonią. Uważam, 
że tego rodzaju akcja, któ­
ra zasługuje na najwyższą 
ocenę, powinna być roz­
powszechniona na ca ły  
kraj. Jąk dotąd bowiem je ­
steście jedynym i organizato­
rami takich spotkań z rywa­
lami waszej drużyny.

Jerzy FYDRYCH —  prze­
wodniczący ZM ZSMP w 
Szczecinie: —  Jesteśmy po 
drugim  sportowym spotkaniu. 
Przypomnę, że na pierwszym 
m ieliśmy piłkarzy Pogoni, a 
ostatnio zawodników W isły 
Kraków. W przyszłym ty ­
godniu szczecińska młodzież 
będzie gościła p iłka rki ręcz­
ne Pogoni, a za trzy tygo­
dnie piłkarzy GKS Katowice.

Celem tych spotkań jest 
m.in. poznanie zawodniczek 
i zawodników w „ubran iu  cy 
w ilnym ” t tego czym się po­
za sportem zajmują, jakie 
prezentują zdanie o przeciw 
nikaoh itp. Chcia łem  przy 
tym zaznaczyć, że nie tylko 
p iłkarze będą g łów nym i boha 
teram i spotkań. Będą na nie 
zapraszani również przedsta­
wiciele innych dyscyplin, bar 
dziej i mniej znaczących. 
Stąd wypływa moja prośba 
do kib iców . Zwraca jc ie  się 
do nas z propozycjami. Mo­
że wspólnie również wym y­
ślimy tytu ł dla tej popular­
nej już akcji, jedynej w kra­
ju. Od najbliższego ponie­
działku, przez kolejne trzy 
dni przyjm ujem y wszystkie 
propozycje. Prosimy dzw on ić1 
pod numer 23-06-53 od godz.1 
11 do 13.

(bt)
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C Z W A R T E K , 
7 K W IE T N IA

D Z I b‘:
R u fin a , D ona ta  

JU T R O :
, C e zaryny, D ion izego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne z p rz e lo tn y m i opadam i. 
Tem p. do 8 st. W ia try  s ła ­
be, p rze w ażn ie  p o łu d n io ­
w o -zachodnie .

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w yno-ssio 938 h P a  <748.4 
m m  f ig ) .  W  c ią g u  d n ia  n ie ­

w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) „ G y -  
u b a l  W a h a z a r ”  g. 19; P O L S K I ( te l.  
22-16-21) „U l is s e s ”  g . 18; M A Ł A  SCE 
N A  — „ W d o w y ”  g . 16; M U Z Y C Z N Y  
( te l.  889-02) „ T o to ”  g . 16.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ O m a r  M u k h -  
t a r ”  g. 10. 13, 16.15. 19.3«, l ib .  ( p ią ­
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„194.1”  g . 16, 18.15, 20.30, U S A . 1. 15 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g. 
9 11.30. 14. 16.30. 19. U S A . 1. 12
(c z w a r te k  i p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) c z w a r te k :  „ D ia b e ł  m o r s k i”  
g  15, ra d ź ., 1 .-J2 ; „ D a n t o n ”  g . 17, 
^3.30. p o l. - f ra n c . ,  1. 15; p o l o n i a  
(t e l.  22-18-34) „ P r z y g o d y  C a lin e c z -  
k i ”  g. 14. 15.15, ja p . ;  „ S z a jk a ”  g. 
16.30, 18.30. b u łg . , . 1. ¡5 ( c z w a r te k  i  
p .ą te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ P rz e  
p r o w a d z k a ”  g . 17, 19, p o i. ,  1. 18;
Z A M E K  — „39 s to p n i”  g j 17. 19.15, 
8 ng ., 1. 12; M A R S  — „T a je m n ic a  
g o łę b i p o c z to w y c h ”  g. 16, C S R S ; 
. C o m a ”  g. 18, 20.15. U S A . 1. 18;
P R O M IE Ń  — „ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  
fi 16, 18.10, an .g „ 1. 15; P IO N IE R  
( le i .  475-02) „ B o c ia n ie  g n ia z d o ”  g. 
1€; „ C z te r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  g. U ;  
, H a i r ”  g. 13.15, 15.30, 17.45. U S A . 1. 
15, „ C h iń s k i  s y n d r o r h ”  g . 20.15. 
U S A . 1. 15 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ K o m a n ­
d o s i z N a w a ro n y ”  g. 17.30, 19.40, 
a n g ., 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
„ C h r z c in y ”  g . 17.30, C SR S . 1. 12;
. C a ły  te n  z g ie łk ”  g . 19.30. U S A . 1. 
15: 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W y jś c ie  a w a ­
r y jn e ”  g . 17. p o i. ,  1. 15; „W e jś c ie  
san oka ”  g . 19, U S A . 1. 18; B A J K A  
( P o łic e )  „ O b c y  — 8 pa sa że r N o -  
s t r o m o ”  g . 17. 19, a n g ., 1. 15; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ M a łż e ń s tw o  M a r i i  
B r a u n ”  R F N , 1. 15; „ K w ia t y  d la  
p a n i na  z a m k u ”  C S R S ; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ Z n a c h o r ”  p o i.. 1. 12; IN A  
(S ta rg a rd )  „ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u ­
je ’ U S A . 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .;  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s ­
n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię ­
d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o 
m o r s k ic h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  i b i b l i j ­
n e  w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła
-  s z k lą  ś lą s k ie  X I X  w . g. 10—17.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  Z  d z ie jó w
s z tu k i  o jc z y s te j X V I I —X I X  w ie k u .  
T w a rz e  ja z z u  g, 10— 17

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  l  000 la t ;  P rz y  
re d a  m o rz a : In s t r u m e n ty  i  oom oee 
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o n fo rz u  Z a c h o d n im  .945— 1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j :  I n t y m n v  ś w ia t  g. 10— 17.

S T A R Y  R A T U S Z  Y  p i. R z e p ic h y  -  
D z ie le  S zcze c in a  od X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz S zcze c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia : 100 la t  ru c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu d e n c i 
s w o je m u  m ia s tu ;  S zcze c in  w  la ta c h  
1947— 1950 g . 10 17.

G A L E R IA  — B ra m a  K r ó le w s k a ”  — 
p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 — F o to g ra ­
f ia  P a w ła  P ie rś c iń s k ie g o  g. 12—¡8

K L U B  „ K I E R U N K I ”  — M a r ia c k a  6'8
-  M a la rs tw o  S t. K l im o w s k ie j - B ie ń -  
k o w s k ie l  g 17—20

B W A  Z A M E K  — W v s ta w a  d o ro b k u  
D !o f. a rc h . B o le s ła w a  S z m id ta  — 
g 10—18; G r a f ik a  Jó z e fa  G ie ln ia -  
ka  — o tw a r c ie  D o łą czon e  ze s p o tk a ­
n ie m  z W o jc ie c h e m  S ie m io n e m  g. 
2u

S Z P IT A L E
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ( d y ż u r - o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i ;  
W E W N . — R e jo n o w y ;  C H IR . D O ­
R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j .  

P R Z Y C H O D N IE
D I ,A  D Z IE C I — u l,  W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
Je d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G lp Z N A  -  a l.  J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7 ; u l.  
N ad  O d ra  20 — g. 8 16.

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  I6a (d o d . o d t r u t ­
k i ,  te l .  371-55; M IC K IE W IC Z A  101 
— te l.  730-44; S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  
20 — te l.  239-422; Z D R O J E , B a t.
C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573. 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  ----- te l.  777-80 — g.

K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i 473-15 —
g- 9 -1 7 . .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984; L O K A T O R S K IE  — 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u . 
E .-k a d ro w a , C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  -s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
b—2 i.

P R O G R A M  I
’ a.45 K w a d r a n s  z A r te le m .  16 C z w a r 
t.ek T D C . 17 D z ie n n ik .  17.20 T V  
in f .  w y d a w n ic z y .  17.35 A u t .  17.50 
L is t  sipod s z u b ie n ic y  — r e p o r ­
ta ż  f i lm o w y .  18.10 . .P a t r o l ' ’ . 18.35 
R o ln ic z e  ro z m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 
19 S o n d a  — p r z e c iw  n a tu rz e . 19.30 
D z ie n n ik .  20.15 „ T e le fo n  110” . 21.45 
K a m e ra  w id z i  ś w ia t .  22.10 P e ga z  w  
E e r l in ie .  22.56 D z ie n n ik  

P R O G R A M  I I
6.05 Jęz . a n g ie ls k i.  16.35 Jęz . r o ­

s y js k i .  17.10 E tz ie ń  m e d y c y n y .  17.20 
F i lm  s c ie n c e - f ic t io n  „ B io h a z a r d ” . 
; a .io  D y s k u s ja  po  f i lm ie .  18.40 K l i ­
n ik a  Z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 19 K r o ­
n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik .  20
C z w a r tk o w e  w ie c z o ry  z m u z y k ą . 
2Q.55 D z ie ń  m e d y c y n y .  21.20 F a r m a ­
c ja .  21.55 R o zm o w a  z p r o f .  J a n e m  
K o s trz e w s k im .  22.10 O p o w ie ś c i le ­
k a rz a  p o r to w e g o . 22.20 D ia g n o z a . 
2/.55 K w a d ra n s  z A r te le m .

P IĄ T E K  
P R O G R A M , I
6 ł  6.30 T T R . 9.30 D la  d r u g ie j  z m ia ­
n y .  10.40 W  ś w ie c ie  c is z y . 11 W ie ­
dza  o b y w a te ls k a  d la  k l .  V I I I .  11.55 
W ie d za  o b y w a te ls k a  d la  k l .  V I I .  
,3.30 i  14 T T R . 15.10 R ed . s z k o ln a  za 
o ó w ia d a . 15.25 N U R T . 16 K in o  w a ­
s z y c h  ro d z ic ó w .  16.30 P ią te k  z P a n ­
k r a c y m . 17 D z ie n n ik .  17Í20 P r z y je m ­
ne  z p o ż y te c z n y m . 17.45 A g e n c ja  
A r te l.  17.50 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z ­
n y .  18.35 R o ln ic z e  ro z m o w y .  18.50 
D o b ra n o c . 19 K o m u n ik a c ja  m o rs k a .
13.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o w y .
20.30 F i lm  C h . C h a p lin a  —  „ D z i ­
s ie js z e  cz a s y ” . 22.05 K a m e ra  w id z i 
ś w ia t .  22.30 D z ie n n ik .  22.50 Ś w ia t  i  
P o ls k a .

P R O G R A M  I I
‘ 6.30 Jęz . f r a n c u s k i .  ¡7 .05 F i lm  ra d ź . 
„ D łu g ie  d n i.  k r ó t k ie  ty g o d n ie ” . 
:8.30 R e lig ie  ś w ia ta . 19 K r o n ik a  
f io k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 P ro g ra m  
p u b l ic y s ty c z n y .  20.40 P ią te k  z m u ­
z y k ą  — „ Ś p ie w a c y  n o r y m b e r s c y ” . 
W ie c z ó r  f i lm o w y .  21.50 K in o  M in ia ­
t u r .  22.25 N o w e la  C SR S „ N a  b a lu  
e l i t y ” . 23.05 F i lm y  J . Ł o m n ic k ie g o  
"3.25 F i lm y  na  d o b ra n o c .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
ny  w  p ro g ra m ie  

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
t.20 Jazz  17.15 W id o w is k o  d la  d z ie -  

Cj 18 P ta k i  18.30 O m ó w ie n ie  p ro -

g ra m u .  19 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y .  
13.30 K r o n ik a .  20 P ro g ra m  m u z y c z ­
n y .  20.50 O b ie k ty w .-  21.20 F i lm  
C S R S  „ P r z e d  m a tu r ą ’ \  22.50 K r o n i ­
k a .
P « Ą T E K
7.55 J ę z . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
R o z m a ito ś c i.  10.45 W  o b ie k ty w ie .  
11.15.F i lm  T V  C SR S „ G r ó b  w  w ie c z  
r y m  lo d z ie ” . 12.25 M a g a z y n  m o to ry  
z a c y jn y .  ¡6.25 P rz e g lą d . 17.15 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  
C S R S  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie  z d y ­
p lo m e m ” . 19 Z w ie rz ę ta  p rz e d  k a ­
m e rą . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  T V  
k a n a d . „ W y ś c ig  ze ś m ie r c ią ” . 20.50 
F i lm  a n g . „ P o ś r e d n ik ” . 22.40 K r o ­
n ik a .  22.55 D ix ie la n d .

„  ..« u zyka  i  A k tu a ln o ś c i.  16.40 
P o ls c y  a r ty ś c i  w  ś w ia to w y m  r e p e r ­
tu a rz e . 17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 
K a m e r to n .  18.05 P rz e g lą d  g o s p o d a r ­
c z y . 18.30 A B C  p io s e n k i.  18.50 „ P rz e  
p u s tk a  d o  h i s t o r i i ” . 19.30 Z  na sze j 
fe n o te k i .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
Z e s p ó ł „ L o m b a r d ” . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 
J u t r o  w  m o n o  i  w  s te re o . 22.40 W i­
z y ta  w  p r z e d p ie k lu .  23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia .  23.50 J a z z o ­
w a  d o b ra n o c k a .
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: 15.30. 18.20.
¿5.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M a g a ­
z y n  tu r y s t y c z n y .  16.20 W  tro s c e  o 
s ło w o  i  t re ś ć . 16.40 Z a b y tk i ,  w a r to ś ­
c i. d y le m a ty .  17 N a sz  d o m  i  m y .
17.30 P rz e g lą d  p u b l ic y s ty c z n y .  " 19 
K o m p o z y to r  t y g o d n ia .  19.35 Ś w ia t 
b a ś n i. 20 P ły t y  z g w ia z d k ą . 20.30 
M u z y k a  na  in s t r u m e n ty .  20.45 Jęz. 
r o s y js k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  l i t e ­
r a c k a .
P R O G R A M  I I I
16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  19 T e a tr  
m ię d z y  k o p a r k a m i.  j9.30 M a ła  w ie ­
c z o rn a  s u ita .  ¡9.50 „ W i t r a ż ” . 20 
O s ta tn ie  n a g ra n ie  G le n n a  G o u ld a . 
21 M in i-m a x .  21.40 M a g a z y n  p ra w d a  
i  f i k c ja .  22 B lu e s  w c z o ra j i  dz iś .
22.30 G ia c o m o  L e o p a rd i.  23 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o ­
e tó w .
P R O G R A M  IV
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 
P u b l ik a c ja  e k o n o m ic z n a . 18 M u ­
z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18.30 C z y ta m y  
l i s t y  i  p a m ię tn ik i .  19.05 K la s y c y  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 K a r o l  
S z y m a n o w s k i na  p ły ta c h  ś w ia ta . 
20.35 N o w e  n a g ra n ia  r a d io w e . 21 
K lu b  S te re o . 22.40 M u z y k a  p o ls k a .
23.20 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

Kronik? wypadków
O K O Ł O  g o d z . 17.30 na  Szosie 

S ta r g a rd z k ie j  w  S zcze c in ie  „ F ia t ”  
128 n r  r e j .  S Z S  46-17 p ro w a d z o n y  
p rze z  L e s z k a  Z . w p a d ł w  p o ś lizg , 
i  w y lą d o w a ł  w  p r z y d ro ż n y m  ro w ie  
do  g ó r y  k o ła m i.  K ie ro w c a  sam o­
c h o d u  z o b ra ż e n ia m i c ia ła  zo s ta ł 
p rz e w ie z io n y  d o  s z p ita la , g d z ie  w  
t r a k c ie  b a d a ń  z b ie g ł.  J a k  w y n ik a  
z k a r t y  in fo r m a c y jn e j  z a ró w n o  
k ie r o w c a  ja k  i  t r z e j  p a s a ż e ro w ie  
s a m o c h o d u  z n a jd o w a l i  s ię  pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu .

Z  O K N A  I  p ię t r a  d o m u  p rz y  u l.  
Ż ó łk ie w s k ie g o  w y s k o c z y ł w c z o r a j 
w ie c z o re m  m ło d y  m ę żczyzn a . P rz e ­
w ie z io n o  go  k a r te k ą  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o  d o  d y ż u rn e g o  s z p i­
ta la .  g d z ie  o k a z a ło  s ię, że podcza s  
u p a d k u  d o z n a ł u ra z u  p o d u d z ia , a 
p rze d e  w s z y s tk im  b y ł  p i ja n y .

W  S T A N IE  c ię ż k ie g o  z a t ru c ia  
a u to w id o le m  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la  z b r a m y  p r z y  u l. J a g ie l lo ń ­
s k ie j  76 4 0 - le tn ie g o  G e ra rd a  J. 
M ę ż c z y z n a  z n a jd o w a ł s ię  w  s ta n ie  
c a łk o w ite g o  u p o je n ia , a ze w z g lę ­
d u  na  to k s y c z n e  w ła s n o ś c i te g o  
ś ro d k a  do  m y c ia  s zyb  s a m o c h o d o ­
w y c h  n a s tę p s tw a  m og ą  b y ć  p o ­
w a żn e

Komunikat MO
O S O B Y  k tó r e  o d d a ły  d o  n a p ra w y  

w  z a k ła d z ie  z e g a r m is t rz ó w -k im  w  
S ta rg a rd z ie  Szcz z ło te  lu b  p o z ła ­
ca n e  z e g a rk i i s tw ie r d z i ły  z a m ia n ę  
b ą d ź  z d e fo rm o w a n ie  k o rp u s ó w  (u -  
sz k o d z e n ie  lu b  z d ję c ie  z ło te j p o w ło ­
k i )  p ro s z o n e  są o  s k o n ta k to w a n ie  
s ię  z K M  M O  w  S ta rg a rd z ie  Szcz. 
n o k . 118 lu b  te le fo n ic z n ie  ood n r  
7«-48-49 a lb o  76-48-93

N A U K A

Z  g łę b o k im  ża lem  zaw iadam iam y, 
że 5 k w ie tn ia  1983 ro k u  
zm a rła  w  w ie k u  74 la t  
nasza S io s tra  i  Ć io tka

Zofia Szablewska
Pogrzeb odbędzie się 8 k w ie tn ia  br. 
o godz. 10, na  C m en tarzu  C e n tra l­

n y m  w  Szczecinie.

Pogrążona w  sm u tku

R O D Z IN A

K siężom  z p a ra f ii pod w ezw an iem  
św. D ucha  w  S ta rg a rd z ie  Szczeciń­
sk im , ks. p ra ła to w i H e n ry k o w i 
Ozdze, s io s tro m  zakonnym , cz łon ­
ko m  Szczecińskiego K lu b u  K a to l i­
ków , w s z y s tk im  p rz y ja c io ło m  i zna­
jo m y m  za okazane serce, życzliw ość 
i  u d z ia ł w  mszy św. oraz w  o s ta t­
n ie j drodze na m iejsce doczesnego 

spoczynku  
śp.

Antoniego Nowickiego
serdeczne podziękow an ie  

sk łada
R O D Z IN A

P ra c o w n ik o m  D T  „C e n tru m ” , zna­
jo m y m , sąsiadom, k tó rz y  pożegna li 
i  o d p ro w a d z ili na m iejsce w ieczne­
go spoczynku  naszego n a ju ko ch a ń ­

szego Męża, T a tu s ia  i  D z iadka

śp.

Henryka Kołtoniaka
serdeczne podziękow an ie

Z O N A  Z  D Z IE Ć M I

W s zys tk im  p rzy ja c io ło m , k tó rz y  b y li 
z n a m i w  c ię żk ich  c h w ila c h  w  o s ta t­
n ich  d n ia ch  życ ia  i  po zgonie naszej 

C ó rk i

śp.

Ewy Orłowskiej-Pawlak
oraz p ra c o w n ik o m  s łużby zd ro w ia , 
W P K M  i S p ó łd z ie ln i C h em ik , Kóm en 
dzie H u fc a  Szczecin-S ródm ieście , in ­
s tru k to ro m , harcerzom  i  zuchom, 
d y re k c ji S zko ły  n r  46, g ronu  nauczy 
c ie lsk ie m u  i  uczn iom  oraz w szys t­

k im  u czes tn ikom  ża łobne j d ro g i

serdecznie d z ięku je  
zrozpaczona

R O D Z IN A

S T U D E N T K A  — m a te ­
m a ty k a .  te l.  79-43-39.

8079-G

P R A C A

E M E R Y T  u c z c iw y  do 
o ra c y  w  w a r z y w n ic tw ie  
p o tr z e b n y . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
8075.

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u n ię . 
T e l. 380-13 . 8271 -G

M A S Z Y N Ę  do  lo d ó w  -  
k u p ię .  T e l.  743-67.

r 9075-G

S P A C E R Ó W K Ę  z b u d ­
k a  — k u p ię .  T e l. 754-87.

9078-G

C E G Ł Ę  k l in k ie r o w a  
c ie m n ą  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  9049.

C Z T E R Y  n o w e  o p o n y  
155X13 -  k u p ię .  T e l. 34- 
209.. 9052-G

T R Z Y  d u że  fo te le  k l u ­
b o w e  m o g ą  b y ć  d o  re n ó  
w a c j i  o ra z  k a n a o e  ro g o  
w ą  s ta ry  s t v l  n a i le o ie i  
ro z k ła d a n ą  — k u p ie . 
T e l 750-20 . 8084-G

K A M E R Ę  - f i lm o w ą  16 
m m  z d e c y d o w a n ie  k u ­

p ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in  8051

R O Ż N E

M A R E K  L E G A N  w y k o ­
n u je  g la z u rę  te ra k o tę , 
s ie w a c ie  d ro b n e  re m o n ­
ty  — te l 23-10-85

9053-G
P I L N IE  p o s z u k u je  g a ­
ra ż u  w  o k o l ic y  u l.  L u -  
b e c k ie g o . S ta lm a c h a , Ru 
e ia ń s k a  — d o  w y n a ję ­
c ia .  T e l. 459-35. do  16 

9048-G
1 K W IE T N IA  z a g in a ł 
o ie s  ja m n ik  b rą z  o ó d - 
n a la n y  w  o k o l ic y  u l ic  
M ic k ie w ic z a  C ie s z k o w ­
sk ie g o  P ies je s t w  t r a k  
c ie  le c z e n ia . O s trze g a

I saę p rz e d  k u p n e m *  czy  
p rz y w ła s z c z e n ie m . Z w ro -t 
za n a g ro d ą . W ia d o m o ś ć : 
717-06. 9039-G

I T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U zn a ń skd  — 
522-233 . 8091-G

T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  s z c z ę s n y , te l.  
462-55. 7541-G

T E L E P O G O T O W IE  —
T a d e u sz  K a c z o re k . te l.  
75-100. 7455-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik  P o ­
g o d n o  809-04. 7425-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 4152-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c  — 824- 
744. 4332-G

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 7003-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  —  22-71-46.

7007-G

C O L O R  — n a p ra w a  
p r z e s t ra ja n ie  na B e r l in
— in ż . J e rz y " T u r l iń s k i
— 82-31-72. 2794-G

a n t e n y  in s ta lu je  -  
M ic h a ł K iz ie w ic z  —  446- 
38. 2332-G

K A R N IS Z E . ż a lu z je  i n ­
s ta lu je  — W ło d z im ie rz  
B u c z y ń s k i.  te l.  347-78 
(10— 19). 5953-C

N O W O  o t w a r t y  s k le p  
n a s io n a  — k w ia t y  — 
P o c z to w a  41 (p o m ię d z y  
u l ic a m i 5 L ip c a  — M i­
c k ie w ic z a ) .  Z a p ra s z a m y .

5120 -G

N O W Ą  s y p ia ln ię  ..R e - 
g e n za ”  z a m ie n ię  na  n o ­
w ą b ia łą  s y p ia ln ię .  T e l. 
610-486. 8035-G

S P R Z E D A Ż

G O L F A  — sp rze d a m . 
T e l.  52-56-25. 9081-G

F IA T A  I26p n o w e g o  — 
sp rz e d a m . *  T e l.  22-99-26.

9072-G

F IA T A  126p (1980) s p rz e ­
d a m . B a ja n a  1« <15—18).

9064-G

F IA T A  I26p, s ta n  d o b r y  
s p rz e d a m . T e l.  793-002.

9040-G

A U D I  100 i  d y w a n  — 
s p rz e d a m . T e l.  525-875.

9060-G

Z A P O R O Ż C A  (1981) p rze  
b ie g  6000 k m  — s p rze ­
d a m . T e l. 22-84-78 (1 6 -  
18). 9027-G

Ł A D Ę  1500 (1978) s p rz e ­
d a m . T e l. 710-36.

9014 -C

P O L O N E Z A  d w u le tn ie g o
— s p rz e d a m . T e l.  22-
99-26. 9072-G

S I L N IK  D ie s la  200 (1971)
— s p rz e d a m . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
9070.

P IE C  c .o . g a z o w y  a u to ­
m a ty c z n y  — sp rz e d a m . 
U l .  M o c z y ń s k ie g o  7/2.

9045-G

A N G IE L S K Ą  w ie r ta r k ę
— s p rz e d a m . T e l. 52-07-
01. 9065-G

V O L K S  W  A G  E N  A  P assa­
ta  1500 — s p rz e d a m . G o l 
cze w o  u l.  O g ro d o w a  8.

8055-G

W A R T B U R G A  353 (1971)
— s p rz e d a m . U l.  B o le s ła ­
w a K r z y w o u s te g o  79/10.

8032-G

A K U M U L A T O R  12 V  34
A h  — s p rz e d a m  T e l. 
47-102. 8073-G

M Z  B K  359 — sp rze d a m  
S ta rg a rd , u l .  W ile ń s k a  
6'2. 8038-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  i  eho- 
d z ik  sp rz e d a m . T e l. 220- 
775 8046-G

D Y W A N  b e lg i js k i  2.5X 
1 5  (n o w y )  so rz e d a m  u l 
K o s tk i  N a p ie rs k ie g o  
82'40 -  o s ie d le  S ło n e c z ­
ne . 8036-C

D Y W A N  3X 4  -  sprze
- 'a m . T e l 22-73-4»

757«-G

B R Ą Z O W E  fu t r o  la o k i  
k a r a k u ło w e  z b ia ły m  l i  
sem  i m ę s k ie  k a n a d v i-  
s k ie  s z tu c z n e  fu t r o  — 
m rz e d a m . T e l. 38’ -76.

7740-G

Z L O T Y  s y g n e t s p rz e ­
d a m . N ie d z ia łk o w s k ie g o  
20/1. 8062-G

Z Ł O T E  o b r ą c z k i s p rz e ­
d a m . T e l.  523-916.

8081-G

P U D E L K A  m in ia tu r o w e  
go  c z a rn e g o  ro d o w o d o ­
w e g o  (su czkę ) s p rz e d a m . 
T e l.  64-24 C ho szczno .

9077-G

C O C K E R -s p a n le lk i,  c z a r 
ne  • ro d o w o d o w e  s p rz e ­
d a m . U l .  J a w o ro w a  16. 
G łę b o k ie . 8061-G

L O K A L E

M -2  w ła s n o ś c io w e , te le ­
fo n  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu ro  O g ło sze ń  Szcze 
c in  9074.

B Y D G O S Z C Z  — s p ó ł­
d z ie lc z e  M -2  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  lu b  M -3  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
8030,

M -3 G o rz ó w  z a m ie n ię  na 
M -2 w  S z c z e c in ie . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
Cin 8034.

K O M F O R T O W E  M -3  z a ­
m ie n ię  na  w ię k s z e  Szcze 
c łn .  u l .  B o ry n y  52!l  (P o  
m  G rza n y ). 8037-G

M-S s p ó łd z ie lc z e  o s ie d le  
G o n tv n v  z a m ie n ię  na  
M -4 . T e l 500-746 DO 
go dz . 16, 8043-G

M -5  w ła s n o ś c io w e , s ta ­
re  b u d o w n ic tw o ,  d z ia ł ­
k a  p rz y d o m o w a , z a m ie ­
n ię  na  M -4  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  K r y s ty n a  
S m u ls k a . C h o in a . u l .  
O w o c o w a  23. 8049-G

W R O C Ł A W  -  m ie s z k a ­
n ie  3 -p o k o jo w e  z te le ­
fo n e m . w id n a  k u c h n ia ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  na ró w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie  lu b  w ię k ­
sze W ro c ła w , te l.  610- 
506. 8054 -G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -
w e  w  ś ró d m ie ś c iu ,  c.o. 
e ta ż o w e  w .c „  z a m ie n ię  
na M -3 . T e l. 396-95.

8063-0

W Ł A S N O Ś C IO W E  M^3
w e  W ro c ła w iu ,  z a m ie ­
n ię  na  d o m e k  lu b  m ie sz  
k a n ie  w  s z e re g o w c u , w  
ro z l ic z e n iu  n o w a  Z a s ta ­
w a O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  8066.

K O M F O R T O W E  M -3 W
G r y f in ie .  z a m ie n ię  na  
n o d o b n e  w  s z c z e c in ie . 
T e l 730-16. 8074-G

Z G U B Y

K R Y S T Y N IE  I S Ł A W O ­
M IR O W I K IS Z K O M
s k ra d z io n o  w o je w ó d z k ie  
k a r t k i  z a o p a trz e n ia .

8064 - 0

H A L IN A  R E M U S  z g u ­
b i ła  w k ła d k ę  z a o p a trz e ­
n io w a . 8060-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R SW  .P ra s a —K s ią ż k a  — R u c h "  W Y D A W Ć A . s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  d 1 H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zcze c in , 
s k r .  po cz t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d  na cze ln eg o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 rtz m ie is k i  462-35 dz e k o n o n u - m o rs k i 427-77. 
dz. s p o r to w y  379-50 dz  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z v ’ m u je  B iu ro  R e k la m  1 O g ło sze ń  70-550 S zcze c in  p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 te ł 3»4-34 Za tre ś ć  i t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a  in s ty tu c ie  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o lity c z n e  s k ła d g ia  z a m ó w ie n ia  w m ie j­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R SW  ..P ra s a —K s ią ż k ą  R u c h ”  , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś .* /  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u d o rę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i o r . la c a ’ a p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u d o rę c z y c ie l i  na ro k  n a s tę p n y ; do d n ia  10 m ie s ia c s  n o p rz e d Z a :a c c g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na po zos ta łe  
w  t o r n i ^ c  -h od 25 l is to n a d a  na « tycze ń  1 K w a r ta ł.  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  t ? a łv  o k re s  r o k u  tv e /a c e g o  C en a  o -re n -im e ra i v  m ie=>ec7-na 109 zł k w a r  a ln a  327 o °  7 s 
454 • ton N -  in d e k s u  35034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  R ‘
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Rynkowy totolotek

Lisly wywieszono w sklepach 
Jak sprawdzić swój numer?

D Z IŚ  W K IL K U  szczecińskich sk lepach w yw ieszone  zostały 
im ien n e  lis ty  osób, k tó re  d okona ły  p rze dp ła ty  na a r ty k u ły  
trw a łe g o  u ż y tk u  i  —  w  w y n ik u  losow an ia  — u p ra w n io n e  zo­
s ta ły  do d okonan ia  zakupu. Ponieważ l is ty  te są dość d ług ie , 
w ię c  aby u n ikn ą ć  t ło k u  p rzy  spraw dzan iu , pos tanow iono  je  
w y w ie s ić  n ie  w  je d n y m , ałe w  k i lk u  sklepach, w  ka żdym  — 
na  in n y  a r ty k u ł.
T A K  w ięc w  sk lep ie  z a r ty ­

k u ła m i gospodarstw a dom ow e­
go p rzy  p l. L o tn ik ó w  7 w is i l i ­
s ta  osób k tó re  w  p ie rw szym

Notowania
z zielonego rynku
O D  D Z IS  w  s k le p a c h  R SO P 

i PSS . .S p o łe m ”  o b o w ią z u ją  na 
s tę p u ją c e  c e n y  w a r z y w ,  o w o ­
c ó w  o ra z  k w ia tó w  c ię ty c h :

S k le p y  R S O P : z ie m n ia k i  — 
.7.50 z ł. b u r a k i  — 23 z ł, c e b u ­
la  32 z ł, o g ó r k i  d łu g ie  — 200 
z ł. k r ó t k ie  — 210 z ł. sa ła ta  — 
18—55 z l (p ę cze k ), r z o d k ie w k a
— 40 z ł (p ę cze k ), b u r a k  z b o t -
w in k ą  — 18 z ł (p ę cze k ), b u r a k  
z s ie w k i — 16 z ł (p ę cze k ),
s z c z y p io re k  — 15 z ł (p ę c z e k )^  
n a tk a  p ie t r u s z k i  — 15 z ł (p ę ­
c ze k ). k o p e re k  — 18 z ł (p ę ­
c ze k ). n a tk a  s e le ra  — 15 z ł 
(p ę cze k ), c h rz a n  — 120 z ł. p o r
— 60 z l. p ie tru s z k a  95 z ł. 
s e le r  — 110 z ł. c z o s n e k  — 400 
z ł. p ie c z a r k i — 230 z ł, ja b łk a
— 16—46 z ł.

S k le p y  PS S: z ie m n ia k i  — 
17.50 z ł. b u r a k i  — 23 z ł. c e b u ­
la  — 32 z ł. o g ó r k i  — 200 z ł, 
s z c z y p io re k  — 15 z ł (pę czek), 
ja b łk a  — 25—46 z ł.

C e n y  k w ia tó w  w  R S O P : goź 
d z ik  ( I  w y b ó r )  — 50 z ł, ( I I  w y  
b ó r )  — 35 z ł. ró ż a  ( I  w y b ó r )
— 90 z ł, ( I I  w y b ó r )  — 60 zł. 
g e rb e ra  ( I  w y b ó r )  — 70 z ł. ( I I  
w y b ó r )  — 50 z ł. k a l la  ( I  w y ­
b ó r )  — 250 z ł. ( I I  w y b ó r )  — 
200 z ł. tu l ip a n  ( I  w y b ó r )  — 40 
z ł. ( I I  w y b ó r )  — 30 z ł, a s p a ra ­
gus p łu m o s u s  ( I  w y b ó r )  — 15 
z ł. ( I I  w y b ó r )  — 12 z ł, a s p a ra ­
g u s  s p re n g e r i ( I  w y b ó r )  — 12 z ł.
i ł  w y b ó r )  — 10 z ł.

Potrzeba fachowców!
W  N A W IE R Z C H N I je z d n i u l .  B e ­

nesza  ( tu ż  za s k rę te m  w  tę  u l ic ę  
z  u l .  Z a w a d z k ie g o )  c z y h a  na  k ie ­
r o w c ó w  g łę b o k a  d z iu ra .  W y rw a  ta  
b y ła  ju ż  k i lk a k r o tn ie  p r o w iz o ry c z ­
n ie  ła ta n a  p rze z  u ż y t k o w n ik ó w  je z  
d n i :  k ie r o w c y  z a s y p y w a li  20-, 30- 
c e n ty m e t ro w e j  g łę b o k o ś ć ; d ó ł  p ia ­
s k ie m , ż w ire m , z ie m ią . Je d n a k ż e  
ta k ie  re p e ra c je  w y s ta r c z a ją  na 
k r ó t k o .  P o trz e b a  fa c h o w c ó w , k tó ­
r z y  za s y p a n ą  d z iu rę  z a la l ib y  a s fa l­
te m , p ro w iz o ry c z n a  n a p ra w a  je s t 
S y z y fo w ą  p ra c ą  a w y r w a  n a d a l 
s tw a rz a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  zm o  
to ry z o w a n y c h .  (su)

pó łroczu  b r. będą m og ły  k u p ić  
lo dów kę , w  sk lep ie  p rzy  al. 
W yzw o le n ia  44 —  l is ta  osób j -  
p ra w n io n y c h  do zakupu a u to ­
m a tów  p ra ln iczych , w  sk lep ie  

‘ p rzy  u l. K a rd . W yszyńskiego 
12 — lis ta  u p ra w n io n y c h  do za 
ku pu  zam rażarek , w  „H e b a n ie ” 
p rzy  u l. D ubo is  — ko m p le tó w  
ku che nn ych  i w  „P la ta n ie ” 
p rzy  u l. J a g ie llo ń s k ie j — se­
gm e ntó w  m eb low ych .

L IS T Y  ta k ie  w y w ie s z a n o  te ż  w  
s k le p a c h  z a r t y k u ła m i  g o s p o d a rs tw a  
d( m o w e g o  o ra z  w  s k le p a c h  m e b lo ­
w y c h  W P H W  w  S ta rg a rd z ie .  Ś w i­
n o u jś c iu .  G r y f in ie ,  G r y f ic a c h .  G o ­
le n io w ie ,  K a m ie n iu  P o m o rs k im , 
Ł o b z ie . P y rz y c a c h ., N o w o g a rd z ie  l  
w  P o lic a c h .

J e d n o c z e ś n ie  W o je w ó d z k ie  P rz e d -  
£ie b io r s tw o  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o , 
r.a k tó re g o  k o n to  w p ły n ę ły  p rz e d ­
p ła ty .  w y s y ła  d o  w s z y s tk ic h  osób 
u p r a w n io n y c h  d o  z a k u p u , im ie n n e  
z a w ia d o m ie n ia  o ty m .  k ie d y  i -g d z ie  
b ę d ą  m o g ły  k u p ić  o k r e ś lo n y  a r t y ­
k u ł .

Z A  k ilk a  d n i w e w szys tk ich  
w y m ie n io n y c h  w yże j sk lepach 
zna jdą  s ię ’ też pe łne  l is ty  
w szys tk ich  osób, k tó re  dokona ­
ły  p rze dp ła ty , pon iew aż w ie lu  
k lie n tó w  (tych , do k tó ry c h  te ­
raz n ie  uśm iechnę ło  się szczę­
ście), zechce w yco fać  w p łacone 
p ien iądze; na pod s taw ie  tych  
w łaśn ie  l is t  o raz dow odu osobi­
stego i  dow odu w p ła ty  — w y ­
p łacane im  będą w  sk lepach 
p ien iądze.

O czyw iśc ie  m ożna także  po­
zostaw ić  go tó w kę  na koncie  
W P H W  i  czekać na losow an ie  
a r ty k u łó w  trw a łe g o  u ży tku , 
k tó re  będą sprzedaw ane w  I I  
pó łroczu  br.

N A  m arg ines ie  te j in fo rm a c ji
(up rzedza jąc — ja k  sądzim y — 
liczn e  in te rw e n c je  C z y te ln i­
k ó w ) w y ra ż a m y  zd z iw ie n ie , że 
w ła śn ie  w  ta k i sposób zakoń ­
czono sp raw ę  losow an ia . W 
p ie rw sze j w e rs ji in fo rm o w a n o  
nas, iż w  sk lepach  w yw ieszone  
będą pełne l is ty  osób k tó re  do­
ko n a ły  p rz e d p ła ty  i w yw ieszo ­
ne zostaną też szczęśliwe w y lo ­
sowane k o ń c ó w k i n um eró w ! 
W tedy  każdy  m ó g łb y  na w ła ­
sne oczy sp raw dz ić , ja k i  w  o­

stateczności (po ko re k ta ch  Ust 
dokonanych  w w y n ik u  s p ra w ­
dzenia) ma num er i porów nać 
go z w y lo s o w a n y m i ko ńcó w ka ­
m i. P ostanow iono  inacze j.

K IE D Y  i w  ja k i sposób 
wszyscy c i u pa rc i, k tó rz y  ze­
chcą dow iedz ieć się, ja k i m ają  
n um er i ja k ie  b y ły  w y losow a­
ne k o ń c ó w k i doko na ją  tego — 
jeszcze nie w ie m y  W iem y nato 
m ias t, że osób tak ich  będzie 
sporo. .W y d a je  się nam, że po­
p e łn io n o  tu  b łąd  o rg an iza cy jny , 
p odw aża jący  sens ro b ien ia  p u ­
b licznego lo sow an ia  (zdecydo­
w ana w iększość uczestn iczą­
cych  w  n im  n ie  znała i n ie  zna 
sw ojego a k tu a ln e g o  num eru  na 
liśc ie ). P rzecież w te j s y tu a c ji 
na n ic  się zdało  skrzę tne  no­
to w a n ie  w y lo so w an ych  końcó­
w ek n u m e ró w ! B łędu tego nie 
m ożna p ow tó rz y ć  w  następnym  
lo sow an iu . A  i  te raz tym  
w szys tk im , p ra gn ącym  sp ra w ­
dzić sw ó j n um er i porówn*ać go 
z w y lo s o w a n y m i k o ńcó w ka m i 
trzeba  to  kon ieczn ie  u m o ż liw ić  

( m g )

S to łów ki u progu konkursow ych zmagań

Mało zgłoszeń...
N A  począ tku  lu tego  p isa ­

liś m y  o w zn ow ien iu , decy­
z ją  w o jew ouy szczecinsKic- 
go, k o n k u rs u  na na jlepszą 
s to łó w k ę  w o jc w o u z tw a . W 
ty m  ra k u  o rg an iza to ra m i 
k o n k u rs u  są „S p o łe m ” , 

O ddz ia ł W o je w ó dzk i 
w  Szczecinie przy w sp ó ł­
p racy  U rzędu W o jew ódzk ie  
go oraz pomocy S anepidu. 
„S p o łe m ” p rze jm o w a ło  zglo 
szenia s to łów e k do u dz ia łu  
w  zm aganiach (adres: Szcze 
c in , u l. K o lu m b a  5, te l. 47- 
109).

Z G ŁO S Z O N Y C H  do ry w a li­
zac ji zosta ło ponad 40 za k ła ­
dów  ż y w ie n ia  zb iorow ego. N ie ­
stety, n ie  można pow iedzieć, 
aby b y ło  to  szczególn ie dużo 
(przed la ty  w  k o nku rsa ch  o ty -

Zloty deszcz
F O R S Y C JE  zw a n e  ta k ż e  z ło ty i 

d e szczem  ( łu b  z ło to k a p e m )  są je d -  
y m i z p ie rw s z y c h  w io s e n n y c h  
w ia tó w . W  ty m  r o k u  k r z e w y  te  

z a k w i t ły  w  n ie k tó r y c h  o g ró d k a c h  
ju ż  w  s ty c z n  u , „o s z u k a n e ”  ła g o d ­
ną  a u rą . M iło ś n ic y  w ;o s e n n y c h  
k w ia tó w  o b a w ia li  s ię , iż  o b e c n ie , 
w  k w ie tn iu  — z ło ty  deszcz n ie  p o - 
'. c y je  s ię  ju ż  k w ia ta m i.  T y m c z a ­
sem  o b a w y  te  o k a z a ły  s ię  p ło n n e  
— fo rs y c je  z n ó w  k w i tn ą  i  ozd a ­
b ia ją  l ic z n e  p a r k i  s k w e r y  i  o g ro ­
d y .  (su)

Z pierwszego rocznika PAM...

tu l „S to łó w k i naszych m arzeń ”  
uczestn iczy ło  b lis k o  100 p lacó­
w ek). Co gorsza — znaczna 
w iększość k o n k u re n tó w  to  ja ­
d ło d a jn ie  p row adzone przez 
„S p o łe m ”  Jest ich  ponad 30, a 
ty lk o  8 s to łów ek p row adzonych  
jes t przez in ne  je d n o s tk i — 
„K o n s u m y ”  W ZSR czy za k ład y  
pracy.

Na razie  zatem is tn ie je  oba ­
wa. iż ry w a liz a c ja  może się za­
m ien ić  p ra k ty c z n ie  w  w e w n ę trz  
ny k o n k u rs  „S p o łe m ” , b ow iem  
d la  trz y d z ie s tu  paru  p laców ek 
te j sp ó łd z ie ln i n ie mogą stano­
w ić  p e łn e j p rz e c iw w a g i 2 ja d ło ­
d a jn ie  P G H „K o n s u m y ” . 1 — 
W ZS R -u  o raz 5 p row adzonych  
przez za k ład y  p ra cy  we w ła ­
snym  zakresie. („D o lną  O d rę ”  w  
N o w ym  C zarnow ie. P ań s tw o w y  
O środek M aszynow y w  W a rn i-  

' cach o raz 3 s to łó w k i D y re k c ji 
R e jo no w e j K o le i P ań s tw o w ych  
w  Szczecinie).

T A K  W IĘ C . c h o ć  od p rz y s z łe g o  
ty g o d n ia  k o m is ja  k o n k u r s o w a  w y ­
ru s z y  na  p ie rw s z e  w io s e n n e  lu -  
s * ra c je . w c ią ż  Jeszcze ( m n ie j  w ię ­
c e j d o  p o ło w y  b ie żą ce g o  m ie s ią c a ) 
z a k ła d y  p ra c y  będą m o g ły  z g ła ­
szać s w o je  z a k ła d y  ż y w ie n ia  z b io ­
ro w e g o  d o  u d z ia łu  w  z m a g a n ia c h . 
O rg a n iz a to rz y  l ic z ą  na  u c z e s tn ic tw o  
w ię k s z e j l ic z b y  ..n ie s p o łe m o w s k ic h ”  
ja d ło d a jn i .  C h o d z i b o w ie m ' o m o ż ­
l iw ie  d u żą  sk a lę  p o ró w n a w c z ą  p rz y  
o c e n a c h  p ro w a d z o n y c h  p rze z  k o m i­
s je , a ta k ż e  o ja k  n a js z e rs z y  ’ u -  
d z ia ł w s z y s tk ic h  s to łó w e k , co m a 
s łu ż y ć  p o d n ie s ie n iu  ja k o ś c i u s łu g  
w  t y c h  p la c ó w k a c h .

W ŚRÓ D zg łoszonych do k o n ­
k u rs u  n ie  zna leź liśm y w ie lu  u - 
cze s tn ikó w  pop rzedn ich  k o n k u r  
sów  I to u czes tn ików  n ie  by le  
ja k ic h , lecz ocen ianych  przez 
ko m is je  lu s tra c y jn e  (w  la tach  
poprzedn ich ) bardzo  wysoko. Z 
d aw n ych  lid e ró w  uczestniczą 
ty lk o  d w ie  doskonałe  wówczas 
ja d ło d a jn ie  — „D o ln e j O d ry ”  
o raz p rzy S zczecińskim  Przedsię 
b io rs tw ie  B u d o w n ic tw a  P rzem y 
słowego (p row adzona przez PGH 
„K o n s u m y ” )

A  może w zrośn ie  jeszcze lic z ­
ba u czes tn ików  ko nku rsu ?  O rga  
n iza to rzy  czeka ją  na zgłoszenia 
przez na jb liższe  dni.

(su)

Na wiosenną zupę
U L IC Z N I s p rz e d a w c y  o f e r u ją  k l i ­

e n to m  m ło d e  l i s t k i  s z c z a w iu . P o r ­
c ja  na  z u p ę  k o s z tu je  40 z ł. M o ż ­
na go  je d n a k  m e t y lk o  k u p ić ,  a le  
ró w n ie ż . na zb  e ra ć  P o dcza s w .o -  
Nennego sp a ce ru  n p  w  o k o l ic y  A i - 
k o n k i  o ra z  G o p la n k i w ś ró d  t r a w y  
m o żn a  z n a le źć  s z c z a w io w e  liś c ie  
k tó r e  d o s k o n a le  n a d a ją  s ię  d o  u -  
g o to w a m a  na  m c h  z u p y . C h y b a  
w a r to  p rz y n ie ś ć  s o b ie  „ z ie lo n e  w i ­
ta m in y ”  ze s p a c e ru . I  ta n io  to  
w y c h o d z i,  i  z d ro w o

PA N I d r med. K ry s ty n a  
K o w a lc z y k  —  o rd y n a to r 
o ddz ia łu  n e u ro lo g ii w 

W o je w ó d z k im  S zp ita lu  Zespolo 
n y m  re p re z e n tu je  jedną  z n a j­
t ru d n ie js z y c h  i na jrzadszych  
specja lnośc i w  naszym  le czn i­
c tw ie .

—  Na leży p an i d o k to r do 
g rona  p ie rw szych  a bso lw en tów  
P A M , p ie rw szych  le ka rzy , k tó ­
rz y  z d o b y li d y p lo m y  w  Szcze­
cin ie ...

— M ó w ią c  śc iś le j nasz ro cz­
n ik , rozpoczyna jący  naukę  w 
ro k u  1949, ja k o  p ie rw szy  o d b y ł 
n o rm a ln y  s ta c jo n a rn y  k u rs  m e­
d y c y n y  w  szczecińsk ie j akade ­
m ii.

—  Co zdecydow ało  o w y b o ­
rze  specja lnośc i, obecnie  tak  
d e fic y to w e j w łaśn ie  w  Szcze­
cin ie?

— Po p ro s tu  ta  w ła śn ie  dzie 
d ż ina  m e d ycyny  w c iągnę ła  
m n ie . O d ro k u  1954 do 1969 
p ra c o w a ła m  w  K lin ic e  N e u ro ­
lo g iczne j P A M , następn ie  z w ią ­
za łam  się z now o u tw o rz o n y m  
oddz ia łem  n e u ro lo g ii w  szp ita ­
lu  w o je w ó d z k im .

— B y ła  p an i za łożyc ie lką  te ­
go oddz ia łu , a w k ró tc e  potem  
g łó w n y m  sp ec ja lis tą  w  zakre ­
sie n e u ro lo g ii w  w o je w ó d z tw ie .

— To w iąże  się z m o ją  
fu n k c ją  w o je w ód zk ie g o  k o n s u l­
ta n ta  sp ra w  n e u ro lo g ii. W  c ią ­
gu o s ta tn ich  15 la t  mogę po­
w iedz ieć, że osobiście w y c h o -

n iu  m ózgu, gdzie ma swe źró ­
d ło  w iększość schorzeń n eu ro lo  
g icznych . D iagnostykę  m am y 
bez p rzesady znakom itą . Są na­
to m ia s t poważne k ło po ty  k a ­
d row e. przede w szys tk im  d o tk li 
w ie  b ra k u je  średniego persone 
lu  — p ie lęg n ia rek . Choć m am y 
ich na e ta tach  30 — ty le , ile

ta k  s fe m in izo w a n e j dz iedz iny 
ja k  s łużba zdrow ia...

—  M ó w i to pan i d o k to r ja ko  
p rze d s ta w ic ie lka  średn iego  po­
k o le n ia  le ka rzy , w ychow anego 
na s ta rych  wzorach...

—  Tak. S ta ło  się chyba  n ie ­
dobrze, że m łodsze poko len ia  
— dotyczy  to n ie  ty lk o  zawo­
dów  m edycznych  — w ych ow a ­
no w  p os taw ie  roszczeniow e j, 
k tó rą  można streśc ić  w  s łow ie  
„ d a j” . Nas uczono przede

Specjalność -  neurolog
w a la m  23 neu ro logów . D z ie w ię t 
tias tu  z p ie rw szym , a czterech  
— z d ru g im  s top n iem  specja ­
liz a c ji.  W iększość z n ich  n ie 
p ra c u je  ju ż  w  Szczecinie.

Nasz o dd z ia ł zosta ł uznany 
za w io d ący  w  k ra ju  w śród 
w s zys tk ich  o dd z ia łó w  w o je ­
w ó dzk ich  d z ię k i p e łn e j d iag n o ­
styce. U ru ch o m ie n ie  p rzy  na­
szym  s z p ita lu  nowoczesnego o- 
śro d ka  z to m o g ra fią  k o m p u te ­
ro w ą  p rzyn io s ło  w ie lk i postęp 
w  leczen iu  schorzeń n e u ro lo ­
g icznych . A p a ra tu ra  ta  jes t 
w p ro s t n ieoceniona  p rzy  bada-

trzeba  na ta k  t ru d n y  oddzia ł 
— to  z ró żn o ro d nych  p rzyczyn  
(u r lo p y  m ac ie rzyńsk ie , . w ych o ­
wawcze, z w o ln ie n ia  chorobow e) 
je s t n o rm a ln ie  do d yspo zyc ji 
za led w ie  p o ło w a  te j liczby...

—  D o tyka  tu  pan i jednego z 
na jb o le śn ie jszych  p ro b le m ó w  
po lsk iego  leczn ic tw a . J a k i w i*  
dzi pan i środek zaradczy?

— Osobiście sądzę, że bardzo  
sz k o d liw e  społeczn ie  o kazu ją  
s ię  s k u tk i w p row adzen ia  p ła t­
nych  u r lo p ó w  w yc h o w a w ­
czych. D o tyczy  to zw łaszcza

w s zys tk im  o bo w ią zkó w . O ba­
w ia m  się, że ten  p ra w d z iw y , 
na jg łębszy k ry z y s  p o lsk i m a tu  
w łaśn ie  s w ó j rodow ód.

—  Z a ró w n o  tu  na oddzia le , 
ja k  i  p rzed g a b in e ta m i p rz y ­
chodni sp ec ja lis tyczn e j p rzy  al. 
M . Buczka , k tó rą  pan i d o k to r 
k ie ru je , pan u je  duży  tło k . Czy 
ch o rych  n e u ro lo g iczn ie  je s t w ię  
ce j n iż  p rze d  k i lk u  ła ty?

— N ie s te ty , w iąże  się to  z 
ro z w o je m  c y w il iz a c j i.  Schorze­
n ia  u k lą d u  n e rw ow ego  są na­
stępstw em  urazów , p rz e ja w e m

m iażdżycy, b y w a ją  spow odow a­
ne z a truc iem  le kam i. Do nas 
t ra f ia ją  często pac jenc i z re a n i 
m a c ji, gdyż s k u tk ie m  n ied o ce ­
n ia n ia  b y w a ją  n ied o w ła dy , za­
b urzen ia  m ow y.

—  Co uważa p an i d o k to r  za 
s w ó j p ra w d z iw y  sukces w  o - 
s ta tn im  czasie?

— To, że d z ięk i zespoleniu  
o rg an iza cy jne m u  o dd z ia łu  szp i­
ta lnego  i p rzych od n i, d z ięk i do 
b re j w sp ó łp racy  z k l in ik ą  
P A M , uda je  n a m , się coraz le r  
p ie j, sku te czn ie j leczyć c iężko 
ch orych  lu dz i. Od samego po­
czą tku  is tn ie n ia  o dd z ia łu  po­
s ta w iliś m y  na re h a b ilita c ję . Le 
czenie w sze lk ich  schorzeń neu­
ro lo g iczn ych  m usi być ściśle  
pow iązane  z re h a b ilita c ją .

—  Podobno dw óch  synów  
w ych o w a ła  pan i na le ka rzy . 
Czy za in te re sow an ia  m edyczne 
są w  p an i ro d z in ie  dziedziczne?

—  Pochodzę z ro d z in y  ro b o t­
n icze j. B y ła m  p ie rw szym  le k a ­
rzem  w  rodz ie . Za to  z trzech  
synów  dw óch w y b ra ło  m edy­
cynę. M am  ró w n ie ż  d w ie  syno­
w a —  le k a rk i.

—  D z ię k u je m y  za rozm ow ę  i  
życzym y sukcesów  w  te j t r u d ­
n e j spo łecznej s łużbie.

R o zm a w ia ł: 
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